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Grenada

Nie złamano
oporu obrońców
C Z W A R T E K  b y ł  t r z e c im  d u łe m  

in w a z ji  w o js k  a m e ry k a ń s k ic h  n a  
G re n a d ę . Z  n a p ły w a ją c y c h  z w y s ­
p y  d o n ie s ie ń  w y n ik a ,  że m im o  
w y s ła n ia  w  ś ro d ę  d o d a tk o w y c h  800 
s p a d o c h ro n ia rz y  U S A , n a  w y s p ie  
n a d a l t r w a ją  w a lk i  i  n ie  z d ła w io n o  
o p o ru  j e j  o b ro ń c ó w .

P r z e p ły w  in fo r m a c j i  z G re n a d y  
je s t  u t r u d n io n y .  W o js k a  a m e ry k a ń ­
s k ie  n ie  d o p u s z c z a ją  n a  w y s p ę  
d z ie n n ik a r z y .

Z  in fo r m a c j i  d o s ta rc z o n y c h  m . in .  
p rz e z  d z ia ła ją c y c h  n a  w y s p ie  k r ó t ­
k o fa lo w c ó w  w y n ik a ,  że n ie  zo s ta ł

(D okończenie  n a  s tr. 3)

Echa 
najazdu

G E N E W A  P A P . S z w a jc a rs k i 
d z ie n n ik  „Tages A n ze ig e r” , k o ­
m e n tu ją c  decyzję  p rezyden ta  
U S A  o in w a z ji na G renadę 
p o d k re ś lił,  iż  n ie  zosta ło  u do ­
w odn ione , że życ ie  1 000 A m e ­
ry k a n ó w  i  350 B ry ty jc z y k ó w  
na w y s p ie  b y ło  zagrożone.

D z iw n y  jesU  ró w n ie ż  fa k t  — 
pisze gazeta —  że k ra je  wschód 
n io k a ra ib s k ie g o  stow arzyszen ia , 
k tó re  m ia ły  ja k o b y  sw o im  
„b ra te rs k im  w o ła n ie m  o po-

( D okończenie  na  s tr. 3)

Gdy przepisy prawne
sq niedoskonałe...

Mieszkania —
przedmiotem spekulacji

P R O B L E M Y  m ieszkan iow e  
w c ią ż  p o w ra c a ją  w  naradach , 
d yskus ja ch , p u b lik a c ja c h  p ra ­
sow ych  o raz codziennych  ro z­
m ow ach. Te  s p ra w y  dotyczą 
b o w ie m  n ie m a l w szys tk ich , a 
po trzeba  pos iadan ia  w łasnego 
m ieszka n ia  je s t podstaw ow ą  
d la  ka żde j ro d z iny .

J a k  każde dobro  d e ficy to w e  i 
lo k a le  s ta ją  s ię  , p rze dm io te m  

(D okończen ie  na s tr. 2)

M A G A Z Y N

uner
szczeGińSKi

P IĄ T E K , 

N r  212 (11 840)

S O B O T A , N IE D Z IE L A  28, 29, 30 P A Ź D Z IE R N IK A  1983 R O K U

R o k za łożen ia  1945 N a k ła d : 150 000 egz. Cena 7 z ł

Uroczyste pożegnanie J .  Kadara w  W arszawie

Pobiegła końca
w izy ta  p rz y ja ź n i

W C Z O R A J w ieczo rem  na w a rs z a w s k im  D w o rc u  C e n tra l­
n y m  o d b y ło  się u roczyste  pożegnanie o f ic ja ln e j de le g ac ji p a r­
ty jn o - rz ą d o w e j W R L . W  u roczystośc iach  pożegnania w z ię li 
u d z ia ł c z ło n k o w ie  B iu ra  P o lityczne go  i  S e k re ta r ia tu  K C  P ZPR  
z I  se kre ta rzem  K C  P ZP R . prezesem R ady M in is tró w  gen. a r­
m i i W o jc ie ch em  Ja ru ze lsk im .

T e le w iz ja  P o lska  nadała  bezpośrednią  re la c ję  z pożegnania 
dosto jnego  gościa, p rz e d s ta w ic ie la  b ra tn ie g o  n a rod u  w ę g ie r­
skiego.

w ła d z  P o ls k i s p o tk a li saę z a k ­
ty w e m  za k ła d ó w  im . M. N o ­
w o tk i o raz  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
załóg in n y c h  w o ls k ic h  p rzedsię -

(D okończen ie  na s tr .  3)

Rozumiemy debrze wasze problemy, 
gdyż sami przeżywaliśmy podobne

(Skrót wystąpienia J. Kadara w zakładach „Nowotki“ )
JANOS KADAR stwierdził, że z radością przyją ł zaproszenie 

załogi zakładów im. M. Nowotki, ponieważ dobrze czuje się w 
gronie robotników. Być może, odgrywa tu rolę fakt —  pow ie­
dzia ł —  że połowę swego życia pracowałem jako robotnik-me- 
talowiec. Przywódca węgierski przypomniał tradycje przyjaźni 
m iędzy obu krojam i. •

Nawiązując do niedawnych wydarzeń w naszym kroju J. Ka- 
dar podkreślił, że k ierownictwo i ca ły  naród węgierski —  któ­
ry przeżywał również trudne i dramatyczne chw ile —  by ły  ra­
zem z narodem polskim.

Z w ielu powodów, również ze względu na nasze interesy, za­
wsze szczerze życzymy Polokom wszystkiego najlepszego, aby 

.ich  trudne problemy by ły  rozwiązywane zgodnie z interesem na-

( Dokończenie  na s tr. 3)

O P U B L IK O W A N O  także  
te k s t w spólnego  k o m u n ik a tu  z 
p rzeb iegu  ro zm ó w  i  w iz y ty . 
(P rzynos i go p rasa poranna).

W czo ra j p rzed  p o łu d n ie m  w ę 
g ie rscy  goście i tow arzyszący  
im  p rz e d s ta w ic ie le  n a jw yższych

Bonn

Konferencja prasowa 
K. Barcikowskiego

W  C Z W A R T E K , w  p rz e d o s ta tn im  
d n iu  w iz y t y  w  R F N  d e le g a c j i  K lu ­
b u  P o s e ls k ie g o  P Z P R , p r z e w o d n i­
cz ą c y  te g o  k lu b u ,  c z ło n e k  B iu ra  
P o lit y c z n e g o , s e k re ta rz  K C  P Z P R  
— K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i  s p o tk a ł 
s ię  w  B o n n  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  ś r o d k ó w  m a ­
s o w e g o  p rz e k a z u .

B i la n s u ją c  ro z m o w y  p rz e p ro w a ­
d z o n e  w  B o n n . pos. B a rc ik o w s k i  
o ś w ia d c z y ł.  że  p r z e b ie g a ły  o n e  w  
k l im a c ie  p r z y c h y ln y m  d la  P o ls k i.

Liban

Nasilają się żądania
wycofania obcych wojsk

W  D O N IE S IE N IA C H  n a  te m a t  L i ­
b a n u  n ie d z ie ln y  z a m a c h  n a  k w a te ­
r y  ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h  i  f r a n ­
c u s k ic h  w  B e jr u c ie  p o w o l i  za c z y ­
na  u s tę p o w a ć  m ie js c a  p r z y g o to w a ­
n io m  do  z a p o w ie d z ia n e j n a  31 pa ź ­
d z ie rn ik a  k o n fe r e n c j i  p o je d n a n ia  
n a ro d o w e g o , k tó r a  o s ta te c z n ie  m a  
s ię  o d b y ć  w  G e n e w ie .

W  c z w a r te k  p o in fo r m o w a n o  w  
B e jru c ie ,  iż  d o ty c h c z a s  o d n a le z io ­
n o  z w ło k i  222 m a r in e s  i  56 f r a n ­
c u s k ic h  s p a d o c h ro n ia rz y . W  sp o łe ­
c z e ń s tw a c h  p a ń s tw , k tó r y c h  ż o ł­
n ie rz e  p rz e b y w a ją  ^ ,w  L ib a n ie  w  
ra m a c h  tz w .  m ię d z y n a r o d o w y c h  s i ł  
r o z je m c z y c h , a s z c z e g ó ln ie  w ś ró d  
A m e r y k a n ó w  i  F r a n c u z ó w  n a s i la ją  
s ię  ż ą d a n ia  w y c o fa n ia  s ię  z  te g o  
k r a ju .

W Dzierżoniowie

„Dni Fantastyki“

Kto i po co otwiera!
trumny królewskie na Wawelu?

KRAKÓW PAP. N ikt tej roczni­
cy nie zauważył, nie doczekała 
się żadnej wzmianki w prasie —  
a przecież m inęło w tym roku 
650 lat od chwili, gdy na W awel­
skim Wzgórzu odbył się pierwszy 
pogrzeb królewski. W m ałej 
trumnie, którą p ieczołow icie zło­
żono w podziemiach katedry znaj 
dow a ły się zwłoki W ładysława 
zwanego Łokietkiem : potomka 
Piastów, w ie lkiego w ładcy, który 
ponownie zjednoczył polskie zie­
mie. To dziwne, ale w łaśnie ta 
pierwsza królewska trumna jest 
jedną z trzech, które do tej pory 
n igdy nie zostały przebadane. W 
1838 roku zrobiono jedynie nie­

w ielki otwór do komory grobo­
wej umieszczonej pod sarkofa­
giem, stw ierdzając że spoczywa 
w niej „osoba m ałej postaci, któ­
re j twarz okryta jest zasłoną do 
pasa dochodzącą, z materyi tę­
giej... w ręku trzyma berło..."

Komory riie odkryto do końca; 
nienaruszone zupełnie pozostały 
dotąd również_ trumny W ładysła ­
wa Jagie łły  I  Jana Olbrachta. 
Doczesne szczątki pozostałych na 
szych w ładców  i ich rodzin prze­
szukiwano i badano już nieraz. 
Nie zawsze owe badania prowa­
dzono w sposób —  z punktu w i­
dzenia dzisiejszej nouki —• właś­
ciwy, ale przecież i tak wzboga­

c iły  one naszą wiedzę o tym kim 
i jacy oni byli.

Próbę wstępnego podsumowa­
nia dotychczasowych efektów po­
szukiwań podją ł ostatnio znany 
badacz' dziejów krakowskie j ka­
tedry doc. M icha ł Rożek w pracy 
„W aw elskie  eksploracje grobów 
monarszych". Przypomina w niej 
fakt, że przez stulecia nekropolia 
kró lewska była  dla naszych ante­
natów swoistym tabu. Do tru- 
mień królewskich postanowiono 
zajrzeć dopiero w ostatnim ćwierć 
w ieczu XVIII w ieku. Jako p ierw­
szą otworzona trumnę Jana III

W A Ł B R Z Y C H  P A P . 27 b m . w
D z ie rż o n io w ie  ( w o j .  w a łb rz y s k ie )  
ro z p o c z ę ły  s ię  „ D n i  F a n ta s ty k i ”  
z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  P o ls k ie  S to ­
w a rz y s z e n ie  M iło ś n ik ó w  F a n ta s ty k i  
o ra z  r e d a k c ję  m ie s ię c z n ik a  „ F a n ­
ta s ty k a ” . B ie rz e  w  n ic h  u d z ia ł 
g ru p a  k i lk u d z ie s ię c iu  p is a rz y , a 
w ś ró d  n ic h  go śc ie  z  N R D  i  W ę­
g ie r .

B A W E Ł N IA N Y  k o m p le t , 
w  s ty lu  s a fa r i na je s ie nn y  ( 
spacer p ro p o n u je  p ro - ,
je k ta n tk a  m o d y  z M e d io la - , 
nu, Regina S chrecker.

(C A F  —  P u b lifo to )  ,
r *

W Gdańsku

2-dnicwe obrady 
Remisji Morskiej KC

W  G D A Ń S K U  z a k o ń c z y  s ię  d z iś  
2 -d n :io w e  p o s ie d z e n ie  K o m is j i  M o r ­
s k ie j  K C  P Z P R  p o ś w ię c o n e  k o n ­
c e p c j i  k o m p le k s o w e g o  z a rz ą d z a n ia  
p o ls k ą  s t r e fą  e k o n o m ic z n ą  B a ł ty ­
k u  i  p r z y le g ły m  pa se m  w y b rz e ż a , 
a ta k ż e  p o d s ta w o w y m  z a ło ż e n io m  
c e n tra ln e g o  p la n u  ro c z n e g o  n a  
1984 r „  w  s fe rz e  g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j .

PRON: jaka ordynacja 
wyborcza do rad?

N A  w c zo ra jszym  zebran iu  
R ady W o je w ó d z k ie j P RO N w  
Szczecinie, p rzew odn iczący  P re 
zyd iu m , p ro f.  W a ld e m a r G rz y ­
w acz p rz e d s ta w ił zadania, ja ­
k ie  z n a jd u ją  s ię  obecn ie  p rzed  
ruchem . S p raw ą  n a jw ażn ie jszą  
je s t rozpoczęcie d z ia łań  p o li­
tycznych  i  społecznych  zw iąza ­
n ych  z p rz y g o to w a n ie m  o rd y ­
n a c ji w y b o rc z e j do ra d  naro ­
d o w y c h  i  —  w  nas tępnym  te r­
m in ie  —  do  S e jm u  P R I*  Z  k a -

(D okończen ie  na s tr .  2)

Wyspa Lennona
na sprzedaż

L O N D Y N  P A P . J e d e n  z i r la n d » -
k ic h  d o m ó w  a u k c y jn y c h  p o d a ł w  
ś ro d ę , że m a  ju ż  c h ę tn y c h  n a  k u p ­
n o  w y s p y  D o r n is h  o p o w ie r z c h n i 
7,6 h a , k tó r a  b y ła  w ła s n o ś c ią  J o h ­
n a  L e n n o n a , a o b e c n ie  n a le ż y  d o  
w d o w y  po  n im .  Y o k o  O n o .

Y o k o  O n o  co  p ra iw d a  n ie  p o ­
tw ie r d z i ła .  iż  z a m ie rz a  w y s p ę  s p rz e ­
d a ć , le c z  p rz e d  k i l k u  d n ia m i p o in ­
fo rm o w a ła .  że p r a g n ie  p rz e z n a c z y ć  
5 m in  d o i.  n a  p o m o c  s ie ro c iń c o m  
i  in n e  c e le  d o b ro c z y n n e . N a  su m ę  
tę  m a ją  s ię  z ło ż y ć  w a r to ś ć  w y s p y  
D o r n is h ,  p a m ią tk i  p o  L e n n o n ie  i  
c z ę ś c io w o  g o tó w k a .

W ysp a  D o r n is h  le ż y  w  i r la n d z k ie j  
z a to c e  C le w  i  je s t  b e z lu d n a .

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

UWdLC JCSl
^ z a z w y c z a j 

i  b y l i  g o -

D A T A  T Y G O D N IA : 1 l i ­
stopada —  Ś w ię to  Z m a r­
łych . Na ten  w y ją tk o w y  
dzień w  ro k u  w y b ra liś m y  
fra g m e n t eseju  p ro f.  Jana  
Szczepańskiego z tom u  
„S p ra w y  lu d z k ie ’’  (w yd . 
„C z y te ln ik ” , 1978 r.), z ro z ­
d z ia łu  „Ś m ie rć ” .

„ U m ie r a n ie  w  c h w a le  je s t 
le g e n d ą  tw o r z o n ą  z, 
p rz e z  ty c h ,  k tó r z y  
c h c ie l ib y ,  a b y  in n i  
t o w i  u m ie ra ć . A le  n ie  zaw sze . 
(...)  I l u  ż o łn ie r z y  p o le g ły c h  w  
d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j  za­
z n a ło  b ło g o s ła w ie ń s tw a  ta k ie j  
ś m ie r c i,  a  d la  i l u  ś m ie rć  b y ­
ła  m ę k ą , ro z p a c z ą  1 d łu g im  
k o n a n ie m  w  b ło c ie ,  k r w i  i  
s m ro d z ie ?

T rz e b a  o d r ó ż n ia ć  f a k t  b io to  
g ic z n y  o d  je g o  o to c z e k  spo­
łe c z n y c h . k u l t u r o w y c h .  od  
w y o b ra ż e ń , le g e n d , m it ó w  na  
r o s ły c h  w o k ó ł  ś m ie r c i.  T a k  
p o d s ta w o w y  f a k t  j a k  ś m ie rć  
r o d z i  n ie  t y l k o  c e r e m o n ia ły  
ż a ło b y : p o g rz e b y , o b rz ą d y ,
k tó r y c h  o p is y  z n a jd z ie m y  w  
m o n o g ra f ia c h  e tn o lo g ó w  i  © t- 

(D okończen ie  na s tr .  2)

(D okończen ie  n a  s tr .  3)



K U R I E R  4  K R A J  ♦  R E G IO N  «  K R A J  «  R E G IO N  *  K R A J  +  R E G IO N  O  K R A J  #  R E G IO N  ©  K R A J  O STRONA 2

Zaglądamy : 
w przyszły 
łydzień...

(D okończen ie  ze s tr. 1)’ 11

n o g r a fó w , '  d-z i e ła  eh h  ie to r  y  -  1
k ó w .  Ś m ie r ć ' m u s i ro d a ić  mi>- i • 
t y ,  z łu d z e n ia  i w ie r z e n ia  in -  , i 
d y w id u a ln e .  K a ż d y  z nas p rze  ( 
c ię ż  m im o  w s z y s tk ie !)  o p o ró w  1 
k ie d y ś  w y o b ra ż a  s o b ie  w ła s n ą  i 1 
c h w i lę  z g o n u  i  d o r a b ia  d o  , i 
te j  c h w i l i  o to c z k ę  u c z u ć  i  w y  , 
o b ra ż e ń  o  c h w a le  c zy  z a p o m . 1 
n ie u k i ,  s ta ra  s ię  s o b ie  w y o b ra  i 1 
z ić  w ła s n y  p o g rz e b  i  w y g ła -  , i. 
sza p rz e m ó w ie n ie  n a d  w ła -  , 
s ń y m  o t w a r ty m  g ro b e m  czy  
s łu c h a  u s z a m i w y o b ra ź n i ,  c o  i 
o  n im  b ę d ą  n a d , g ro b e m  m ó -  ( i 
w i l i  je g o  p r z y ja c ie le ,  p rz e ło -  t , 
ż e n i, w ro g o w ie  z m ie n ie n i  w 
p r z y ja c ió ł  ra d o ś c ią  p o z b y c ia  1 
s ię  g o  sp o ś ró d  ż y w y c h .  I  w te ^  , i 
d y  w y o b ra ż a m  sob ie  ta k ż e , że , 
w ie lk o ś ć  z m a r łe g o  p o le g a  na ( 
t y m ,  że je s t  ju ż  poza i p o -  < 
n a d  ty m  w s z y s tk im ,  co  c ie s z y  < i 
c z y  m a r t w i  s to ją c y c h  w o k ó ł ., 
g r o b u .  J e s t o b o ję tn y ,  ta k  ja k  ' 
o b o ję tn y  je s t  d u m n y  1 m o n a r -  * 
c h a  w o b e c  s p ra w  s w o ic h  m a - <1 
ł y c h  p o d d a n y c h , ja k  o b o ję t -  ( i 
n y  je s t  w y n io s ły  .p ie ń  d rz e w a  ! 
w o b e c  p e łz a ją c y c h  p o  n iim  ! 
m ró w e k .  1 je ż e l i  's to ją c y  n a d  , 
g ro b e m  p a trz ą  na  św ie żo ść  
g l in y  i  p ia s k u  w y rz u c o n e g o  ' 
z d o łu  g ro b u  i  s ta ra ją  s ię. so - l 
b ie  w y o b ra z ić  d o tk n ię c ie  te j ( 
z ie m n e j m o k ro ś c i.  p o k r y w a ją -  , 
c e j t r u m n ę ,  a p o te m  o d e jd ą  
z a d o w o le n i,  że m o g ą  w ra c a ć  i 
d o  s w o ic h  s p ra w  m o b il i z u ją -  i < 
c y c ł i  ic h  u c z u c ia  i  d z ia ła -  ( | 
n ia . . . ” . .

R O C Z N IC E  i  s p o d z ie w a n e  , 
w y d a rz e n ia  ty g o d n ia :  29.X .  —
65 ro c z n ic a  p o w s ta n ia  K o m s o -  
m o łu ;  I  D y w iz ja  P a n c e rn a  < 
w y z w o l i ła  B re d ę  w  H o la n d ii  i 
w  1944 ; 30.X .  —  w y b o r y  p a r -  ( 
la m e n ta rn e  w  A r g e n t y n ie ;  32 : 
r o c z n ic a  (1951) p o w o ła n ia  1 
P A N ; 10 la t  ’ e m u  (1973) ro z -  i 1 
pocz ię ły  s ię  w ie d e ń s k ie  r o k o -  , i 
w a n ia  w  s p r a w ie  w z a je m n e j ! 
r e d u k c j i  s i ł  z b r o jn y c h  i  z fo ro - 1 
je ń  w  . E u ro p ie  ś r o d k o w e j ;  i 1 
31.X . — u p ły w a  te r m in  s k o -  , i 
r z y s ta n ia  z a m n e s t i i  p rz e z  o -  , 
s o b y  d o ty c h c z a s  u k r y w a ją c e  1 
s ię ;  82 r o c z n ic a  (1901) p ra ip ré -  i 1 
m ie r y  „ D z ia d ó w ”  w  k r a k o w -  , i 
s k im ' T e a trz e  S ta r y m  w  insce  , 
n lz a c j i  S . W y s p ia ń s k ie g o ; 137 
ła t  te m u  (1846) u r o d z i ł  s ię E d - i 
m o n d o  de A m ic is ,  a u tó r  p o -  i 1 
w ie ś c i „ S e r c e ” ; 1 .X I.  — 90 , 
ła t  te m u  » m a r ł J a n  M a te jk o ,;
2.X I .  — 26 r o c z n ic a  o g ło s je -  i 
n ia  tz w . P la n u  R a p a c k ie g o  d o  , ' 
ty c z ą c e g o  u tw o r z e n ia  's t r e f y  i 

-b e z a to m o w e j w  E u ro p ie ;  3.X I .  
—  u r o d z i ł  s ię  A . M a lr a u x  1 

(1901), p is a rz  f r a n c u s k i ,  ta k ż e  , 1 
m in is te r ;  4.X I .  — ro z p o c z ę ła  i 
d z ia ła ln o ś ć  (1046) U N E S C O , o r  ' , 
g a n iz a c ja  d s . O ś w ia ty .  N a u k i#  
i  K u l t u r y  O N Z . . ( 1

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o d -  i 
n iu  im ie n in y  o b c h o d z ą : 30 (n )  .

, Z e n o b ia  i  P rz e m y s ła w , 31 (p )  < 
U rb a n  i  S a tu rn in ,  1 l is to p a d  i r 
(w )  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  — i 
Ś w ię to  Z m a r ły c h .  2 (ś) B o h -  . 
d a n  i  T o b ia s z , 3- (c z )  S y lw ia  1 
i  H u b e r t , '  4 (p ) ' K a r o l  i  O l .  i '  
g ie rd .

H O R O S K O P  d la  u ro d z o n y c h  , i 
29.X .—4.X I  ( ,

29 — N ie z a le ż n y , w y t r w a ły ,  i 1
d u m n y  — m a  d o s k o n a łe  z d o l-  , i 
n o ś c i a n a l i ty c z n e ,  t r u d n o  go  , 
czę s to  z ro z u m ie ć . :

30 — S o b ie  s a m e m u  z a w d z ię  | 1 
cza sw ą  k a r ie r ę ,  in te l ig e n tn y ,  ( ,

. w y n a la z c z y . .

31 — M oże  d o k o n a ć  czegoś i *
w y b itn e g o ,  g ro ż ą  m u  p o w ik ła -  ( | 
n ia  m iło s n e . ,

1 — Z a m k n ię ty  w  s o b ie , d y - . i 1
s k r ę tn y ,  m ą d ry  — m oże  o s ią -  , i 
g n ą ć  w y ró ż n ie n ie ,  s i ln e  p r a -  ! 
g n ie n ia  i  żądze, ra c z e j t r u d -  1 
na  m ło d o ś ć . i 1

2 — P rz e w a ż n ie  s ą d z i in n y c h  :
o s t ro ,  k r y t y c z n y ,  s a r k a s ty c z -* 1 
n y ,  . '( 1

3 — S ta n o w c z y , w y m o w n y  — , 
je s t  z w o le n n ik ie m  p o s tę p u . 1 
p o t r a f i  fa s c y n o w a ć  t łu m y ,  m ę -  i 1 
s k i,  z m y s ło w y ,  w ie c z n ie  z a -  | 1 
z d ro s n y , m a ło  p rz e  w  k itu ją c y .

4 — P r z e z o rn y , c ie r p l iw y  — i 1 
id z ie  w  ż y c iu  w ła s n ą  d ro g ą . , i

„ J u ż  s ta ro ż y tn i. . . ”  (s e i i te n -  1 
c ja  d la  d o r o s ły c h ) .  I 1

Z y c ie  bez ś w ią t  je s t  ja k  | 
d łu g a  d ro g a  be z  z a ja z d ó w , w  1 
k tó r y c h  p o d ró ż n y  m ó g łb y  s ię  i 
p o k rz e p ić  i  w y p o c z ą ć  (D e m o -  i 1 
k r y t ) .  ( ,

O S T R Z E Ż E N IE ." Podobno j ! 
po u p a ln y m  lec ię  b y w a ją  ! 
m roźne  z im y . R ó bm y n a - 
u s z n ik i!

C z y ta jc ie  m n ie  za t y ­
dzień . ,

Wasz S Z P E R A C Z  '

Racjonalizatorzy w „Korabiu“

Sejmik wynalazczości
PRON: Jaka ordynacja 

wyborcza do rad?
W R A Z  z o zn a ka m i s ta b iliz a ­

c ji życia  społeczno-gospodar­
czego i  w p ro w a d z a n ie m  no­
w ych  m e chan izm ów  ekonor 
m icznych  w  gospodarce, obse r­
w u je  się w  o s ta tn im  czasie 
w z ros t a k ty w n o ś c i, zawodowej- 
in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w . Po 
k ilk u le tn im  o k re s ie  .s tag na c ji 
o ż y w iła  się dz ia ła lność  z a k ła ­
d ow ych  k lu b ó w  te c h n ik i i  ra ­
c jo n a liz a c ji.

Zw iększa  się liczba  p ro je k ­
tó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h , znacz­
n ie  w ię c e j p rac  je s t w d ra ża ­
nych  bezpośredn io  w  p rze m y­
śle. N ie  idą  je d n a k  z ty m  w  
parze k o n k re tn e  sys tem y m o­
ty w a c y jn e , s tw a rza jące , zachę­
ca jące  ■ w a ru n k i do szybkiego  
w p ro w a dza n ia  postępu tech ­
n icznego.

O ty c h  i in n y c h  p rob lem ach  
d y s k u to w a li w c z o ra j w  D om u 
K u l tu r y  ..K o ra b ”  ra c jo n a liz a to ­
rzy  i w y n a la zcy  z naszego w o­
je w ó dz tw a . O kaz ją  k u  tem u  b y ł 
zo rg an izo w an y przez W o jew ódz 
k i  K lu b  T e c h n ik i i R a c jo na li 
za c ji, w  ra m a ch  obchodów  
X -le c ia , S e jm ik  W ynalazczości.

P O  w y s łu c h a n iu  o k o l ic z n o ś c io w e ­
g o  w y s tą p ie n ia  p rz e w o d m ^ z a c e g o  
W K T iR  d r .  in ż .  R o m a n a  M a g ie ra , 

w ic e w o je w o d a  s z c z e c iń s k i S ta n i­
s ła w  W ó jc ik  w -ę c z y ł  p rz y z n a n e  
p rze z  R a d ę  M in is t r ó w  o d z n a k i i ty  
t u ły  ..Z a s łu ż o n ”  d la  W vmala7<'"” 'ś -  
i  R a c jo n a liz a c ji” . O t r z y m a l i  je :  Z a -

„Dni otw arte“
w zawodówkach

A K C J A  „ d n i  o t w a r t y c h ”  w  s z k o ­
ła c h  z a w o d o w y c h  d la  u c z n ió w  k la s  
V I I I  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h , p r o w a ­
d z o n a  o d  p o c z ą tk u  r o k u  s z k o ln e g o  
p rz e ż  W o je w ó d z k ą  P o ra d n ię  W y -  
.c h o w a w e z o -Z a w o d o w ą  w  S zcze c i­
n ie .  .d o b ie g a  k o ń c a .  Jeszcze ty lk o  
w  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  29 bon. o  godz. 
10 o tw o r z ą  s ię  d la  u c z n ió w  „ p o d ­
s ta w ó w e k ”  d r z w i  n a s tę p u ją c y c h  
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h ; T e c h n i­
k u m  B u d o w y  O k r ę tó w , 'Z a s a d n ic z e j  
S z k o ły  B u d o w y  O k rę tó w  S to c z n i 
W a rs k ie g o  p r z y  u l .  W il lo w e j  2/4 o ra z  
w  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n y m  p rz y  
u l.  K o p e rn ik a  16a. (U p .)

I¿q jesienne 
szarugi

k  W A R S Z A W A  P A P . Z a c z y n a  się 
o k re s  je s ie n n y c h  s ło t. In s t y tu t  
M e te o ro lo g i i  j  G o s p o d a rk i W o d n e j 
p r z e w id u je  w  o k re s ie  o d  27 d o  31 
b m . je s ie n n e  s z a ru g i i  s to p n io w e  
o c h ło d z e n ie . S p o d z ie w a n e  je s t  za­
c h m u rz e n ie  d u ż e  z ro z p o g o d z e n ia ­
m i i  o k r e s o w y m i o p a d a m i szcze­
g ó ln ie  n a  p ó łn o c y  k r a ju .  W ia t r  u -  
m ia r k o w a n y  o k r e s a m i s i ln y  z k ie ­
r u n k ó w  -z a c h o d n ic h  - W v d n ia c h  
27—29 b m . te m p e r a tu r y  m a k s y m a l­
ne  bę dą  o d  7—10 s t. na  p ó łn o c y  
d o  Ul—15 s t n a  p o łu d n iu  k r a jn ,  a 
te m p e r a tu r y  m in im a ln e  od  2 d o  8 
s t. Motgą w y s tą p ić  lo k a ln e  p r z y ­
m ro z k i .  W. d n ia c h  30—31 b m , s p o ­
d z ie w a n e  je s t  o c h ło d z e n ie .

k ła d o w y  K lu b  T e c h n ik i  i  R a c  jo n  a 
l i z a e j i  z F a ib ry k .i K a b l i  „ Z a ło m ”  
i W K T iR  w  S z c z e c in ie  o ra z  19 w y ­
n a la z c ó w . s z c z e g ó ln ie  a k t y w n y c h  w  
r o z w o ju  tw ó rc z o ś c i te c h n ic z n e j.

5— r a c jo n a l iz a to r ó w  u d e k o ro w a n o  
p - tz o d i i i ,  „ G r y f a  P o m o r s k ie g o ” , na  
to m ia s t  28 n a z w is k  zo s ta ło  w p is a ­
n y c h  d o  s p e c ja ln e j K s ię g i Z a s łu ­
ż o n y c h  d la  W y n a la z c z o ś c i.  *

W c z o ra j r o z s t r z y g n ię to  ta k ż e  k o n  
k u r s  o t y t u ł  M is t rz a  R a c jo n a liz a c ji  
X - le c ia .  W  g r u p ie  r o b o tn ik ó w  p ie r ­
w sze m ie js c e  p rz y z n a n o  B r o n is ła ­
w o w i K a p r o n io w i  z ń P D iU R  „ O d ­
r a ”  Ś w in o u jś c ie .  d r ugą n a g ro d ę  o -  
t r z y m a ł Z e n o n  K ło s ie w ic z  z Z N T K  
S ta rg a rd , t r z e c ią  — S ta n is ła w  J a -  
s ik o w s k j  z „ F a m a b u d u ” .

W  k a t e g o r i i  p r a c o w n ik ó w  je ż y n ie  
r y jm o - te c h n ic z n y c h  p ie rw s z e  m ie j­
sce  z d o b y ł R y s z a rd  C z e rn ia w s k i z 
S P B O -3 , na  d r u g im  i t r z e c im  — 
z n a le ź l i  s!ę : M ie c z y s ła w  S k rz y m n w  
s k i ze S to c z n i „ W a rs k ie g o ”  i  J e ­
rz y  M a jd a  z „ S e l f y ” '

P o  z a k o ń c z e n iu  u r o c z y s te j czę ­
ś c i s e jm ik u ,  je g o  u c z e s tn ic y  d y s k u ­
to w a l i  n a d  p r o b le m a m i w y n a la z c z o  
ś c i j r a c jo n a l iz a c j i  w  ś w ie t le  p r o ­
je k tu  u s ta w y  s e jm o w e j.

C ie k a w y m  a k c e n te m  w c z o ra js z e j 
im p r e z y  b y ła  z o rg a n iz o w a n a  w y s ta ­
w a , na  k t ó r e j  z a p re z e n to w a n o  l ic z  
ne  ro z w ią z a n ia  te c h n ic z n e , o p ra c o ­
w a n e  p rz e z  w y n a la z c ó w  ze szeze- ! 
c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y , u c z e ln i i  : 
s z k ó ł ś re d n ic h .

(w a b )

B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  28 B M .:

m /s  „ W i ła ”  z D a n i i
m /s  „ S y r e n k a ”  z O slo
m /s  „ K o p a ln ia  S o s n o w ie c ”  z
R F N
m /s  . .W y s z k ó w ”  ze  S z w e c ji

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  28 B M .:

m /‘s „ K w id z y n ”  d o  F in la n d i i  
m /s  „ K a r p a c z ”  d o  R o tte rd a m u  
m /s  „ N a r w ik  11”  d o  D a n i i  
m /s  „ Z ie m ia  G d a ń s k a ”  d o  
G d a ń s k a  —
m /s  . .W a d o w ic e ”  d o  I r l a n d i i  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  29 B M .: 

m /s  „ M a lb o r k ”  z I r l a n d i i  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  29 B M .:

m /s „ M ir o s ła w ie c ”  d o  R u m u ­
n i i

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  30 B M .:

m /s „ S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  z 
D u b lin a
m /s  „ W e jh e r o w o ”  z G d a ń s k a  

. m /s  . .Ś w in o u jś c ie ”  z A n tw e r ­
p i i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  30 B M .:

m 's  . .W iła ”  d o  D a n ii  
m /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n i i  
m /s  „ K o p a ln ia  S z c z y g ło w ic e ”  
d o  A m a g e ru
m /s „ P r z e m y ś l”  d o  R F N  
m /s „ M a lb o r k ”

31 b m . w e jś ć  i  w y jś ć  n ie  
p r z e w id u je  s ię .

(D okończen ie  ze s tr. 1)

lenda rza  w yd a rze ń  p o lity c z ­
n ych  n a jb liż s z y c h  m ies ięcy w y ­
n ik a , że w y b o ry  do rad  n aro ­
dow ych  p o w in n y  o dbyć  się w  
p ie rw sze j p o ło w ie  1984 r „  zaś 
w y b o ry  do S e jm u  —  na p rze ło ­
m ie  1984/85.

P a tr io ty c z n y  R uch  O drodze­
n ia  N arodow ego —  s tw ie rd z ił 
p ro f. W . G rzyw a cz  —  będzie 
jędrnym z a u to ró w  o rd y n a c ji 
w yb o rcze j. Jest oczyw is te , iż  
w y b o ry , zgodnie  z duchem  o d ­
n ow y  życ ia  sp o łe czn o -po litycz ­
nego w  naszym  k ra ju ,  p o w in ­
n y  odbyć się w e d łu g  now e j, 
zd em okra tyzow an e j fo rm u ły . 
W y jnaga  to  przygotow 'ani,a 
g ru n tu , na k tó ry m  pow staną  
re g ion a lne  p ro g ra m y  w y b o r­
cze: k o n s tru k ty w n e . realne,
g w a ra n tu ją c e  p op raw ę  w a ru n ­
kó w  życ ia  o b y w a te li.  K on ie cz ­
ne je s t zatem  w y jś c ie  P R O N -u  
do społeczeństwa. Jest też 'już 
pora. b y  za s ta n ow ić  się kom u 
p o w ie rz y m y  m a n d a ty  w  ra ­
dach n a rod ow ych , a następn ie  
w  naszym  parlam enc ie .

N a  ty m  t le  ró w n ie  is to tn y m  
zadaniem  ru c h u  odrodzen ia  jest 
u d z ia ł w  obchodach 40-lecia  
P R L  i  40-lecia  p o w ro tu  P om o­
rza  Zachodniego do M a c ie rzy  
N ie ' chodzi tu  o fo rm a lis ty c z n e  
p o tra k to w a n ie  ju b ile u s z y , o rga ­
n izow an ie  s tosow nych  im pre z  
i t p „  lecz o  ro z w in ię c ie  pozy ­
ty w is ty c z n e j p ra cy  w  m iastach  
na w s i i  w  os ied lach , k tó ra  
u p a m ię tn iła b y  ważne w ydarzę  
n ia  z życ ia  narodu.

D z ia ła n ia  ru c h u  — m ów iono  
w czo ra j na sesji R W  P RO N w  
Szczecinie — muszą zataczać 
coraz szerszy k rą g . by pozysk i-

Kawa w...
kiosku „Rochu“

K Q M IS J A  d o  w a lk i  ze s p e k u la ­
c ją  w  G o rz o w ie  W ie lk  o p o ls k im  o 
t r z y m a ła  k i l k a  s y g n a łó w , że w  
k io s k u  „ R u c h u ”  p r z y  Z a k ła d a c h  
„ S t i l o n ”  s p rz e d a je  s ię ... k a w ę  n a ­
tu r a ln ą  w  c e n ie  550 z ł za 10 -de ka - 
g ra m o w ą  p a c z k ę . S y g n a ły  p o tw ie r ­
d z i ły  s ię . W  k io s k  b z n a le z io n o  
p ię ć  p a c z e k  k a w y  p a c z k o w a n e j d o  
m o w y m  spo so b e m .

Z n a le z io n o  ta k ż e  k i l k a  p a c z e k  za 
g r a n ic z n y c h  p a p ie ro s ó w  p o c h o d z ą ­
c y c h  z . .p ry w a tn e g o  im p o r tu ”  C h o  
c ią ż  sum a n a d u ż y ć  n ie  b y ła  w ie l ­
k a  — m i l i c ja  p rz e k a z a ła  s p ra w ę  d o  
p r o k u r a tu r y .

Sąd R e jo n o w y  w  G o rz o w ie  u k a ­
r a ł  k - o s k a rk ę  g r z y w n ą  w  w y s o ­
k o ś c i 25 ty s .  z ło ty c h ,  z a s ą d z ił p rze  
p a de k  to w a r ó w  o r a? o b c ią ż y ł ja 
k o s z ta m i .p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o . 
S p e k u lo w a ć  n ie  w o ln o  n a w e t na 
m a łą  s k a lę  m a łe g o  k io s k u  p r z y  za­
k ła d z ie  p r a c y  — ta k i  je s t  w n io ­
sek z t e j  h is to r i i .

(W ij)

w ać d la  id e i p o rozu m ie n ia  i  
rz e te ln e j p ra cy  „m ilczą co  ocze­
k u ją c y  n ada l środek  społeczeń­
s tw a ” . T rzeba  też jasno  pow ie ­
dzieć i  d okum entow ać to  na 
ka żdym  k ro k u , że n ie  m a za­
ró w n o  p o w ro tu  do a n a rch ii, ja k  
i  do m etod  sp ra w o w a n ia  w ła d z y  
sprzed s ie rp n ia  1980 r. Jest to  
szczególn ie is to tn e  w  okres ie  
ko n ieczne j k o n s o lid a c ji społe­
czeństwa przed  w y b o ra m i ra d ­
n ych  ra d  n arod ow ych  w szys t­
k ic h  szczebli.

(W . Ju r.)

#  Z  h is to r ii C m en tarza  
C entra lnego

O  K o m u n ik a c ja  w  Ś w ię to  
Z m a rły c h

#  F a łs z y w i m ilic ja n c i
#  Co zobaczym y w  TV ?
%  K rz y ż ó w k a

—  to  ty lk o  n ie k tó re  pozycje

poniedziałkowego
„Kuriera“

(do n abyc ia
w  k io skach  „R u c h u ”  o 

n o rm a ln e j porze)

Wysokie wyroki
za kradzież 

złota i srebra
K O S Z A L IN  P A P . Sąd W o je w ó d z ­

k i  w  K o s z a l in ie  — w y d a ł  w y r o k  
w  s p ra w ie  9 -o s o b o w e j g r u p y  p rz e ­
s tę p c z e j, k tó r e j  c z ło n k o w ie  d z ia ła ­
ją c  na  szk o d ę  Z a k ła d ó w  P rz e m y s ­
łu  E le k tro n ic z n e g o  . .K a z e l”  w  
K o s z a lin ie  z a g a rn ę l i  d u że  i lo ś c i 
z ło m u ^ z ło ta  . i  s re b ra

Sąd s k a z a ł g łó w n y c h  o s k a rż o ­
n y c h :  Ja n u s z a  C i  J e rz e g o  S. na 
k a r y  p o  6 la t  p o z b a w -e n ia  w o l­
n o ś c i i o d p o w ie d n io :  400 ty s  z ł i 
300 ty s  z ł g r z y w n y ,  a M ie c z y s ła ­
w a  P . i  Z b ig n ie w a ,D .  na  k a ry .  po 
3 la ta  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i o d ­
p o w ie d n io :  150 ty s . z ł  i  100 ty s .  zł 
g r z y w n y  W s z y s c y  c z te r e j . p o z b a ­
w ie n i z o s ta li ta k ż e  na  3 la ta  
p ra w  p u b lic z n y c h .  Sąd o r z e k ł ró w  
n ie ż  czę ś c io w ą  k o n f is k a tę  ic h  
m ie n ia . A k te m  o s k a r ż e n a  o b ję c i 
b y l i  p o n a d to  p a s e rz y , s p o ś - ó i k t ó ­
r y c h  J a n  J- i W o jc ie c h  Sz. s k a ­
z a n i .z o s ta li na  k a r y  p o  5 T a t poz- 
b a w ie f f ia  w o ln o ś c i j po  600 ty s . z ł 
g rz y w n y »  oraz- p o e b a w :e n :a o -a w  
p u b lic z n y c h  na o k re s  3 la t  S k a ­
z a n i w o ła c ą  te ż  p o n a d  600 ty s . z ł 
d la  Z P E  K a z e l” . k tó re  o d z y s k a ły  
ró w n -e ż  z a k w e s t io n o w a n e  u s p ra w  
c ó w  k ra d z ie ż y  z le w k :  z ło ta  ,o w a r -  
- tośc i p o n a d  521 500 z ł.  Ł ą c z n a  
k w o ta  z a s ą d z o n y c h  k o s z ió w  p o s tę ­
p o w a n ia  o ra z  o o ła t  s ą d o w y c h  p rz e ­
k r o c z y ła  829 ty s .  z ł .

(D okończen ie  ze s tr. 1)

s p e k u la c ji. T e m a t ten  o ra z  za­
g adn ien ie , ja k  zapobiegać tak  
n ie k o rz y s tn e m u  z ja w is k u , b y ły  
p rze dm io te m  o b ra d  W o jew ódz­
k ie j K o m is ji do W a lk i ze Spe­
k u la c ją  w  d n iu  w czo ra jszym .

R ocznie  w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie  odd aw an ych  je§t do 
u ż y tk u  o k . 5 tys. m ieszkań  (w  
ty m  500 d om ków  je d n o ro d z in ­
nych). O dzysku je  się n a to m ia s t 
n ie  w ię c e j n iż  1 000 m ieszkań  
k w a te ru n k o w y c h , z tego w  
Szczecin ie  od 350 do 400 lo k a li.  
Tym czasem  w  w o je w ó d z tw ie  
czeka ty lk o  ‘ na pom ieszczenia  
zastępcze ponad 9 tys. osób, w  
ty m  5 600 w  Szczecinie. Ocze­
k u ją c y  w  te j ko le jce  to  lu dz ie  
będący w  d o p ra w d y  n a jt r u d ­
n ie js z e j s y tu a c ji m ieszka n io ­
w e j.

D L A C Z E G O  ta k  s ię  d z ie je ,  że 
o d z y s k iw a n y c h  je s t  t a k  m a ło  lo ­
k a l i?  N a  to  p y ta n ie  o d p o w ie d ź  je s t 
do ść  z ło ż o n a . I s tn ie je  spo tro  spo ­
so b ó w , b y  w y ip T O w o d z a ją c y  s ię  d o  
n o w e g o  lo k u m  g łó w n y  n a je m c a  
n ie  roz fliic izy ł s ię  z d o ty c h c z a s  z a j­
m o w a n e g o  m ie s z k a n ia . J e d e n  z 
n ic h  t o  p o z o s ta w ie n ie  w  lo k a łu  k o ­

goś z o só b  b l is k ic h  k tó r e  n a ­
ty c h m ia s t  u b ie g a ją  s ie  o  n o m in a ­
c ję .  O to  p r z y k ła d  — d o  w y b u d o ­
w a n e j W ii l i  o p o w ie r z c h n i 120 m  
k w .  p rz e p ro w a d z a  s ię  g łó w n y  n a ­
je m c a  z ż o n ą  i  c ó r k ą ,  w  s ta ry m  
m ie s z k a n iu  zaś p o z o s ta w ia  s yn a . 
s y n o w ą  i  ic h  p o to m s tw o . W  p r z y ­
p a d k u  lo k a l)  w s p ó ln y c h  d o  p o k o ­
ju  p o  w y p r o w a d z a ją c e j s ię  r o d z i­
n ie  c h c e  s ię  w  r a m a c h  ro zg ę szcze ­
n ia  w p r o w a d z ić  d r u g i  z lo k a to r ó w  
m ie s a k a m ia . I  d o ść  czę s to  ta k ą  d e ­
c y z ję  u z y s k u je .

P o w a ż n y m  p ro b le m e m  je s t  s p ra ­
w a  p o z o s ta w io n y c h  po d  n a je m c ó w

(suh k>ka < torów ), k t ó r z y  r ó w n ie ż  u -  
b ie g a ją  s ię  o  o p u s z c z o n y  p rze z  
g łó w n e g o  n a je m c ę  lo k a l .  Z d a rz a  się 
z re s z tą , że n a w e t  p ła c ą  s ło n e  „ o d ­
s tę p n e ”  w y p r o w a d z a ją c y m  s ię . T r u d  
nio je s t  r ó w n ie ż  o d z y s k a ć  m ie sz ­
k a n ie  w  p r z y p a d k u  ś m ie r c i  g łó w ­
n e g o  lo k a to r a  — s a m o tn e j o so b y  
s ta rs z e j.  W  w ie lu  p r z y p a d k a c h  b io  
rą c  p o d  u w a g ę  s ta rs z y  w ie k  ta k ie ­
g o  n a je m c y  m e ld u je  s ię  w  je g o  Ip -  
k a lu  k to ś  z  r o d z in y  — k o c h a ją c y  
w n u c z e k  łu b  s io s tr z e n ie c , k t ó r y  p o  
ś m ie r c i  d z ia d z ia  lu b  c io c i  p r a w ­
n ie  w c h o d z i w  s to s u n e k  n a jm u .

D o  n ie fo r m a ln e g o  „ p r z e p ły w u  
m ie s z k a ń ”  p r z y c z y n ia ją  s ię  . ta k ż e  
p e w n e g o  r o d z a ju  z a m ia n y .  B y w a , 
że b u d u ją c y  d o m , a p o s ia d a ją c y  
w y g o d n e  m ie s z k a n ie  k w a te r u n k o w e  
z a m ie n ia 1 s ię  Cza o d p o w ie d n im  o d ­

s tę p n y m ) z r o d z in ą  b ę d ą cą  w  g o r ­
sz y c h  w a r u n k a c h  m ie s z k a n io w y c h  
i k ie d y  p r z y jd z ie  p rz e p ro w a d z ić  się 
d o  w i l l i  z d a je  lo k a l  b a rd z o  n is k ie > 
ja k o ś c i o  s z c z u o ły m  m e tra ż u .

O d rę b n a  s p ra w a  to  p ro b le m  s u b ­
lo k a to r ó w .  z k tó r y c h  o b e c n ie  w y ­
n a jm u ją c y  im  część m ie s z k a n ia  do  
s ło w n ie  „ z d z ie r a ją  s k ó r ę ”  Z a  u ż y t ­
k o w a n ie  p o k o ju  p ła c i s ię  czę s to  po 
k i l k a  ty s ię c y  z ło ty c h .  I  n ie  je s t 
to  s p ra w a  m a rg in e s o w a  g d y ż  w  
S z c z e c in ie  m a m y  o k .  30 ty s .  t a k ic h  
s u b lo k a to r ó w . B y w a  ta k ż e , iż  prz*ed 
m io te m  w y n a jm u  je s t  c a łe  m ie sz ­
k a n ie  (c o  d o w o d z i,  iż  g łó w n y  lo ­

k a t o r  m a  jeszcze  in n y  lo k a l  w  
d y s p o z y c j i ,  n ie  id z ie  b o w ie m  m ie sz  
k a ć  pod m o s te m ). T u  je d n a k  t r u d  
n o  o  d o k ła d n ie js z e  d a n e  o  s k a l i  
te g o  z ja w is k a . , g d y ż  je s t  o n o  t r z y ­
m a n e  p rze z  z a in te r e s o w a n y c h  w  
ś c is łe j ta je m n ic y .

W IE L E  jeszcze p ro b le m ó w  
dotyczących  n ie p ra w id ło w o ś c i i 
rażących  poczucie  s p ra w ie d li­
w ośc i spo łecznej w  k w e s t ii dys 
p on ow an ia  m ie s z k a n ia m i pęzez 
g łó w n y c h  n a je m có w  poruszono 
podczas o b ra d  k o m is ji.  Je d n a k ­
że, choć w ie le  spośród ty c h  ne­
g a ty w n y c h  z ja w is k  je s t zna­
n ych , choć różne  m a ch ina c je

zw iązane  z m ieszka n iam i n ie^ 
tru d n o  b y ło b y  udow odn ić  —  
zapobiec im  n ie  sposób. Is tn ie ­
jące p rzep isy  p ra w a  lo ka lo w e ­
go, choć n iedaw no  n ow e lizo w a ­
ne, są mocno n iedoskona łe  i 
zdan iem  cz ło nkó w  k o m is ji 
s p rz y ja ją  s p e k u la c ji m ieszka ­
n iam i oraz w  p ew n ym  sensie 
s a n k c jo n u ją  ją  p ra w n ie !

W ie lo k ro tn ie  u w a g i dotyczą­
ce n ie p re c y z y jn o ś c i ty c h  p rze­
p isów  b y ły  ju ż  fo rm u ło w a n e  
p tzez U rząd  W o je w ó d zk i. W K O  
czy W o je w ó dzką  K o m is ję  do 
W a lk i ze S p e ku la c ją  —  ja k  do­
tąd  je d n a k  bez re z u lta tó w . M i­
mo to, ko m is ja  p o s ta w iła  w n io ­
sek ponow nego w y a r ty k u ło w a ­
n ia  ty c h  uw ag, p rze ds ta w ie n ia  
p ro b le m ó w  m ieszka n iow ych  na­
szego w o je w ó d z tw a  o raz  szcze­
gółowego s fo rm u ło w a n ia  ja k ie  
p rze p isy  s p rz y ja ją  ty m  nega­
ty w n y m - z ja w is k o m  i s k ie ro w a ­
n ia  ich  do G łó w n e j K o m is ji do 
W a lk i ze S pe ku lac ją . T rzeba  
p rzec ież p rze c iw d z ia łać  speku­
la c j i  m ie szka n ia m i, ta k  ja k  
s o e k u la c ii w s z y s tk im i d e f ic y to ­
w y m i d ob ra m i p ie rw sze j oo- 
trz e b y . (su)

Mieszkania— przedmiotem spekulacji
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W izyta  przyjaźni
(D okończen ie  ze s tr. 1)

b io rs tw . K u lm in a c y jn y m  p u n k ­
te m  sp o tka n ia  b y ło  w y s tą p ie n ie  
J. K ad a ra , k tó reg o  s k ró t poda­
je m y  oddz ie ln ie .

B ezpośredn io  ix> zakóńczen/iu 
p o ls k o -w ę g ie rs k ic h  ro zm ó w  p le ­
n a rn y c h  I  se k re ta rz  K C  W SPR 
sp o tk a ł się w  gm achu K C  z 
d z ie n n ik a rz a m i p o ls k im i i  w ę ­
g ie rs k im i na k o n fe re n c ji p ra ­
sow ej. J. K a d a r s tw ie rd z ił,  że 
w  tra k c ie  s p o tka ń  i  ro zm ó w  
p rze p ro w a d zon ych  w  W arsza­
w ie  o m ó w io no  w s z y s tk ie  p ro ­
b le m y  w ę g ie rs k o -p o ls k ic h  s to ­
s u n k ó w  p o lity c z n y c h  i  gospo­
darczych. W ę g ie rsk i p rzyw ó dca  
p rze kaza ł pod z ię kow an ia  p rze d ­
s ta w ic ie lo m  w ła d z  P R L  za ser- 

'  deczną a tm osfe rę , k tó ra  to w a ­
rz y s z y ła  w iz y c ie , za szczerą w y  
m ia n ę  ocen i  pog lądów . P od­
k re ś li1, że ro zm o w o m  to w a rz y ­
szyła  w o la  dalszego ro z w ija n ia  
i u m a cn ia n ia  w s p ó łp ra c y  m ię ­
dzy  o bu  k ra ja m i.  J. K a d a r 
s tw ie rd z ił,  że n aród  w ę g ie rs k i 
b ardzo  w yso ko  ocenia  zdecydo­
w a n ie  w ła d z  p o lsk ich , z ja k im  
ro z w ią z u ją  one  p ro b le m y  k ra ju .

A Konsekwencja 
A Odpowiedzialność 
A Wiarygodność

Na Węgrzech 
o Polsce

„K O N IE C  W O J N Y ’* —  pod 
ta k im  ty tu łe m  p isa ł o s ta tn io  o 
Polsce G yoe rg y  N oon  w  d z ien ­
n ik u  „M A G Y A R  H IR L A P ” . 
„W o jn a  się sko ńczy ła ”  —  m ó­
w i l i  Polacy, k tó rz y  n ie  s tra c il i 
dobrego n a s tro ju  m im o  d łu g ie ­
go k ry z y s u , gdy w  lip c u  tego 
ro k u  Rada P ań s tw a  zn ios ła  
s tan  w o je n n y  — s tw ie rd z a  na 
w s tę p ie  ten  w ę g ie rs k i d z ie n n i­
ka rz . O becn ie  —  c z y ta m y  da­
le j —  po zn ies ien iu  s tan u  w o ­
jennego, w a lk a  k lasow a  „p rz e ­
n ios ła  s ię  z u lic y  do g łó w ” . 
G łó w n y m  zadaniem  p a r t i i  i  je j 
p o l i ty k i je s t odzyska n ie  za u fa ­
n ia  lu d z i. N a jw a ż n ie js z y m i zaś 
tego w a ru n k a m i są: konsekw en  
c ja , o dp ow ie dz ia ln ość  w  za­
p e w n ie n iu  p rzysz łośc i, d o trz y ­
m y w a n ie  p rzyrzeczeń , w ia ry ­
godność, szczerość i  d ok ła d na  
in fo rm a c ja . D la tego  też rząd. 
p rzed  na jszerszą o p in ią  p u b lic z  
ną. na e kra na ch  te le w iz ji zda­
je  sp raw ozdan ie  ze s w o je j dz ia ­
ła ln ośc i.

fW P P H m  mw ia r m —
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Sobieskiego. „Zabalsam owane cia 
ło  zwycięzcy spod W iednia —  
jak piszą świadkowie —  jeszcze 
okazywało wspaniałą postać i 
n iejakie  podobieństwo w twarzy, 
która za życia była  tak miłą, 
otwartą, poważną, którą ożywia­
ło  wejrzenie bystre w ie lkich czar­
nych oczu jego...” .

Dodajmy, że gdy w końcu lot 
30 ubiegłego stulecia przystąpio­
no do porządkowania kró lewskie j 
nekropolii —  zw łoki ukochanej 
żony króla Jana M arii Kazimiery, 
po rozsypaniu się trum ny „leża ły  
na kawałku deski, na ziemi, no­
gam i zwiedzających groby potrą­
cane". W podobnym stanie znaj­
dow ały się prochy Augusta II 
Sasa. Szczątki przeniesiono wkrót 
ce do nowych trumien i sarkofa­
gów.

W 1840 roku w związku z p la­
nowaną restauracją nekropolii 
o tw arto trumny W ładysława IV i 
Cecylii Renaty. O twierano je kie­
rując się zwykłą ludzką cieka­
wością i koniecznością sporządzę 
nia nowych trumien. Drugi, już 
bardzie j naukowy etap badania 
grobów monarszych za inicjowało 
w ro k i/  1869 odkrycie szczątków 
Kazimierza W ielkiego. W k ilka  lat 
później po raz pierwszy oczom 
ówczesnych uczonych, artystów i 
duchownych ukazały się szczątki

Rozumiemy dobrze wasze problemy, 
gdyż sami przeżywaliśmy podobne

(D okończen ie  ze s tr. 1)

rodu polskiego i socjalizmu. Tymczasem są s iły reakcji i im ­
perializmu światowego, które usiłują wpłynąć na rozwój sytuacji 
w Polsce. Nawiązując do doświadczeń węgierskich J. Kadar 
podkreślił, że Węgrzy, partia i całe społeczeństwo dawały zde­
cydowany odpór przeciwnikow i zewnętrznemu, aby nie mógł 
mieszać się w ich wewnętrzne sprawy i aby nie staw iał w  trud­
nej sytuacji socjalistycznych sojuszników.

Zdajem y sobie sprawę, że macie w Polsce jeszcze w iele po­
ważnych problemów. Komuniści polscy oddali w ie lką przysługę 
całem u narodow i polskiemu, obozowi 4 lfc ja listycznem u i łudz- 
kości, gdy położyli kres anarchii, tym samym udowadniając zde­
cydowanie i siłę, by własne sprawy samodzielnie rozwiązywać. 
Jesteśmy —  pow iedzia ł J. Kadar —  wam za to wdzięczni, po­
nieważ istnienie socjalistycznej Polski jest ważnym czynnikiem 
pokoju.

J. Kadar pośw ięcił również w iele m iejsca przypomnieniu nie­
których faktów  najnowszej h istorii swojego kraju. Rozumiemy 
dobrze wasze problemy, gdyż sami przeżywaliśmy podobne. W 
czasie naszego kryzysu —  stw ierdził —  uważaliśmy za naj­
większą tragedię fakt przeniknięcia prawdziwych przeciwników 
socjalizmu w szeregi normolnych ludzi pracy, może czasami tro­
chę zagubionych. Pozwoliło to wrogom judzić przeciwko ustro­
jow i i socjalistycznym stosunkom społecznym. J. Kadar podkre­
ślił, że szczególnie w czasie kryzysów trzeba um iejętnie odróż­
niać zatwardzia łych wrogów ad ludzi, którzy działają  pod w p ły ­
wem chw ilowych emocji.

Komuniści potra fili obalić kapita lizm , ale dużo trudnie j przy­
chodzi im realizować zadania budownictwa socjalistycznego. Na 
to trzeba czasu, nauczenia się dobre j pracy.

Socjalizm —  podkreślił I sekretarz KC WSPR —  jest czymś 
w ięce j niż sprawą wyłącznie komunistów; socjalizm jest sprawą 
ca łego  norodu. W  socjalistycznym społeczeństwie wszyscy oby­
watele pow inni m ieć te same prawa i obowiązki —  społe­
czeństwo to  nie składa się bowiem wyłącznie z członków partii.

Inną istotną sprawą —  pow iedzia ł J. Kadar —  jest m iejsce 
i ro lą związków zawodowych w ustroju socjalistycznym. Po 1956 
roku przyjęliśmy nd  W ęgrzech zasadę, że ruch zawodowy jest 
toką samą organizacją broniącą interesów ludzi pracy, jak par­
tia. Zw iązki zawodowe muszą w ięc popierać władzę ludową 
i socjalistyczny ustrój państwa. Powinny również wspierać roz­
wój produkcji. Aby można dzielić dobra —  trzeba je najp ierw 
przez pracę uzyskać. Jednocześnie ruch zawodowy stoi na stra­
ży interesów swoich członków, broni ich praw i przywilejów. 
Czasami związek zawodowy powinien podnieść g łos w  obronie 
pracowników, przestrzegać przed b łędam i i wypaczeniami 
Zw iązki nie są jednak i nie powinny być filią  organizacji par­
ty jnej. W ęgierskie związki zawodowe są samodzielne. Zadaniem 
komunistów jest natomiast proponowonie rozwiązań i argumen- 
tocja  w łasnych racji.

Następnie J. Kodar poin form ował, jak uregulowano na W ę­
grzech stosunki m iędzy państwem a poszczególnymi kościo ła­
m i. Myślę, że zrobiliśmy to w sposób uczciwy. Szanujemy w o l­
ność sumienia ludzi w ierzących, autonom ię kościołów, a jed­
nocześnie wym agam y aby przestrzegały one prawa i Konsty­
tucji.

Na zakończenie J. Kadar podkreślił, że żyjemy obecnie vr 
okresie niebezpiecznych napięć w stosunkach m iędzynarodo­
wych. Kraje socjalistyczne uważają, że bezpieczeństwo musi być 
równe dla obu stron i to  na coraz niższym poziomie uzbro­
jenia. Nie możemy dopuścić do uzyskania przewagi przez kraje 
kapitalistyczne. Do czego zdolny jest im perializm , świadczy m 
in. atak amerykański na maleńką wysepkę Grenadę. Przyszłość 
należy jednak do pokoju i socjalizmu; muszą one zwyciężyć.

Los Kubańczyków
H A W A N A  P A P . Zdecydow a­

na  w iększość K u b a ń czykó w , 
k tó rz y  b ra l i  u d z ia ł w  w a lk a c h  
na G renadz ie  oca la ła . W  ko m u ­
n ik a c ie  rzą d u  K u b y , p rzekaza ­
n y m  w  środę p rze d  pó łnocą  w  
H a w a n ie , podano, że życ ie  za­
chow a ło  o k . 600 p ra c o w n ik ó w  
c y w iln y c h  w lic z a ją c  w  to  ra n ­
n ych . N ie zn an y  je s t jeszcze los 
pozosta łych  100 K u b a ń czykó w , 
a le  is tn ie je  nadz ie ja , że liczba  
z a b itych  je s t znaczn ie  m n ie jsza  
od te j c y fry .  W  dokum encie  
o d n o to w u je  się, że S ta n y  Z je d ­
noczone do te j p o ry  n ie  p o in ­
fo rm o w a ły  o  lic z b ie  z a b itych  i

Nie złamano
oporu obrońców

(D okończen ie  ze s tr .  1)

z ła m a n y  o p ó r  w  p o ło ż o n y m  n ie d a ­
le k o  s to lic y  p o rc ie  F r e d e r ic k .

A m e r y k a ń s k i  s e k re ta rz  ds. o b ro ­
n y  C a sp a r W e in b e rg e r  p o in fo r m o ­
w a ł,  że s i ły  in te r w e n c y jn e ,  c z y l i  
o k o ło  3 000 ż o łn ie r z y  a m e ry k a ń s k ic h  
i  s y m b o lic z n e  k o n ty n g e n ty  p a ń s tw  
k a r a ib s k ic h  s t r a c i ły  o d  w to r k u  3 
ś m ig ło w c e , 6 z a b i ty c h  i  8 z a g in io ­
n y c h  ż o łn ie r z y .  O ś w ia d c z y ł r ó w ­
n ie ż , że 33 ż o łn ie r z y  zo s ta ło  r a n ­
n y c h .

M im o  z a p e w n ie ń  C. W c in b e rg e ra , 
że „ o p e r a c je  w o js k o w e  r o z w i ja ją  
s io  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  z a d o w a ­
la ją c o ” , s z e f p o łą c z o n y c h  s z ta b ó w  
U S A  g e n e ra ł J o h n  V e sse y  z m u s z o ­
n y  b y ł  p rz y z n a ć , że w o js k a  in t e r ­
w e n c y jn e  s p o tk a ły  s ię  z o p o re m  
z n a c z n ie  w ię k s z y m , n iż  p r z e w id y ­
w a n o .

ra n n y c h  na pozyc ja ch  b ro n io ­
n y c h  przez K u b a ń czykó w .

N ieco  w cze śn ie j sko m u n iko ­
w a ł s ię  te le fo n ic z n ie  z p rz y ­
w ódcą  K u b y  F id e le m  C astro  
p re zyd e n t K o lu m b ii B e lis a r io  
B e ta n c u r p ro p o n u ją c , że w ra z  z 
F e lip e  G onzalezem  z ra m ie n ia  
H is z p a n ii są g o to w i —  w  p rz y ­
p a d ku  a k c e p ta c ji k u b a ń s k ie j —  
n ie zw ło czn ie  pod jąć  się k ro k ó w  
na  rzecz p rz e tra n s p o rto w a n ia  
p ra c o w n ik ó w  k u b a ń s k ic h  z B a r­
badosu na K u b ę  na p ok ładz ie  
ku ba ńsk ieg o  s ta tk u  „V ie tn a m  
H e ro ic o ” . W  dokum enc ie  n ie  
w sp o m in a  s ię  ja k  m ia łb y  s ię  
o db yć  tra n s p o rt K u b a ń c z y k ó w  
z G re na d y  na B arbados i  ja ­
k ie  je s t w  te j sp ra w ie  stano­
w is k o  rzą d u  B arbadosu.

P ro po zyc ja  o bu  p re zyde n tó w  
zosta ła  z  wdzięcznośc ią  p rz y ję ­
ta  przez rzą d  K u b y . F. C astro  
za prop on o w a ł p rze pro w a d zen ie  
podobnych  d z ia łań  a by  ra n ­
n ych, k tó ry c h  z d ro w ie  pozwa­
la  na pod róż o raz  z w ło k i zabi­
ty c h  p rz e tra n s p o rto w a n o  samo­
lo te m  na K ub ę . W y s tą p ił też 
a b y  ra n n i,  k tó ry c h  s tan  n ie  
p ozw a la  na tra n s p o rt, o trz y m a ­
l i  w ła ś c iw ą  o p ie kę  le k a rs k ą  i  
zapew n iono  im  m oż liw ość  po­
w ro tu  do k ra ju  g dy  ty lk o  bę­
dzie  to  m o ż liw e .

O ba j p re zyde nc i in te re s o w a li 
się ró w n ie ż , ja k  w y n ik a  z ko ­
m u n ik a tu  losem  re w o lu c y jn y c h  
b o jo w n ik ó w  g re .nadyjsk ich, k tó ­
rz y  p ra gn ą  opuśc ić  k r a j  i  p rz y ­
być  na K ubę .

Echa najazdu
(D okończen ie  ze s tr. 1) ve ”  p isze w  c z w a rte k  w  a rty ^

•skłonić t t s a  rin in w a r i i  k u le  w s tę p n y m  pt. „C i szybcy sk ło n ie  U b A  do in w a z ji,  A m e ry k a n ie ” : —  R zucen ie  t y -

?a iv  z T S c / c a t i o  S iW  Żo ln ierZy ^ a n o w o c z e s -  y  i  pom ocą caiego n e j m oca rstWOw e j a rm ii n a  
zestaw u s a n k c ji gospodarczych WJ? k t6 ra  je s t t y lk 0  p u n k .  

d yp lo m a tycznych  w y w rz e ć  m a p ie , może w y w o ła ć
‘V\X7 Tin r\r\\x7\7 mnn „7 (.rana. . . .  __ . .

moc- 
jeszcze 
p ró b o w a ły

w p ły w  na  n o w y  rząd  w  G rena­
dzie. a te raz  w o ła ły  o  pomoc. uśm iech. C hoćby  przez n a d m ie r 

n y  pośp iech: Czyżby A m e ry k a

s a n kc ji. W szystko  
przypuszczenie,

to  nasuw a 
decyzja n ych  sposobów zapobieżenia  r y ­

zyku ?  Z d an ie m  d z ie n n ika , U S A
sp ra w ie  in w a z ji G renady b y ła  lu b u j s j w  ta k ic h  te a tra l-  
w ym ie rzon a  w  ca ły  re jo n  K a - s z y b k ic h  a kc jach .. Ta
ra ib ó w  1 A m e ry k ę  Ś ro dko w ą . k c j^  n l /  !u ż y  je d n a k  p o i; .  
Z  ty m  sa m ym  uzasadn ien iem , t  w  d a ją c y c h  odbyć sią
z ja k im  A m e ry k a n ie  w y lą d o - za ro k  w y b o ra c h  p rezyden ­
c i 1.  T . , . G .r ? " a.dC - 1„ f ° l l 2 U. Z ck ic h . In w a z ja  na G renadę m a  
ju t ro  ta k  samo za jąć N ik a ra -  j edna k  jeszcze in n y  a spe k t: d la  
guę 1 K ub ę . U d e rza jąc  na G re - Reagana je s t ona o dpow iedz ią  
nadę, U S A  z le k k im  sercem  na  u po korzen ie , ja k ie  s ta n o w ił 
z le kcew aży ły . K a r tę  N Z  ja k  tez d la  n iego  zam ach w  B e jru c ie .
O rg a n iz a c ji P a ń s tw  A m e ry k a ń ­
sk ich .

D z ie n n ik  „J o u rn a l^  de Gene-

Kto i po co otwiera!
trumny królewskie na Wawelu?
Stefana Batorego, którego czasz­
ka —  dobrze sczerniała, z wq- 
sem i brodą brunatnego koloru, 
spoczywała na aksam itnej po­
duszce. Obok kości królewskich 
leżała karabela i insygnia koro­
nacyjne. Przyszła teraz ko le j na 
żony Jag ie łły : węgierską księż­
niczkę Jadwigę, Annę Cylejską i 
Zofię Holszańską. Po dokładnym 
zwłok opisaniu —  w łożono je z 
powrotem do trumien.

Na większą skalę przeprowa­
dzono badania grobów królew­
skich w okresie międzywojennym, 
kiedy przy restauracji cynowych 
sarkofagów zaglądano do wnę­
trza trumien. Dotarto do szcząt­
ków m. in. Ludwiki Marii Gonzagi, 
Zygmunta Augusta i Anny Jagie l­
lonki. W idok wnętrza wszystkich 
wspomnianych —  pisze doc. Ró- 
żek —  b y ł podobny: szczątki do­
brze zachowane, przykryte chm ie­
lem, obok nich —  insygnia gro­
bowe, które posłużyły do zrobie­
nia kopii dla skarbca katedralne­
go. Na krótko przód wybuchem

drugie j ze światowych wojen kon­
serwatorzy i naukowcy otwarli 
m. in. sarkofagi kró la M ichała 
Korybuta W iśniowieckiego, księ­
cia Józefa Poniatowskiego i Ta­
deusza Kościuszki. Do prochów 
tego ostatniego nie dotarto: znaj­
dują się w o łow iane j, szczelnie 
zaiutowanej trumnie, której posta­
nowiono nie ruszać. N ajlepiej —  
jak wynika z p ro toko łów  —  za­
chowały się szczątki księcia Pepi, 
zwłaszcza głowa, pokryte jedw a­
biem w kształcie togi.

Badania kompleksowe, in ter-- 
dystyp linarne zastosowano dopie­
ro po 1945 roku, przy ponow­
nym otwarciu grobów kró lowej 
Jadwigi i kró la  Kazimierza Ja­
giellończyka oraz jego małżonki 

Elżbiety Rakuszanki. Podjęto 
próby bakteriologiczne, których 
celem by ło  ustalenie składu bak­
terii i mytotoksyn w królewskim  
grobie. Bakterie te uda ło  się na­
wet —  o czym głośno by ło  w 
ca łym  naukowym świecie —  oży­
wić. Specjaliści przeprowadzili

pełną dezynfekcję nie ty lko  ko­
mory grobowej, lecz także wszyst 
kich zachowanych szczątków kró ­
lewskich, które złożono w o łow ia­
nych trumnach. Z w łok i badali 
więc m ikrobio lodzy, krym inolo­
dzy, antropolodzy i historycy 
sztuki.

Naukowcy toczą spory o spo­
sób i efekty przeprowadzania ba­
dań; postuluje się konieczność 
ponownego otwarcia trumien, 
choćby dia uzyskania możliwości 
—  jak to  jest pp. w wypadku 
królowej Jadwigi —  ustalenia do­
kładnego wieku pochowanych 
zwłok i ostatecznego potwierdze­
nia ich autentyczności. Kiedy te 
badania zostaną podjęte —  nie 
wiadomo...

W iadom o iy lko, że poza W a­
welem spoczywają naćłal kró lo­
wie polscy, którym nie dane było  
nigdy spocząć nd Królewskim 
Wzgórzu: Bolesław Chrobry, Bo­
lesław Śmiały, Henryk Walezy, 
Stanisław August Poniatowski...

„N iep o w od ze n ie  tego „ b l i t z ­
k r ie g u ”  —  c z y ta m y  d a le j —  rz u  
ca s ię  w  oczy: U S A  n aruszy ły , 
zasady m iędzyna rodow e , a m ie ­
rzą c  w  sw o ich  w ro g ó w  id e o to i 
g icznych , w p ra w iły  w  z a k ło p o i 
ta n ie  k ra je  so juszn icze... N ie ­
p o k o i pośp iech, z ja k im  W a­
szyng ton  dz ia ła  w  s y tu a c ji ros­
nącego n ap ię c ia  m ięd zy  W scho­
dem  i  Zachodem ” .

W  ty m  s a m ym  num erze  
„J o u rn a l de G eneve”  je j  ko res­
ponden t z N ow ego J o rk u  p i­
sze, że c o k o lw ie k  m ó w il ib y  o f i­
c ja ln i rzeczn icy , p ra w d z iw y m  
pow odem  in w a z ji na  G renadę 
b y ły  m o ty w y  p o li ty k i w e w n ę ­
trz n e j U S A  o ra z  p rzekonan ie * 
że w y b u c h  w  B e jru c ie  b y ł oso- 
h is tą  zn iew agą  d la  * Reagana. 
K oresp on d en t d z ie n n ik a  u w aża , 
że śm ie rć  ponad 200 m a ry n a rz y  
p ow a żn ie  o b n iż y ła  szanse Rea­
gana w  z b liż a ją c y c h  się w y b o ­
ra ch  i  b y ła  s iln y m  ciosem  d la  
p a r t i i  re p u b lik a ń s k ie j.  _

Najchętniej pijemy
herkatę...

B R U K S E L A  P A P . Na(jlbardzle>5 
p o p u la r n y m  n a p o je m  w  E u ro p ie  
je s t  h e r b a ta 1 —  s tw ie r d z a ją  o p u ­
b l ik o w a n e  t u  w y n i k i  b a d a ń  p rz e ­
p ro w a d z o n y c h  p rz e z  e k s p e r tó w  z9  
W s p ó ln e g o  R y n k u .

K a ż d y  m ie s z k a n ie c  E u ro p y  prze­
c ię tn ie  w y p i ja  ro c z n ie  MO M iró w  
h e r b a ty ,  170 l i t r ó w  k a w y ,  90 l i ­
t r ó w  p iw a ,  47 l i t r ó w  w in a ,  40 l i ­
t r ó w  n a p o jó w  c h ło d z ą c y c h  fc 29 Li­
t r ó w  w o d y  m in e ra ta e i j.
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U PROGU nowego roku  akademickiego 1983/84 Rada Państwa uhonorowa­
ła liczne grono naukowców Wysokim odznaczeniem państwowym  —  K rz y ­
żem Kawalerskim  Orderu Odrodzenia Polski. Wśród odznaczonych znaleźli 
s i ę  również ludzie, reprezentujący naukowe środowisko Szczecina. Przedsta­
w iam y sy lw etk i, ze zrozumiałych wzglądów bardzo krótko, k ilk u  spośród od­
znaczonych.

W m inionych latach cząsto powtarzano o oderwaniu prac badawczych od 
potrzeb życia, gospodarki. Wypowiedzi szczecińskich naukowców wyraźnie za­
przeczają temu bardzo ogólnikowemu i  krzywdzącemu stereotypowi.

Upór i konsekwencja
P R O F. d r  hab. E d w a rd  K o la - w a  a rk ty c z n a  p ro fe so ra  K o ła -  te k s tu ro w a n e j z  k ry la  a n ta rk -  

k o w s k i k ie ru je  In s ty tu te m  kow sk iego . U p rz e d n io  uczes tn i- tycznego, o k re ś len ie  m o ż liw ośc i 
T e c h n o lo g ii Ż y w n o ś c i Pochodzę e zy ł w  b adan iach  p ro w a d z o - ’ w y k o rz y s ta n ia  p rocesu ¡ę jnne j 
n ia  M o rsk ie g o  szcze c ińsk ie j A -  n ych  podczas V  w y p ra w y  P A N  a u to p ro te o liz y  do o trz y m a n ia  
k a d e m ii R o ln ic z e j. W  ub. t y -  na S ta c ję  A n ta rk ty c z n ą  im . H . b ia łk a  z k r y la  świeżego, 
g o d n iu  z  G d y n i p o p ły n ą ł w  da- A rc to w s k ie g o  (W yspa K ró la  Je  j a k  w id a ć ,®  b a d a n ia  n a u k o w e  
fo k i a n ta rk ty c z n y  re js  s ta te k  b a - rzego) w  o kre s ie  od 20 lis to p a - p ro w a d z o n e  p rze z  p r o i.  K o ła fc o w -  
d aw czy  „P ro f.  S ie d le c k i” . N a je -  da 1980 dc 29 k w ie tn ia  1981 r .  S ”  ? rz e i
go p ok ła d z ie  zn a la z ł się ró w n ie ż  i  w  V I  w y p ra w ie  w  te n  re jo n  iaty  w y k o r z y s ta n ie  te g o
p ro f.  E. K o ła k o w s k i,  ja k o  je de n  ś w ia ta , na s ta tk u  p rze m ys ło - s k o r u p ia k a  ja k o  s k ła d n ik a  pasz t
*  c z te rn a s tu  p o ls k ic h  n a u k o w - w y m  m / t  „A rc tu s ”  w  o k re s ie  25 oi tw te d z f i“  ST
ców , b io rą c y c h  u d z ia ł w  k o le j-  m a rca  —  17 czerw ca  1983 r .  Wet, że p o p e łn io n o  błąd i k r y l  
n e j w y p ra w ie  na A n ta rk ty d ę , W ażn ie jsze  p ra ce  badaw cze  je s t  d o  n ic z e g o  n ie p r z y d a tn y ,  
o rg a n iz o w a n e j p rzez P o lską  A -  In s ty tu tu ,  w yk o n a n e  pod k ie -  -
ka de m ię  N a u k . Jest to  re a liz a - ro w m e tw e m  p ro f.  K o ła k o w s k ie -  p o p e łn io n o  b łą d  p o d cza s  p ra c  b a- 
c ja  u c h w a ły  R a dy  M in is t ró w  go i  zespołu, to  w y k o rz y s ta n ie  d a w c z y c h , w y k o r z y s tu ją c  d o  b a d a ń
*  * l i a  5 n a x e * u b .  ro k u  o  do ce lów  sp ożyw czych  k ry la  1
w z n o w ie n iu  badan  nad  p o s z u k i- p ó łfa b ry k a tó w  ze szczegó lnym  zaW i,eira p&w n e  s u b s ta n c je  sz kodo­
w a n ie m  su ro w có w  pochodzenia  u w z g lę d n ie n ie m  żyw nośc i te k - w e  d la  z w ie rz ą t ,  a le  to  w c a le  n ie  
m o rsk ie g o  n ad a jących  sią  do s tu ro w a n e j o p raco w a n ie  tech . %
w y k o rz y s ta n ia  na  żyw ność i  pa n o lo g ii w y tw a rz a n ia  ko n e e n tra - dz;emy z u p o re m  p r o w a d z i l i  b a d a ­
cze. Jest to  ju ż  trz e c ia  w y p rą -  tu  b ia łko w e g o  oraz żyw nośe i n ia  n a d  k r y le m  p o d o b n ie  ja k  n a d

m o ż liw o ś c ia m i w y k o r z y s ta n ia  ln -  —  W  P R A C Y  n a u k o w e j  n a jw a ż .  
n y c h  za s o b ó w  A n t a r k t y k i  d o  c e ló w  n ie js z y . je s t  u p ó r  i k o n s e k w e n c ja  
ż y w n o ś c io w y c h . Z o b o w ią z u ją  na s  do  — tw ie r d z i  p r o f .  K o ła k o w s k i .  — 
te g o  p o s ta n o w ie n ia  r z ą d o w e , w y -  J e ś l i  n a u k o w ie c  c h c e  coś o s ią g n ą ć , 
n ik a ją c e  z  p o t r z e b  g o s p o d a rk i p a ń -  m u s i c a łk o w ic ie  p o ś w ię c ić  s ię  s w e j 
s tw a . p r a c y . Z a sa d a  ta  p rz y ś w ie c a  m i od

p o c z ą tk u  d z ia ła ln o ś c i n a u k o w e j.
P r o f .  K o ła k o w s k i  p r z e d s ta w ił  S ta ra m  s ię  w p o ić  j ą  m o im  w s p ó ł-  

n a m  e k s p e r ty z ę  A k a d e m i i  M e d y c z -  p ra c o w n ik o m . . .  
n e j w  P o z n a n iu . W y n ik a  z n ie j.  
iż  k r y l  n ie  z a w ie ra  ż a d n y c h  s k ła d ­
n ik ó w  s z k o d l iw y c h  d la  z d r o w ia  lu  D o d a jm y ,  iż  po d  k ie r u n k ie m  p r o  
d z i l  z w ie r z ą t  K r y l  ja k o  c e n n e  fe s o ra  d o k to r y z u je  s ię  w  I n s t y tu -  
ż r ó d io  b ia łk a ,  m oże  I p o w in ie n  c ie  w ie lu  m ło d y c h  n a u k o w c ó w , 
b y ć  w y k o r z y s ta n y  D o d a ć  w a r to .  S a m  zaś  p ro fe s o r  ju ż  w  c z te rd z ie s  
iż  b a d a n ia  n a d  w y k o r z y s ta n ie m  ty m  r o k u  ż y c ia  u z y s k a ł t y t u ł  p r o -  
te g o  a n ta rk t y c z n e g o  s k o r u p ia k a  fe s o ra  n a d z w y c z a jn e g o  w  d z ie d z i-  
p r o w a d z i w ie le  p r z o d u ją c y c h  n ie  n a u k  p rz y r o d n ic z y c h  (1977 r .) . 
p a ń s tw  — Z S R R , U S A . A u s t r a l ia ,  zaś t y t u ł  d o k to r s k i  z d o b y ł m a ją c  
K a n a d a . 35 la t .

Dla przemysłu

DOC. d r inż. M. B o h a ty re w ic z  (na  p ie rw s z y m  p la n ie  z le ­
w e j)  ze w s p ó łp rą c o w n ik a m i podczas p ró b  w  Z a k ła d z ie  In ż y ­
n ie r i i  M a te r ia ło w e j.  -*•

D O C E N T A  d ra  in ż y n ie ra  M ie  
czys ław a  B o h a ty re w ic z a  sp o tka ­
liś m y  w  In s ty tu c ie  In ż y n ie r ii 
M a te r ia ło w e j P o lite c h n ik i Szcze 
t iń s k ie j .  T u  spędza w iększą  
część każdego d n ia . N ie  ch c ia ł 
m ó w ić  a n i o  sobie, a n i o  sw o ­
ic h  p racach  badaw czych . U w a ­
ża, iż  w szystko , co dotychczas 
w y k o n a ł In s ty tu t,  w  k tó ry m

je s t d y re k to re m  do sp ra w  ba­
dań —  to  w sp ó lne  dz ie ło  g ru ­
p y  nau kow ców .

O d la t  In s ty tu t.  In ż y n ie r ii 
M a te r ia ło w e j PS w sp ó łp racu je  
z z a k ła d a m i p rz e m y s ło w y m i 
Szczecina, a także  szeregiem  
f i r m  p rz e m y s ło w y c h  w  ca łe j 
Polsce. O s ta tn io  ranga  te j

w sp ó łp ra cy  znaczn ie  w zros ła . 
D z ie je  się ta k  za ró w no  za spra­
w ą  in te n s y f ik a c j i p rac  badaw ­
czych, ja k  i  w  z w ią z k u  z ro ­
sn ącym  z a po trze bo w a n ie m  prze­
m y s łu  na tech n o lo g ie  e lim in u ­
jące  k o s z to w n y  im p o rt.  Coraz 
częście j w y s tę p u je  konieczność 
za s tą p ien ia  m a te r ia łó w  d o ty c h ­
czas sp ro w ad za nych  z za gran i­
cy, u d o s k o n a lo n y m i m a te r ia ła ­
m i ro d z im e j p ro d u k c ji.

IN S T Y T U T  p r z y g o to w u je  o b e c n ie  
. n o w ą  m e to d ę  lu to w a n ia  in d u k c y j ­

n e g o  g rz a łe k  d o  b o j le r ó w  e le k ­
t r y c z n y c h .  W  p o p r z e d n ic h  la ta c h  
ta k ie  g r z a łk i  w y tw a r z a n o  w  koo pe  
r a c j i  z  p ro d u c e n te m  ju g o s ło w ia ń ­
s k im .  Z  J u g o s ła w ii  i  C S R S  s p ro -  
w a d z a T ś m y  ta k ż e  g o to w e  b o j le r y  
e le k t r y c z n e .  Z a k ła d y  „P r e d o m -S e l-  
f a ”  w  S z c z e c in ie  p r z e jm ą  w k ró tc e  

- n o w ą  te c h n o lo g ię  o d  I n s t y tu tu  I n ­
ż y n ie r i i  M a te r ia ło w e j  .R S  i ro z ­
p o c z n ą  in d u k c y jn e  lu to w a n ie  g rz a  
łe k .  K o r z y ś c i  d la  g o s p o d a rk i na ­
ro d o w e j  z t y t u łu  n o w e g o  o p ra c o ­
w a n ia  te c h n o lo g ic z n e g o  są b a rd z o  
z n a c z n e . ,

T a k  s a m o  d u ż e  b ę d ą  e f e k ty  
w s p ó łp r a c y  I n s t y t u t u  i  d o c e n ta  M .

B o h a ty r e w ic z a  z F a b ry k ą  S a m o c h o  
d ó w  M a ło l i t r a ż o w y c h  w  B ie ls k u  
B ia łe j .  D la  te g o  z a k ła d u  s z c z e c iń ­
s c y  n a u k o w c y  w y k o n u ją  o s p rz ę t 
p ie c ó w  h a r to w n ic z y c h  D o ty c h c z a s  
s p ro w a d z a n o  go  z W ło c h . W  to ­
k u  b a d a ń , n i k ie l  d o  p o d s ta w e k  i 
ta c  z d e ta la m i h a r to w a n y m i lu b  
n a w ę g la n y m i z a s tą p io n o  m a n g a ­
n e m . B a d a n ia  w y k a z a ły  d o b rą  
t r w a ło ś ć  s p rz ę tu . O szczę dn ość  — 
o k o ło  1,7 m il io n a  z ło ty c h  d e w iz o ­
w y c h .

D la  e le k t r o w n i  „ K o z ie n ic e ”  i  
„ Ł a z is k a ”  I n s t y t u t  w y k o n u je  z a -  
w iro w y w a c z e  p y łu  w ę g lo w e g o .

— G d y  ro z p o c z y n a liś m y  b a d a n ia  
n a d  t y m i  u r z ą d z e n ia m i — w y ja ś ­
n ia  d o c . B o h a ty re W ic z  — ic h  t r w a  
ło ś ć  w y n o s i ła  le d w ie  c z te ry  m ie ­
s ią ce . C b  c z te ry  m ie s ią c e  trz e b a  
b y ło  o c h ła d z a ć  k o t ły ,  w y łą c z a ć  ca ­
łe  b lo k i  e n e rg e ty c z n e  n a  70 go­
d z in  b y  w y m ie n ić  u rz ą d z e n ia . 
O b e c n ie  tr w a ło ś ć  z a w ir o w y w a c z a ,  
p o  u d o s k o n a le n ia c h  w y k o n a n y c h  
p rz e z  ze sp ó ł In s t y tu tu ,  w y n o s i s ie ­
d e m  m ie s ię c y  P rz e c ie ż  w ie m y  ja k  
b a rd z o  p o tr z e b a  n a m  e n e r g ii  e le k ­
t r y c z n e j .  W p ra w d z ie  d z iś  n ie  o d ­
c z u w a m y  b r a k ó w  te j  e n e r g ii ,  a le  
p rz e m y s ł n ie  p r a c u je  jeszcze  p e łn ą  
m o c ą ...

P o s ta ć  d o c . B o h a ty r e w ic z a .  je g o  
e n e rg ia  o ra z  u n ik a ln e  u m ie ję tn o ś ­

c i,  z n a n e  są d o b rz e  w  w ie lu  szcze­
c iń s k ic h  z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h . 
T o  w ła ś n ie  d o  In s t y tu tu  G o s p o d a r ­
k i  M a te r ia ło w e j  P S  z w ra c a ją  s ię  
fa c h o w c y - p r a k ty c y  w ó w c z a s , g d y  
trz e b a  d z ia ła ć  s z y b k o :  c h o d z i  o  
e k s p e r ty z y  r ó ż n y c h  u rz ą d z e ń  w  
p r z y p a d k u  a w a r i i .  T a k ic h  e k s p e r ­
ty z  I n s t y t u t  w y k o n u je  s e t k i  k a ż ­
d e g o  r o k u .

D O K T O R  in ż y n ie r  K a z im ie rz  
Szczeciński, jeden  z n a jb liższych  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  doc. B oha ­
ty re w ic z a , je s t a u to re m  techno­
lo g i i u tw a rd z a n ia  p o w ie rzch n io  
wego poprzez tle no -a zo to -n a - 
s ia rczan ie  d e ta li części m aszyn. 
Je s t to  u n ik a ln e  o praco w a n ie , 
z k tó reg o  ju ż  w  1975 ro k u  sko­
rz y s ta ło  k i lk a  za k ład ó w , ja k  np. 
„H y d ro m a ”  i „U n im a ”  w  K o ­
sza lin ie , . .S tilo n ”  w  G orzow ie  
W ie lk o p o ls k im . N ow a m etoda 
re w e la c y jn ie  p rzed łuża  t rw a ­
łość e lem en tów  w s p ó łp ra c u ją ­
cych. D z iw ić  się należy, że m a­
ją c  ta k i p a te n t n ie  s tosu je m y 
go  powszechnie  w  c a łym  prze ­
m yś le  m a szynow ym .

—  Cóż, c ią g le  p o tw ie rd z a  się, 
że u  nas droga od p om ys łu  do 
p rze m ys łu  c iąg le  je s t bardzo  
d ługa  i w y ją tk o w o  w y b o is ta  — 
m ó w ią  n a u k o w c y  z In s ty tu tu  
In ż y n ie r ii M a te r ia ło w e j.

W walce z chorobami 
nkiadu krążenia

Z A K Ł A D  B io c h e m ii K lin ic z ­
n e j i D ia g n o s ty k i L a b o ra to ry j­
n e j P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e­
d y c z n e j za jm u je ... n a jp ra w d z iw  
sżą p iw n ic ę  w  je d n y m  z b a r­
dzo s ta ry c h  b u d y n k ó w  na  te­
re n ie  s z p ita la  k lin ic z n e g o  P A M  
na  Pom orzanach . W a ru n k i,  w  
ja k ic h  p rzych o d z i p ra cow a ć ńa 
p e łne  t rz y  zm ia n y  90 n a u k o w ­
com  i  p ra c o w n ik o m  pom ocn i­
czym  za k ład u  są fa ta ln e . N ie ­
s te ty . re m o n t pom ieszczeń t rw a  
od  w ie lu  la t  i... n ie  może s ię  
zakończyć. P rz e trw a ł n aw e t 
s tan  w o je n n y , k ie d y  to  upo rząd  
ko w a n o  w ie le  podobnych  
s p ra w . M oże w reszc ie  zm ien i 
s ię  coś w  za k ła d z ie  P A M , w  
k tó ry m  k rz y ż u ją  się n e w ra lg ic z  
ne  p u n k ty  i  l in ie  d z ia ła n ia  p la ­
c ó w k i n a u k o w o -d y d a k ty c z n e j?

P ro f. d r  Janusz G re go rczyk  
k ie ru je  ty m  z a k ła d e m  i  k a te -

d rą  od k i lk u  la t.  P rz e ją ł s z ta fe ­
tę  po sw yrrf o jc u , n iegdyś  p ro ­
fesorze  w  P A M , w y b itn y m  
sp ec ja liśc ie  w  dz ied z in ie  lecze­
n ia  chorób  w e w n ę trz n y c h .

— W  P O L S C E  m a m y  sześć z a k ła ­
d ó w  b io c h e m i i  k l i n i c z n e j  — w y ­
ja ś n ia  p r o f .  J . G re g o r c z y k .  — 
S z c z e c iń s k i z y s k a ł  o p in ię  je d n e g o  
z a k t y w n ie js z y c h  n a  p o lu  b a d a ń . 
P r o w a d z im y  m . in .  b a d a n ia  w  
d z ie d z in ie  d ia g n o s ty k i  b io c h e m ic z ­
n e j  n a d c iś n ie n ia  o ra z  m o n it o r o w a ­
n ia  m e ta b o lic z n e g o  z a w a łu  m ię ś n ia  
s e rc o w e g o . W  P o ls c e  m a m y  d w a  
o ś r o d k i  w io d ą c e  w  te j  d z ie d z in ie  
— W a rs z a w ę  i  K r a k ó w .  M o g ę  po ­
w ie d z ie ć  b e z  z a ro z u m ia ło ś c i,  że 
S z c z e c in  n ie  je s t  g o rs z y  o d  t y c h  
re n o m o w a n y c h  o ś ro d k ó w . . .

O b o w ią z u j*  w p ra w d z ie  re a liz a ­
c ja  rz ą d o w e g o  p ro g ra m u  w a lk i s 
c h o ro b a m i k r ą ż e n ia , a le ... d z iw ­
n y m  zb ie g ie m  o k o lic zn o ś c i szcze­
c iń s k i Z a k ła d  B io c h e m ii K lin ic z ­
n e j  n i *  m o że  docze ka ć  się  n ie  t y l ­
k o  le p s z y c h  p o m ie szc zeń , a le  z a ­
k o ń c ze n i«  re m o n tu  p iw n ic y . .

— W  n a s z y m  z a k ła d z ie  n ie  p ro ­
w a d z im y  d w ó c h  ro d z a jó w  b a d a ń  — 
w y ja ś n ia  p r o f ,  G r e g o r c z y k  — d ia g  
n o s ty k i  b a k te r io lo g ic z n e j  t  iz o to ­
p o w e j.  S p e łn ia m y  r ó w n ie ż  f u n k ­
c ję  u s łu g o w ą  d la  c a łe g o  sz p ita la  
P A M .

— J e s te ś m y  d o s k o n a le  w y p o s a ż e ­
n i  w  k a d r ę  n a u k o w ą .  Z a t r u d n ia ­
m y .  o b o k  le k a r z y  fa rm a c e u tó w ,  
c h e m ik ó w ,  f i z y k a .  W ie lk ą ,  n ie o c e ­
n io n ą  p o m o c  w  w y p o s a ż e n iu  za­
k ła d u  w  u n ik a ln e  i  b a r d z o  k o s z ­
to w n e  u rz ą d z e n ia  d ia g n o s ty c z n e  
o k a z a ły  s z c z e c iń s k ie  z a k ła d y  p ra c y  
— P o ls ka  Ż e g lu g a  M o rs k a  i  Z a ­
k ła d y  W łó k ie n  C h e m ic z n y c h  „W is -  
k o rd ” . Ś w ia d c z y  to  o  w y ją tk o w y m  
z r o z u m ie n iu  p o t r z e b  A k a d e m i i ,  a 
p rz e d e  w s z y s tk im  o  z a s p o k o je n iu  
p o tr z e b  lu d z i ,  k t ó r y c h  le c z y m y  i  
d z ię k i  r o z w o jo w i  n a u k i  —  r a tu je ­
m y .

O d  s ieb ie  d o d a jm y , iź  p r o f .  G re  
g o rc z y k  o d  w ie lu  l a t  je s t  ce n io ­
n y m  d z ia ła c z e m  tu r y s ty k i  w ic e ­
p reze se m  Z W  P o ls k ie g o  T o w a r z y ­
s tw «  T u ry s ty c z n o -K ra jo z n a w c z e g o . 
P o za  k l in ik ą  P A M  n a  P o m o rza ­
n ac h  ła tw o  go  s p o tka ć  n a w ęd ró ja r 
kach a e ls k o m i w o k ó ł  f ia c a e e io a .
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D ziew czyn y  z og łoszeń a , czyli.

OSZUSTWO M A TR Y M O N IA LN E  jest przestępstwem starym  ja k  św iat i  dość 
prostackim. Mężczyznami, któ rzy t r a f i l i  za k ra tk i, żerując na naiwności kobiet, 
można by zapełnić niejedno więzienie. H is toria  Andrzeja Z. i  jego o fia r pokazuje 
jednak, iż może to być przestępstwo w y ją tkow o okrutne i, jako takie, zasługujące
na surową karę.
A N D R Z E J  Z. z zaw odu  b y ł 

fo to g ra fe m . U k o ń c z y ł te c h n i­
k u m  i p o d ją ł p racę  w  je d n e j z 
p ry w a tn y c h  p ra c o w n i. S zybko  
z o r ie n to w a ł się, że na zd jęc iach  
m ożna z ro b ić  duże p ien iądze  
L u d z ie  lu b ią  s ię  fo to g ra fo w a ć , 
i  za ta k ą  u s ługę  g o to w i są s łono 
p ła c ić . D ość d o k ła d n ie  w id z ia ł i 
w ie d z ia ł, ja k  d ob re  in te re s y  ro b i 
je go  p ry n c y p a ł.  D la teg o  posta ­
n o w ił „w y z w o lić  się”  i  zebrać 
g o tó w k ę  na o tw a rc ie  w łasnego 
p ry w a tn e g o  za k ład u . P ostano­
w i ł  po p ro s tu  d z ia ła ć  na w ła ­
sną rękę . D o k ła d n ie  w ie d z ia ł, 
że zd jęc ie  z ro b io n e  w  szczegól­
n ych  oko liczno śc ia ch  może się 
stać w  rę k u  jego  posiadacza 
b a rdzo  m ocną b ro n ią  i p os tano ­
w i ł  z tego z ro b ić  u ży te k .

D z ia ła ł z tu p e te m  i w y ra c h o ­
w a n iem . D o k ła d n ie  sobie  w y l i ­
cz y ł, i le  „szcze g ó ln ych ”  zd jęć 
będzie  m u s ia ł z ro b ić , a by  os ią ­
gnąć k a p ita ł,  k tó r y  m u  m ia ł 
z a pe w n ić  d o s ta tn ie  życ ie  do 
późnej s ta rośc i. I  w z ią ł się do 
ro b o ty ...

Po ja k im ś  czasie w  w ie lu  ga­
ze tach w  Polsce w  ru b ry c e  
„O G Ł O S Z E N IA  M A T R Y M O ­
N IA L N E ”  p o ja w ił się in sé râ t 
n a s tę p u ją c e j tre ś c i: „W a rs z a ­
w ia k  m ło d y , p rz y s to jn y , bez 
n a ło g ó w  t  zaham ow ań, . pozna 
o d p o w ie d n ią  p an ią  o ta k ic h  
sam ych  za le tach . C e l m a try m o ­
n ia ln y  n ie w y k lu c z o n y . O fe r ty  
(ch ę tn ie  zd jęc ia ) itd ...”

O kaza ło  się, że w  k ra ju  je s t 
b a rdzo  w ie le  m ło d y c h  sa­
m o tn y c h  k o b ie t, d la  k tó ry c h  
o fe r ty  m a try m o n ia ln e  w - gaze­
ta ch  są u lu b io n ą  i u w ażn ą  le k ­
tu rą .  A n d rz e j Z . na  sw o je  o g ło ­
szenie o trz y m a ł k ilk a d z ie s ią t od 
p o w ie d z i. S ta ra n n ie  posegrego­
w a ł zd jęc ia  i  M sty na re g io n y , 
u  fo to g ra fa -p ry w a c ia rz a  w z ią ł 
u r lo p  i  z a le g łą 'p e n s ję , i w y r u ­
szy ł w  te re n  na p o lo w a n ie . Do 
to rb y  p o d ró żn e j za pa kow a ł dwa 
g a rn itu ry ,  k i lk a  czys tych  ko ­
szu l, a p a ra t “fo to g ra f ic z n y  i ze­
s ta w  le k ó w  nasennych , k tó ry c h  
zg rom adzen ie  okaza ło  s ię  w  ca­
ły m  ty m  p rze ds ię w z ię c iu  czyn ­
nośc ią  n a jtru d n ie js z ą .

N A  p ie rw szą  sw o ją  o fia rę  
w y b ra ł 3 0 - le tn ią  u rzędn iczkę ,
M a łg o rz a tę  D., w ła ś c ic ie lk ę  n ie - 
k rę p u ją c e g o  m ie szka n ia  w  n ie ­
w ie lk im  m ieśc ie  w o je w ó d z k im .
Po p ie rw sze  —  w ła ś n ie  z p o w o ­
d u  m ieszka n ia , po d ru g ie  —  za 
p rz y c z y n ą  dość in te re s u ją c e j 
a p a ry c ji ,  u w id o c z n io n e j na le ­
g ity m a c y jn y m  zd jęc iu , a po trze  
c ie  — z p ow o d u  tre śc i lis tu ,  ja ­
k i  doń  w y s ła ła  k o re spo nd e n tka  
w  o d p o w ie d z i na o fe rtę .

M a łg o rz a ta  D . z p ra w d z iw ie  
n ie w ie ś c ią  n a iw n o ś c ią  p isa ła  do 
ta jem n icze g o  n iezn a jo m eg o  o 
ty m , że choć n ie  je s t b rzyd ka , 
n ie  w ie  ja k  z m ężczyznam i ro z ­
m a w ia ć , ja k  s ię  do n ic h  o dn o ­
s ić , a le  p rzec ież —  ja k  każda  
m łod a  k o b ie ta  —  m a rz y  o  w ie l 
k ie j m iło s n e j p rzyg o d z ie  itd ., 
itp ... P rz y  w y b o rz e  te j w ła ś n ie  
o fe r ty  n ie  bez znaczenia  b y ł 
d op isek  o je j  „n ie za leżn ośc i f i ­
n a n s o w e j” ...

Po d o ta rc iu  do m ia s ta  w o je ­
w ó d z k ie g o  B. „w a rs z a w ia k  do 
w z ię c ia ”  jeszcze z d w orca  
z a d z w o n ił do b iu ra  M a łg o rz a ty  
D . i  za p ro p o n o w a ł s p o tk a n ie  w  
k a w ia rn i.

P rzysz ła  p u n k tu a ln ie . T a k  ja k  
s ię  sp odz iew a ł, A n d rz e j Z . u j­
rz a ł ko b ie tę  u ro d y  m ocno  p rze ­
c ię tn e j, n ie ś m ia łą  i  n ie g u s to w n ie  
u b ra n ą . A le  p rzec ież w ła ś n ie  
ta k ie  p a n ie  o d p o w ia d a ją  na 
o fe r ty  m a try m o n ia ln e . U d a ł za­
te m  oczarow anego, z a m ó w ił k a ­
w ę  i  k o n ia k  *i n ie  d a ją c  n o w e j 
z n a jo m e j do jść  do g łosu , opo ­
w ie d z ia ł o  s w o im  n ie u d a n y m  
życ iu .

P ra c u je  ja k o  w y ją tk o w o  po ­
s z u k iw a n y  in ż y n ie r-s p e c ja lis ta .
C a łk ie m  n ied a w n o  w ró c i ł  do 
k ra ju  z d łuższego p o b y tu  za 
g ra n ic ą . Na k o n tra k c ie  o c z y w i­
ście. W ró c ił sa m o lo te m , a 
s ta tk ie m  przez s iedem  m ó rz  p ły  
n ie  jego  now e, lu k s u s o w e  auto .
W p ła c ił ju ż  także  o d p o w ie d n ią

p u ją c  go p re z e n ta m i, p oca łu n ­
k a m i i  p o ż y c z k a m i p ie n ię ż n y ­
m i.  C za r p ry s k a ł d op ie ro  po 
u p ły w ie  k i lk u  ty g o d n i, k ie d y  
n a d c h o d z ił l is t ,  a lb o  A n d rz e j Z. 
z ja w ia ł s ię  o sob iśc ie  i  p o k a z y ­
w a ł f o t k i  z ro b io n e  podczas ty c h  
u p o jn y c h  p ija n y c h  nocy. W  n i­
czym  ju ż  je d n a k  n ie  p rz y p o m i­
n a ł cza ru jącego  m ężczyzny, z 
k tó r y m  m ia ły  w ią za ć  sw o je  lo ­
sy. T w a rd o  żą da ł p ien ię d zy , 
grożąc, iż  w  ra z ie  o d m o w y  zd ję  
c ia  te  w y ś le  p od  adresem  d y re k ­
c j i  z a k ła d u  p ra c y , a lb o  do ro ­
d z in , o k tó r y c h  n a iw n e  k o b ie ty  
c h ę tn ie  m u  o p o w ia d a ły .

N ie  pozo s taw a ło  n ic  innego, 
ja k  p ła c ić ! A n d rz e j Z . s w o je  
fo to g ra fic z n e  u s łu g i c e n ił dość 
w yso ko . Za  je dn o  zd jęc ie  l ic z y ł 
po k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  z ło tych . 
J e ś li k o b ie ta  c h c ia ła  odzyskać 
n e g a ty w  k lis z y  fo to g ra f ic z n e j,  
to  m u s ia ła  p ła c ić  p o d w ó jn ie , a i 
ta k  n ie  m ia ła  ża dn e j pew ności, 
że n ied o sz ły  p re te n d e n t do rę k i 
n ie  je s t w  p o s ia d a n iu  k o m p ro ­
m itu ją c y c h  ją  o d b ite k . A  J ;ak  
w ła ś n ie  b y ło . W  W a rsza w ie  A n ­
d rz e j Z. z a ło ż y ł s w o im  o fia ro m  
k a rto te k ę . W  k o p e rta c h  z naz­
w is k a m i i  a d re s a m i z o s ta w ia ł 
sobie  k i lk a  zd jęć  „n a  p a m ią tk ę ” . 
Na w s z e lk i w y p a d e k . Poza ty m  
czu ł się b e z k a rn y . O  sw o ich  
o fia ra c h  w ie d z ia ł dos ta teczn ie  
dużo, podczas g dy  o ne  o  n im  
p ra k ty c z n ie  n ic . Z m ie n ia ł sobie 
przec ież im io n a  i  n a zw iska , i  
s p e c ja ln ie  u w a ż a ł, b y  n ie  za g lą ­
d a ły  m u  do d ow o d u  osobistego. 
N ie k ie d y  je d n a k , zw łaszcza pod ­
czas z a ła tw ia n ia  fo rm a ln o ś c i 
m e ld u n k o w y c h  w  h o te lach , b y ­
ło  to  n ie  do u n ik n ię c ia . W  ta ­
k ic h  w y p a d k a c h  z m ie n ia ł ta k ­
ty k ę . Z a p o w ia d a n y  l is t  w y s y ła ł 
n ie  po p a ru  tygo d n ia ch , ty lk o  
po u p ły w ie  p ię c iu — sześciu m ie ­
s ięcy i  w ła ś c iw ie  a n o n im o w o .

k w o tę  d o la ró w  na w ła sn ośc io ­
w e  m ie s z k a n ie  i  la d a  dz ień  
sp odz iew a  s ię  p rz y d z ia łu  i  k lu ­
czy od  now ego M -5 . N a  ra z ie  
k o rz y s ta  z zas łużonego za leg łe ­
go u r lo p u  ( ty lk o  to  b y ło  w  je ­
go o p o w ie śc i zgodne z p ra w d ą ) 
i c z u je  s ię  b a rd z o  sa m o tn y . Po­
b y t  za g ra n ic ą  o d d z ie li ł go od  
d a w n y c h  zn a jo m y c h , n ie  m a  n i­
kogo  b lis k ie g o  i  z tego  p ow o d u  
bardzo  c ie rp i.

M a łg o rz a ta  D., o czyw iśc ie , by 
ła  o cza row a n a  k a n d y d a te m  na 
męża. W ieczo re m , p ro s to  z k a ­
w ia r n i  zaproszona na dans ing , 
b y ła  ju ż  zakochana. N ig d y  wcze 
ś n ie j w  ż y c iu  n ie  w y p iła  ty le  
a lk o h o lu  i  d o k ła d n ie  n ie  p am ię ­
ta , ja k  to  s ię  s ta ło , że bez 
w ię k s z y c h  o p o ró w  zgodziła  się 
p rz y ją ć  now ego  zna jom ego  w e  
w ła s n y m  m ie s z k a n iu . W  ogó le  
w ie d z ia ła  ty le  ty lk o ,  że w  
p e w n y m  m o m e nc ie  „ u r w a ł je j 
s ię  f i lm ” ... D o p ie ro  ra n o  o b e j­
rz a ła  d o k ła d n ie  „s w o je g o ”  m ęż­
czyznę. A n d rz e j Z . z u p e łn ie  się 
n ie  k rę p o w a ł. W  n e g liż u  p a ia -  
d o w a ł po  je j  p a n ie ń s k im  
g n ia z d k u . N a d a l za koch an y  
b y ł bez p a m ię c i i  z p rz e ję c ie m  
o p o w ia d a ł o  szczegółach w s p ó l­
n ie  spędzone j n ocy, k tó r y c h  — 
z ża lem  —  M a łg o rz a ta  D . zu pe ł­
n ie  n ie  p a m ię ta ła .

A n d rz e j Z . z a p ro p o n o w a ł za­
rę c z y n o w y  o b ia d , a le, n ies te ty , 
na ko sz t narzeczone j. P op rzedn ie  
go  d n ia  „ s p łu k a ł s ię ”  b o w ie m  
d o k ła d n ie , a  z W a rsza w y , o k a ­
za ło  się, w z ią ł za m a ło  p ie n ię ­
dzy. M a łg o rz a ta  D . z a p ła c iła  za 
o b ia d  z n a jw ię k s z ą  p rz y je m n o ­
ścią , p ożyczy ła  u k och an e m u  
ta k ż e  tro c h ę  p ie n ię d z y  n a  
p o w ró t  do s to l ic y  ł  o d p ro w a ­
d z iła  na  dw orzec . T e ra z  m ia ła  
czekać na l i s t  i  k o le jn e  o d w ie ­
d z in y  a lb o  też zaproszen ie  do

W a rsza w y , do now ego m ieszka ­
n ia  A n d rz e ja  Z., k tó re  w  p rz y ­
szłości m ia ło  b yć  ic h  w s p ó l­
n y m  m ieszka n iem .

PO  p a ru  ty g o d n ia c h  l is t  rze ­
c z y w iś c ie  nadszed ł. C z y ta ją c  go 
M a łg o rz a c ie  D . z ro b iło  s ię  s ła ­
bo. N ie d a w n y  n a rzeczony  żąda ł 
p ie n ię d z y . Dużo, k ilk a d z ie s ią t 
ty s ię c y . W  ra z ie  o d m o w y  g ro ­
żąc ską nd a lem  i  k o m p ro m ita c ją  
M a łg o rz a ty  D . w  je j  b iu rz e . D o ­
sko na le  w ie d z ia ła , że je s t g o tó w  
to  u czyn ić . W  k o p e rc ie  bow iem , 
oprócz  lis tu ,  zn a la z ła  ró w n ie ż  
zd jęc ie . Na te j  fo tce , choć śp ią ­
ca, n ie tru d n a  b y ła  do ro zp ozn a ­
n ia . T o w a rzyszą cy  je j  na fo to ­
g ra f i i  m ężczyzna  o d w ró c o n y  b y ł 
p leca m i.

A N D R Z E J  Z.,, fo to g ra f  z W a r 
szaw y, os ta teczn ie  z re z y g n o w a ł 
z p osady  w  p ry w a tn e j p ra ­
co w n i, k ie d y  je go  „m a try m o ­
n ia ln e  p rz y g o d y ”  zaczę ły  p rz y ­
nos ić  s ta ły  dochód. W y je ż d ż a ł 
na k i lk a  ty g o d n i,  w ę d ru ją c  od  
m ia s ta  do  m ia s ta  i  p ozna jąc  
coraz to  n o w e  k o b ie ty , k tó re  
z d e c y d o w a ły  s ię  odp ow ie dz ie ć  
na  jego  og łoszen ie  m a try m o n ia l 
ne. In ż y n ie r-s p e c ja lis ta  po  po ­
w ro c ie  z z a g ra n ic y , o cz e k u ją c y  
na  p e w e x o w s k ie  m ie s z k a n ie  i 
d o p ły n ię c ie  do p o r tu  s ta tk u  z 
lu k s u s o w y m  sam ochodem , a 
p rz y  . ty m  p rz y s to jn y ,  w e so ły  
i  h o jn y , r o b i ł  ja k  n a jlep sze  w ra  
żenie . D la te g o  k o b ie ty  bez 
w ię k s z y c h  o p o ró w  za prasza ły  
go do s w o ic h  p a n ie ń s k ic h  do­
m ó w , a lb o  —  je ś l i  m ie s z k a ły  
k ą te m  —  g o d z iły  s ię  na o d w ie ­
d z in y  w  p o k o ja c h  h o te lo w y c h . 
P o  a lk o h o lo w y c h  lib a c ja c h  i 
d y s k re tn ie  w s y p y w a n y c h  ś ro d ­
k a c h  o d u rz a ją c y c h  zapa da ły  w  
g łę b o k i sen, b y  ju ż  nas tę pn e ­
go d n ia  żegnać spieszącego do 
W a rs z a w y  narzeczonego, o b s y -

P rz y p o m in a ł się, a le  n ie  żąda ł 
sp o tka n ia , w y m a g a ją c  je d y n ie  
p rz y s ła n ia  p rze kazu  z o dp ow ie d  
n ią  k w o tą  na p os te -re s tan te , na 
hasło. P rzekazy , ja k  s ię  na leża­
ło  spodziew ać po n a iw n y c h , 
n a d ch o d z iły  i  w ó w czas o n  pocz­
tą  z w ro tn ą  p rz e s y ła ł fo to g ra f ie  
i n e g a ty w y . W  p ry w a tn e j k a r ­
to tece  o d b itk i i  adresy  je d n a k  
zo s ta w a ły .

PO  m n ie j w ię c e j ro k u  ta k ie j 
d z ia ła ln o śc i szan tażysta  A n d rz e j 
Z . b y ł ju ż  bardzo  pod ob n y  do 
osoby, za ja k ą  s ię  p od aw a ł.
Je źdz ił d o b ry m  z a g ra n ic z n y m  
sam ochodem , k u p ił  sobie  m iesz­
kan ie , u b ie ra ł się w  za gran icz­
ną c iu ch y . W y s y ła ł n ie  ty lk o  
ogłoszenia  do gazet, a le  s ta ł się 
k lie n te m  k ilk u n a s tu  b iu r  m a try ­
m o n ia ln y c h  na  te re n ie  całego 
k r a ju , . b ra ł u d z ia ł w  w ie c z o r-

ka ch  zapoznaw czych  o rg a n iz o ­
w a n y c h  p rzez te  in s ty tu c je , a 
ra z  je d e n  w y b ra ł s ię  n a w e t na 
„w c z a s y  m a try m o n ia ln e ” . Poza 
ty m  u d o sko n a la ł m e tod y  p ra cy . 
Z g ro m a d z ił sp rzę t fo to g ra f ic z n y  
d o b re j ja k o ś c i, a w  ła z ie nce  
sw o je go  now ego m ieszka n ia  
u rz ą d z ił nowoczesną c iem n ię . 
M ó g ł ju ż  w ła ś c iw ie  o tw o rz y ć  
p ry w a tn y  z a k ła d  fo to g ra fic z n y , 
o  czym  m a rz y ł od  la t,  ty lk o  c ią ­
g le  b ra k o w a ło  m u  czasu. C ią ­
g le  b y ł w  pod róży , b o w ie m  n ie ­
p rz e rw a n ą  s tru g ą  do jego  k a ­
s e tk i w  b iu rz e  ogłoszeń  n a p ły ­
w a ły  now e  o d p o w ie d z i na o fe r ­
ty .

K a r to te k a  ro z ra s ta ła  s ię . A n ­
d rz e j Z . coraz b a rd z ie j czu ł się 
b e z k a rn y  i,  ja k  się na leża ło  
spodziew ać, zaczął p op e łn iać  
b łędy .

O T Ó Ż  co ra z  m n ie j zapa łu  
m ia ł do n o w y c h  p o d tń ży .-C o ra z  
rz a d z ie j m ia ł ocho tę  na z a w ie ­
ra n ie  n o w y c h  zn a jo m o śc i. Po­
s ta n o w ił ro b ić  u ż y te k  z k a r to ­
te k i.  Po u p ły w ie  d w óch — trze ch  
la t  p rz y p o m in a ł s ię  s w o im  daw  
n y m  „ k l ie n tk o m ” . Zrozpaczone 
k o b ie ty  o d p o w ia d a ły  n a ty c h ­
m ia s t p rz e k a z a m i na p o s te -re ­
s tan te . N ie k tó re  go to w e  b y ły  
za p ła c ić  w ię c e j n a w e t, n iż  żą­
da ł, b y le  ty lk o  w y k u p ić  w szys t­
k ie  k o m p ro m itu ją c e  zd jęc ia . 
W a ru n k ó w  ty c h  A n d rz e j Z . n ie  
z a m ie rz a ł je d n a k  p rz y ją ć .

M a łg o rza ta . D. b y ła  w ła ś n ie  
ta k ą  s ta rą  k lie n tk ą .  Po p rz y ­
godzie  z A n d rz e je m  Z., po za­
p ła c e n iu  h araczu , po lepszy ło  się 
je j  w  życ iu  m im o  w szys tko , i  
bez p o ś re d n ic tw a  b iu ra  m a try ­
m o n ia lne go  a n i ogłoszenia  w y ­
sz ła  za m ąż za uczc iw ego czło­
w ie k a  i  n a w e t zosta ła  m a tk ą . 
K ie d y  po trz e c b  la ta c h  o d n a la z ł 
ją  A n d rz e j Z., z ro z b ra ja ją c ą  
szczerością o p o w ie d z ia ła  m u  o 
z m ia n a ch  w  s w o im  ż y c iu  i w y ­
rażała go tow ość w y k u p ie n ia  
w s z y s tk ic h  p ozo s ta łych  zd jęć. 
A n d rz e j Z . p ro p o z y c ję  p rz y ją ł i  
za s o w ity m  w y n a g ro d z e n ie m  od­
d a ł M a łg o rzac ie  D . w s z y s tk ie  fo ­
tog ra fie ... poza jedną .

Z G U B IŁ A  G O  zach łanność. 
Po n a s tę p n ym  ro k u  p o s ta n o w i! 
„o s k u b a ć ”  s w o ją  o fia rę  po raz 
trz e c i. I  tego M a łg a rz a c ie  D . 
b y ło  za w ie le . D o w szys tk ie go  
p rz y z n a ła  s ię  m ę żo w i, k tó r y  na­
ty c h m ia s t z a w ia d o m ił m ilic ję .^

N ie ś w ia d o m  n iebezp ieczeń ­
s tw a  A n d rz e j Z . u d a ł ^ ię  n a  
pocztę , do o k ie n k a  p os te -re s tan ­
te  po p rzekaz, i  ta m  zosta ł za­
trz y m a n y  p rzez  w y w ia d o w c ó w  
M O  w  c y w ilu  i  zd em asko w a ny 
przez M a łg o rz a tę  D., s p e c ja ln ie  
w  ty m  ce lu  sp ro w ad zo ną  do 
W a rsza w y  z w o je w ó d z k ie g o  máá 
sta B . Podczas p rze szu ka n ia  W 
m ie s z k a n iu  A n d rz e ja  Z . odna ­
le z io no  ca łą  k a rto te k ę  z adresa­
m i. K ilk a n a ś c ie  k o b ie t  zezna­
w a ło  w  sądzie  na p ro ces ie  sza« 
ta ż y s ty  w  c h a ra k te rz e  ś w ia d ­
k ó w  o skarżen ia . Zeznan ia  le n ie  
p o z o s ta w iły  c ie n ia  w ą tp liw o ś c i 
co do osoby p rzes tępcy . A n d rz e j 
Z . ska zan y  zosta ł na  15 la t  poz­
b a w ie n ia  w o ln o ś c i i  k ilk a s e t  t y ­
s ięcy z ło ty c h  g rz y w n y . P o lo w a ­
n ie  zakoń czy ło  s ię  w  zgo ła  n ie ­
o c z e k iw a n y  sposób.

M y ś l iw y  u s trz e lo n y  zo s ta ł 
przez z w ie rzyn ę , na  k tó rą  p o lo ­
w a ł...

Ja cek  A R T O W S K I

Z kroniki sądowej

Kary za podpalenia
S Ą D  W O J E W Ó D Z K I w  S z c z e c i­

n ie  ro z p o z n a w a ł o s t a tn io  k i l k a ,  
z b l iż o n y c h  ^ d o  s ie b ie  ro d z a jo w o ,  
s p ra w  k a r n y c h  o  tz w . s p ro w a d z e ­
n ie  p o ż a ró w  o ra z  u s z k o d z e n ie  n u e  
n ia  s p o łe c z n e g o . W  je d n e j  z n ic h  
s tw ie r d z o n o ,  że S ta n is ła w  K .  w  
m a r c u  u h . r o k u  w  je d n y m  z  b u ­
d y n k ó w  p r z y  u l .  C z a r n ie c k ie g o  w  
S ta rg a rd z ie  r o z n ie c i ł  o g ie ń , a 
w z n ie c o n y  ty m  s p o s o b e m  p o ż a r  
s p o w o d o w a ł s p a le n ie  g a ra ż u ją c e g o  
s a m o c h o d u  „ F ia t ”  126 p  w a r to ś c i  
o k .  260 ty s .  z ł .  Z a  c z y n  te n  o s k a r ­
ż o n y  s k a z a n y  z o s ta ł n a  k a r ą  4 
l a t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

N a to m ia s t B o g d a n  C  m ie s z k a n ie c  
M a łk o c in a  g m . S ta r g a rd  s k a z a n y  
z o s ta ł za p o d p a le n ie  u m y ś ln e  w ła s ­
n e g o  m ie s z k a n ia  (u s y tu o w a n e g o  w  
b u d y n k u  K P G R  w  S t .  D ą b ro w ie )  
p r z y  u ż y c iu  b u t l i  g a z o w e j,  n a  k a -  
>•1» 1 rn lr.n  rv-k7iha w i  en  i a w a in o ś c i.  W

ty m  p r z y p a d k u  są d  z a s to s o w a ł n a d  
z w y c z a jn e  z ła g o d z e n ie  k a r y  *  u -  
w a g i  n a  o g r a n ic z o n ą  p o c z y ta ł  nos# 
o s k a rż o n e g o . P rz e d  o d b y c ie m  k a r y  
sąd z a r z ą d z i ł  u m ie s z c z e n ie  B o g d a ­
n a  C . w  s z p ita lu  p s y c h ia t r y c z n y m .

T a k ż e  p r z y  u s ta le n iu  o g r a n ic z  o» 
n e j  p o c z y ta ln o ś c i  o r a z  z a s to s o w a ­
n iu  z  te g o  w z g lę d u  n a d z w y c z a jn e ­
g o  z ła g o d z e n ia  k a r y  s k a z a n y  U 9* 
s ta ł na  1 r o k  i  8 m ie s ię c y  p o z b a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i S te fa n  J a n  * * •  
m ie s z k a n ie c  R e p to w a , k t ó r y  w  n o ­
c y  z 17 n a  18 m a ja  b r .  w  o b r ę b i»  
s ta c j i  P K P  Re.pto w o  u s z k o d z i ł  * »  
r z ą d z e n ia  o s t rz e g a w c z e  i  s e m a fo r .  
S p o w o d o w a ło  t o  z a t r z y m a n ie  Sw 
s k ła d ó w  p o c ią g ó w  i  p o c ią g n ę ! *  m  
s o b ą  is to tn e  z a k łó c e n ie  w t r a n s ­
p o r c ie  k o le jo w y m .

W y r o k i  w  ty c h  s p ra w a c h  na« m
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Rada tygodnia i
S A D Z IM Y  n o w e  d rz e w - X 

k a  1 k rz e w y . T o  je dn a  * Y  
n a jw a ż n ie js z y c h  p ra c , ja -  ą 
k ie  obecn ie  m a ją  do w y - j  
ko n a n ia  d z ia łko w icze . A u ra  1 
s p rz y ja  —  je s t w  m ia rę  Z 
c ie p ło  i  w ilg o tn o . A k u r a t  i  
R SO P o tw o rz y ła  k ie rm a s z  i  
o g ro d n ic z y  p rz y  a l.  N ie -  Z 
p o d le g ło ś c i W a rto  w ię c  4 
ta m  się  w y b ra ć , może u d a ł  
Kię jeszcze k u p ić  w iśn ię ... Z

Z t
W  S T A R Y C H , p o ż ó łk ły c h  k a le n ­

d a rz a c h . k tó r e  cza se m  z n a jd z ie m y  
w  d o m o w y c h  z a k a m a rk a c h ,  są 
p rz e ró ż n e  r a d y  ł  p o r a d y .  S to s u ją c  
s le  d o  n ic h  na sze  b a b c ie  d o s k o ­
n a le  r a d z i ły  « o b ie  z  r ó ż n y m i p r o b ­
le m a m i.  W a r te  są p r z y p o m n ie n ia ,  
g d y ż  cza se m  n ie  m a  n ic  le p sze g o  alt « ta r y ,  d o b r y  sp o s ó b  n a ...

S p r u tą  ze s ta r y c h  s w e t r ó w  w e łn ę  
e w id a  s ię  w  k łę b e k  ł  w k ła d a  n a  
n o e  d o  g a r n k a  z  z im n ą  w o d ą . R a ­
n o  n a c z y n ie  p o d g rz e w a  s ię  n a  m a ­
ł y m  o g n iu  a ż  d o  z a g o to w a n ia , p o  
c z y m  o d s ta w ia  d o  c a łk o w ite g o  w y ­
s ty g n ię c ia .  W ó w c z a s  w y jm u je m y  
k łę b e k ,  w y c is k a m y  w  r ę c z n ik u  i  
s u s z y m y , n a j le p ie j  n a  p o w ie t r z u .  
G d y  w łó c z k a  z w ie r z c h u  b ę d z ie  s u ­
c h a . p r z e w i ja m y  ją  w  n o w y  k łę ­
b e k , ta lk  b y  w a r s tw a  w ie r z c h n ia  
z n a la z ła  ‘ s ię  w  ś r o d k u .  D z ię k i  te m u  
w e łn a  b ę d z ie  j a k  n o w a .

•  •  •
L u s t r a ,  s z y b y , o k u la r y  n ie  b ę ­

d ą  z a c h o d z i ły  p a rą . je ś l i  p o t r z e m y  
Je s te a r y n ą ,  a n a s tę p n ie  w y p o le r u ­
je m y  d o  p o ły s k u  m ię k k ą  śe ie re cz iką  

•  •  •
P a ra s o lk a  d łu g o  b ę d z ie  n a m  s łu ­

ż y ć , je ś l i  o d  cza su  d o  cza su  p r z e ­
t r z e m y  Ją g a łg a n k ie m  m a c z a n y m ' w 
m y d l in a c h ,  a n a s tę p n ie  z m y je m y  
c a łą  p o w ie r z c h n ię  le tn ia  w o d ą  i 
s ip łu c z e m y  z im n ą . P a ra s o lk ę  s u s z y ­
m y  w  c ie p ły m ,  p r z e w ie w n y m  m ie j-* 
so u . o c z y w iś c ie  ro z ło ż o n ą .

Po ma j ster ku j m y

WARSZTAT
M A J S T E R K O W A N IE  je s t  p o ż y ­

te c z n y m  h o b b y .  Z a c h ę c a m y  w ię c  
n a s z y c h  C z y te ln ik ó w ,  b y  w  w o l ­
n y c h  c h w i la c h  z a ję l i  s ię  w y k o ­
n y w a n ie m  r ó ż n y c h ,  n a  p o c z ą te k  
—  d r o b n y c h  p ra c . d la  w ła s n e j  
p r z y je m n o ś c i  i  z  p o ż y tk ie m  d la  
d o m u .

Z a c z n i jm y  o d  r z e c z y  p o d s ta w o  
w e j  —  w a r s z ta tu .  U d a ło  m i  s ię  
p r z e k o n a ć  ż o n ę . że w ie le  p ra c  
w  d o m u  w y k o n a m  sa m , a le  m u ­
szę m ie ć  s w ó j  k ą t  n a  n a rz ę d z ia .  
A k u r a t  d o s ta liś m y  m ie s z k a n ie , z 
W b u d o w a n ą  w  p r z e d p o k o ju  d w u ­
d r z w io w ą  s z a fą . W  p o ło w ie  t e j  
s z a fy  u r z ą d z i łe m  s k ła d  n a rz ę d z i.  
U m ie ś c iłe m  w  n ie ij w s z y s tk ie  
s w o je  n a r z ę d z ia .  P rz y m o c o w a łe m  
d o  ś c ia n e k  s z a fy  p ł y t y  z  h a c z y ­
k a m i .  H a c z y k i  p o w b i ja łe m  w  
m ie js c a c h ,  w  k t ó r y c h  p r z y k ła d o ­
w o  z a w ie s iłe m  p o s z c z e g ó ln e  n a ­
r z ę d z ia .  N a  p ły c ie  n a m a lo w a łe m  
k o n t u r y  n a rz ę d z i,  że b y  i  m o i  
w s p ó ln ie  y  - d o m o w n ic  y  w ie d z ie l i,  
n a  k t ó r e  m ie js c e  m a ją  o n e  w r ó ­
c ić .

T a k i  sp o s ó b  o z n a k o w a n ia  z o ­
b a c z y łe m  w  g a ra ż u  m o je g o  k o ­
le g i  —  b o s m a n a  O lk a .  (O le k  m a  
w ie le  p o m y s łó w ,  w  d a ls z y c h  s p o t 
k a n ia c h  Je p rz e k a ż ę ). N a  p r z y ­
k ła d o w e j  p ły c ie  są n a rz ę d z ia , 
k t ó r y c h  p o s ia d a n ie  je s t n ie z b ę d ­
n e  w  p o c z ą tk o w y m  o k r e s ie .  M o ­
je  p ie rw s z e  h a c z y k i  to  p o  p r o ­
s tu  g w o ź d z ie  d łu g o ś c i 75 m m . k tó  
r y m  p o o b c in a łe m  łe b k i .  W  n a ­
rz ę d z ia c h , k tó r e  m a ją  d r e w n ia n e  
t r z o n k i  w y w ie r c i łe m  o t w o r y  n ie ­
c o  w ię k s z e , n iż  ś r e d n ic a  g w o ź ­
d z ia  i  jiu ż  m o g łe m  z a w ie s z a ć  Je 
n a  h a c z y k a c h . Z  te g o  w s tę ­
p u  o p is u ją c e g o  u r z ą d z a n ie  sza­
f y ,  ju ż  w id a ć ,  j a k ie  są n a m  
p o tr z e b n e  n a rz ę d z ia . N a  p o ­
c z ą te k .  ż e b y  z a c z ą ć  p ra c ę  p o ­
t r z e b n a  je s t  m ia r a  s to la r s k a  (1).. 
d o  w b i ja n ia  g w o ź d z i^  p ó ź n ie j  d o  
w y b i ja n ia  o t w o r ó w  w  ś c ia n a c h  
p o trz e b n e  są m ło t k i  (2) n a j le p ie j  
d w a :  je d e n  150—300 g  i  d r u g i  
c ię ż s z y  o k o ło  1000 g . N ie z b ę d n y m  
n a r z ę d z ie m  są o b c ę g i (3 ) i  s z c z y p

c e  u n iw e r s a ln e  (4) tz w .  k o m b i ­
n e r k i .  D o b rz e  je s t  z d e c y d o w a ć  
s ię  n a  p o c z ą tk u  n a  d o ść  z n a c z n y  
w y d a te k  — k u p n o  w ie r t a r k i  
r ę c z n e j  (5). J e s t o n a  n ie z b ę d n a  
w  p r a c y .

P ó ź n ie j,  g d y  b ę d z ie  nas s ta ć  
n a  k u ip n o  w i e r t a r k i  e le k t r y c z n e j,  
ta  „ s ta r u s z k a "  m o ż e  b y ć  w y k o ­
r z y s ta n a  n p .  n a  d z ia łc e , g d z ie  
n ie  m a ^ ę n e r g i i  e le k t r y c z n e j.  N ie ­
z b ę d n e  są ś r u b o k r ę t y  (6). Są w  
s p rz e d a ż y  k o m p le ty  z w y m ie n ­
n y m i  g r o ta m i  — b a r d z o  fu n k c jo ­
n a ln e . d la te g o  ra d z ę  je  n a b y ć ,  a 
s z c z e g ó ln ie  k o m p le t ,  w  k tó r y m  
z n a jd u je  s ię  g r o t  z z a k o ń c z e ­
n ie m  d o  w k r ę tó w  k r z y ż o w y c h .  
D o  o b r ó b k i  d r e w n a  n ie z b ę d n y m  
n a rz ę d z ie m  Jest p i ła  p ła tn ic a  (7). 
P r z y  k le je n iu  z łą c z  b ę d z ie m y  p o ­
t r z e b o w a li  k i l k u  ś c is k ó w  s to la rs ­
k i c h  (8). M n ie js z e g o  k a l i b r u  ś c is -  

* k i  są w  s p rz e d a ż y  w  s k le p ie  
S k ła d n ic y  H a r c e r s k ie j  p r z y  p l .  
Ż o łn ie r z a ,  . T a m  te ż  m o ż n a  k u p ić  
b a r d z o  f u n k c jo n a ln y  s t r u g  (9) d o  
d r e w n a  i w y b i ja k i  d o  b e to n u  
(10) i  c e g ły  ( l l )  M u s im y  z a o p a ­
t r z y ć  s ię  w  k o m p le t  p i l n ik ó w  d o  
m e ta l i :  p ła s k i ,  o k r ą g ły  i  t r ó j k ą t ­
n y  (!« )•

M o im  n a js ta r s z y m  n a rz ę d z ie m  
je s t  „ ż a b k a ”  (13) — k lu c z  d o  
r o b ó t  h y d r a u l ic z n y c h ,  .a le  częs to  
z a s tę p o w a ła  n a  p o c z ą tk u  k lu c z ę  
n a s ta w e z e . D o b rz e  je s t  m ie ć  w  
z e s ta w ie  n a rz ę d z 1 s w ó j n ó ż  (14) 
d z ię k i ,  k tó r e m u  n o ż e  k u c h e n n e  
n ie  b ę d ą  s z c z e rb a te . C z ę s to  p r z y  
o b r ó b c e  d r e w n a  b ę d z ie m y  u ż y ­
w a l i  d łu T a  (15). N a  p o c z ą te k  w y ­
s ta r c z y  je d n o  o  s z e ro k o ś c i 10 
m m .

O p ró c z  n ie z b ę d n y c h  n a rz ę d z i 
m u s im y  z a o p a tr z y ć  s ię  w  r ó ż n e j 
g r a d a c j i  p a p ie r  ś c ie r n y .  O d w ie ­
lu  ju ż  l a t  u ż y w a m  go . m . in . 
d o  o s t r z e n ia  n o ż y  k u c h e n n y c h .  
Z a p e w n ia m  —  d o s k o n a ły  w y n ik .  
W ra z  z z a k u p e m  w ie r t a r k i  za o p a  
t r u j e m y  s ię  w  w ie r t ła .  N a jp ie r w  
m o g ą  b y ć  o m a łe j  ś r e d n ic y  od  
2 d o  8 m m  W y b ie r a m y  ró ż n e  
r o d z a je  g w o ź d z i i  w k r ę tó w  d o

d r e w n a .  D o b rz e  je s t  m ie ć  w  d o ­
m u  m a ły  za p a s . M a m  k a p i ta ln y  
sp o só b  na  p rz e c h o w y w a n ie  d r o b ­
n y c h  n ie z b ę d n y c h  c z ę ś c i w y p o ­
s a ż e n ia . D o  g ó r n e j  p ó łk i  m o je  i 
s z a fy  p r z y m o c o w a łe m  n a k r ę t k i  
o d  s ło ik ó w  „ t w is t "  i  ś r u b k i,  
w k r ę t y ,  s p r ę ż y n k i ,  u s z c z e lk i m a m  
p o d w ie s z o n e  i  w id o c z n e  w  k a ż ­
d e j  c h w it t i .  N a  g ó r n e j  p ó łc e  p rz e  
c h o w u ję  „ s u r o w c e ” : o d c in k i
b la c h ,  k a w a łk i  s ta r e j  s k ó rz a n e j 
te c z k i,  f i l c ,  p a p ie r  ś c ie r n y  i t p  
ró ż n e  le k k ie  r z e c z y .  P o d  p ó łk ą  z 
n a r z ę d z ia m i p r z e c h o w u ję  k le je .

m a łe  p u s z k i z fa rb ą  ro z c ie ń c z a l­
n i k i ,  ró ż n e  s u b s ta n c je  d o  czysz ­
c z e n ia  m e ta d i. N a  te j p ó łc e  k r ó ­
lu ję  c h e m ia . N a  d r z w ia c h  sza­
f y  w is z ą , n a  h a c z y k a c h  p r z y m o ­
c o w a n y c h  d o  l is te w e k ,  ró ż n e g o  
r o d z a ju  p ę d z le . T e  n a js ta rs z e  są 
n a j le p s z e . N a d  p ę d z la m i z w o je  
p r z e w o d ó w  e le k t r y c z n y c h .  W ę ­
ż y k  z e  s z k la n ą  r u r k ą  d o  w in a  
w y k o r z y s t y w a n y  te ż  ja k o  po ­
z io m ic a . r ó ż n e  r o d z a je  d r u t u  i 
z a p a s o w e  p rz e w o d y  d o  p r o d iż a  
1 p rz e d łu ż a c z e .

S Y L W IU S 7 :

Dbajmy o siebie

Sposób na
ładny

O  Z A C H O W A N IU  ła d n y c h  
p ie rs i m y ś l i  bez w ą tp ie n ia  
każda  z p ań . Sam o m y ś le n ie  
n ic  n ie  da, n a tu rz e  trze ba  p o ­
m óc. P od s taw ow a  sp ra w a  — to 
za cho w a n ie  p ra w id ło w e j pos ta ­
w y . Poza ty m  —  g im n a s ty k a . 
O to  k i lk a  ćw icze ń , k tó re  do­
b rze  w p ły w a ją  na  u ro dę  b iu s ­
tu .

♦  S ta ń  w  m a ły m  ro z k ro k u , 
p lecy  p roste , ręce opuszczone. 
P o w o li, licząe  do dz ies ięc iu , 
podnoś ręce  p rzo de m  w  górę,

biusl
n astę pn ie  g w a łto w n ie , na raz 
je  opuść. Ć w ic z e n ie  łą c z y m y  z 
d łu g im  w d ech e m  i  s z y b k im  
w yd ech e m .

♦  S ta ń  tw a rz ą  do śc ia ny  i  
o p rz y j s ię  o n ią  d ło ń m i, ręce 
w y p ro s to w a n e . T e ra z  o p a d n ij 
k u  śc ian ie , nas tę pn ie  o d e p c h n ij 
s ię  od  n ie j rę k a m i p o w ra c a ją c  
do p o p rz e d n ie j p o z y c ji.

♦  U n ieś  ręee na  w ysokość 
p ie rs i i  s k rz y ż u j je  c h w y ta ją c  
p ra w ą  d ło n ią  z g ó ry  le w ą  rę ­

kę  p o n iż e j ło k c ia  i  p rz e c iw n ie  
—  le w ą  d ło n ią  p ra w ą  rękę . Te ­
ra z  z a c iś n i j d ło n ie  i  s ta ra j się 
zepchnąć je  k u  ło kc io m .

K ażd e  ćw ic z e n ie  p ow ta rza m y  
k i lk a  razy .

Ogród w domu

Fikus pod
sam  sufit

«-
R O Ś L IN Y  ozdobne  w  m ie s z k a n iu  —  to  z n a k o m ity  m a te ­

r i a ł  d e k o ra c y jn y . T rze b a  je  je d n a k  u m ieć  p ie lęg n ow a ć , by 
n a p ra w d ę  z d o b iły  w n ę trze , a w ła ś c ic ie lo w i p rz y n o s iły  sa­
ty s fa k c ję , im p o n u ją c  d o m o w n ik o m  i gośc iom  s w y m  w zro s ­
tem , b a rw ą  i u rodą . Bo ro ś lin y  m ogą u p ię kszyć  ka żdy  po­
k ó j i  nadać m u  in d y w id u a ln y  c h a ra k te r  w  sposób dużo 
b a rd z ie j sk u te c z n y  n iż  in n e  ozdoby czy s tan d a rdo w e  m eb le  
K w ia ty  są je d n a k  w ym a g a ją ce  i  w ła ś c iw y  ic h  w y b ó r  do 
k o n k re tn e g o  w n ę trz a  o  o k re ś lo n y m  o ś w ie tle n iu  i w ilg o tn o ś ­
c i —  to  p o ło w a  sukcesu. D z iś  —  p iszem y o  fik u s ie , z w a ­
n ym  też fig o w c e m  sp rę żys tym .

TAK to już bywa, że sze­
fow ie  kuchni n ie lubiq w  do­
mu gotować. G dy wraca ją  z 
pracy, trzymają się z dała 
od garnków, zdając się na ta­
lenty ku linarne żony. Cza­
sem jednak zdarzają się sy­
tuacje, że muszą przepasać 
się fartuchem  i... W łaśnie, co 
wtedy proponują np. niespo­
dziewanym gościom?

Co jada szef kuchni?

Antrykot z drobiu
—  Może coś z drobki? —  

zastanawia się szef kuchni w  
restauracji „E u ro pa " Bogdan 
2abiński. —■ Może antryko t z 
kurczaka lub innego b ia łego 
mięsa? Przyrządza się szyb­
ko, wyg ląda e fektow nie.

Pierś kurczęcia rozb ija  się, 
nostępnie nożem nadaje się 
kszta łt p rostokątów. M ięso 
so lim y, lekko, p ieprzym y (drób 
nie lubi ostrych przypraw) 
następnie m oczym y w  ja jku. 
Potem ka w a łk i m ięsa pa­
n ierujem y w  ta rte j bułce I 
grzankach z b ia łe j b u łk i po­
kro jonych  na drobne posecz- 
ki. Smażymy w  dużej ilości 
tłuszczu —  o liw k i lub sm al­
cu. Podajem y (choć to  n ie­

konieczne) z frytkam i, można 
też z p ieczarkam i. Surówki 
do tego są jednak niemal 
obow iązkowe —  może być z 
czerwonej kapusty, z mar­
chew ki i jab łka , z groszku 
lub sam a m archewka zasma 
żona.

By posiłek b y ł jeszcze 
bardzie j wytworny, możemy 
podać rosó ł po królewsku, 
w ykorzystu jąc pozostałe z 
kurczaka m ięso i kostki, któ­
re gotu jem y z ja rzynam i. Na­
stępnie zlewamy w yw ar do­
dając obrane, drobno pokro­
jone mięso, a także mar­
chewkę pokrojoną w  kostkę, 
zie loną pietruszkę, groszek 
konserwowy, sól, p ieprz I 
m aggi do smaku. Palce lizać!

i:,■

Jego o jczyzną  są d żun g le  In d i i ,  gdzie  w y ra s ta  na  w ie lk ie  
30 m  drzew o, a  liś c ie  jego  o s iąga ją  d ługość 1 m ! W  m ie j­
scu z ra n ie n ia  ro ś lin y  w id a ć  b ia ły  sok, k tó r y  w y c ie k a  z ra ­
n y . To  kauczu k . K ie d y ś  —  g dy  n ie  znano  jeszcze b a rd z ie j 
w yd a jne g o  d rze w a  ka uczu kow eg o  —  e k sp lo a to w a n o  f ik u s y  
w ła ś n ie  ze w zg lę d u  na w ła ś c iw o ś c i i  zastosow an ie  ka uczu ­
ku .

W  D O M U  f ik u s  w y ra s ta  a ż  p o d  s u f i t .  L i f c ie  m a  d u ż e . o s t ro  za 
k o ń c z o n e , s k ó rz a s te , k tó r e  t r z y m a ją  s ię  n a  ło d y g a c h  k i l k a  la t .  
N a j le p ie j  r o ś n ie  w  ż y z n e j.  I n s p e k to w e j  z ie m i.  W y m a g a  p o d le ­
w a n ia  d o ść  o b f i te g o  i  re g u la r n e g o .  S ło ń c a  n ie  m u s i m ie ć  d u to .  
W  le c ie  t r z e b a  u s ta w ić  go  ta m , g d z ie  je s t  c ie ń ,  l iś c ie  z m y w a ć  i 
z ra s z a ć  w o d ą . O d  w io s n y  m o ż n a  f ik u s a  z a s i la ć  m ie s z a n k ą  n a w o z ó w  
m in e r a ln y c h  b ą d ź  g r fo jo w ic ą .  Z a b ie g  te n  p o w ta r z a ć  le d n a k  n ie  
c z ę ś c ie j j a k  co  2 ty g o d n ie .

A b y  n a d a ć  f ik u s o w i  p o s ta ć  k r z e w ia s tą  n a le ż y  p r z y c ią ć  w ie r z c h o ­
łe k .  N a j le p ie j  z r o b ić  to  w  k w ie t n iu ,  n ie  ż a łu ją c  r o ś l in y .  Ś c in a ją c  
d o ść  s i ln ie ,  a w y d a  w ó w c z a s  3—4 n o w e  p ę d y .

G łó w n e  s z k o d n ik i  p a s o ż y tu ją c e  n a  f i k u s ie  t o :  p r z e d z io r k i  i  
w c io r n a s tk i .  K w ia t  o p a n o w a n y  p rz e z  p ę d z io r k i  t r a c i  s w ą  in te n ­
s y w n ą  b a rw ę , l iś c ie  s c h n ą , a p o d  s p o d e m  b la s z k i m o ż n a  d o s trz e c  
p o d  lu p ą  d r o b n e  la r w y  i p a ją c z k i .  N ie w ie lk ie ,  s r e b rz y s to b ia łe  zaś 
p la m k i  n a  l iś c ia c h  ś w ia d c z ą  o o b e c n o ś c i w c io r n a s tk ó w .

Ż ó łk n ię c ie ,  s to p n io w e  o p a d a n ie  l i ś c i  — m o ż e  b y ć  s p o w o d o w a n e  
p o n a d to  z b y t  s u c h y m  p o w ie t r z e m  (z ra s z a ć  l iś c ie ! )  lu b  te ż  n a d ­
m ie r n y m  p o d le w a n ie m . C zę s to  z d a jz a ją  s ię  r ó w n ie ż  ż ó łta w e  p la m ­
k i  n a  b la s z k a c h  l iś c io w y c h ,  p r z e m ie n ia ją c e  s ię  w  s k o r k o w a c ia łe .  
b r u n a tn e  s t r u p y .  T a  c h o ro b a  s p o w o d o w a n a  je s t  z a b u r z e n ia m i w  
g o s p o d a rc e  w o d n e j  r o ś l in y .  G e n e ra ln ie  b o w ie m  f ik u s a  n a le ż y  p o d ­
le w a ć  c z ę ś c ie j w  le c ie .  w  c z a s ie  u p a łó w ,  a m n ie j  p r z y  p o c h m u r ­
n e j  p o g o d z ie .

L iś c ie  f ik u s a  lu b ią  b y ć  m y te .  N a le ż y  t o  c z y n ić  w o d a  z d o d a t­
k ie m  m y d ła  b ą d ź  „ L u d w ik a ” . W  te n  sp o s ó b  u s u w a  s ię  z n ic h  n ie  
t y t k o  k u r z .  a le  ta k ż e  s k u te c z n ie  c h r o n i  p rz e d  s z k o d n ik a m i 1 pa so ­
ż y ta m i.  P o  ta k im  z a b ie g u  k w ia t  ła t w ie j  o d d y c h a , d la te g o  te ż  n a ­
le ż y  m y ć  f ik u s a  p r z y n a jm n ie j  r a z  w  m ie s ią c u ,  a w ó w c z a s  k w ia t  
te n  o d p ła c i  n a m  p ię k n y m  w y g lą d e m , w z ro s te m  l  im p o n u ją c y m  
r o z w o je m .  (w y s )
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Czy Syria otworzy 
irackie rurociągi?

Z D A N IE M  K Ó Ł  D Y P L O M A T Y C Z N Y C H , S y r ia  obecnie 
rozważa p ropozyc je  a ra bsk ie  w  k w e s t ii ponow nego o tw a rc ia  
ropoc iągów ,, k tó ry m i ira c k a  ropa  n a fto w a  m o g łab y  p rz e p ły ­
w ać przez s y ry js k ie  te ry to r ia . K ro k  ten  w  za łożen iach m a 
p rze c iw d z ia łać  e ska la c ji d z ia łań  w  'w o jn ie  Ira k u  z Ira n e m . 
P res je , w y w ie ra n e  na S yrię , by o tw o rz y ła  ru ro c ią g i n a f to ­
we, prow adzące  z ira c k ic h  szybów  w  k ie ru n k u  M o rza  Ś ró d ­
ziemnego, a za m kn ię te  w  k w ie tn iu  u b . ro ku , s tan o w ią  je d y ­
nie część s tra te g ii, k tó re j zadaniem  je s t n iedopuszczenie do 
użyc ia  przez I ra k  w  w o jn ie  z Ira n e m  zakup io nych  w e  F ra n ­
c ji sam o lo tów  b o jo w ych . K o ła  d yp lo m a tyczne  u trz y m u ją , iż  
próbę osiągn ięcia  porozum ien ia  w  te j sp ra w ie  p o d ję ły  Z je d ­
noczone E m ira ty  A rabsk ie .

K O Ł A  dyp lo m a tyczne  w y ra ź n ie  w iążą  w y s iłk i Z je d n o ­
czonych E m ira tó w  A ra b s k ic h  z p rzysz łym  szczytem  a ra b ­
sk im , k tó r y  n a jp ra w d o p o d o b n ie j odbędzie się w  A ra b ii  S au­
d y js k ie j w  lis to pa d z ie  b r.

J e ś li ru ro c ią g i n a ftow e  zostaną o tw a rte , I ra k  co n a j­
m n ie j p od w o i e kspo rt ro p y  n a fto w e j a każde p o rozum ien ie  
w  te j sp ra w ie  będzie  k o rzys tne  d la  H u sa jna . K o rzyśc i te  
będą je d n a k  o w ie le  m n ie jsze w  p rzyp a d ku  p re zyde n ta  S y­
r i i  Asada — tra d y c y jn e g o  ideo log icznego w rog a  H usa jna , 
a także so juszn ika  I ra n u  w  k o n f lik c ie  w  Zatoce P ersk ie j.

K orytarz  rozrzedzonych zbrojeń

Szwedzki wariant 
Planu Rapackiego

Rozmowa z dr. Andrzejem Karkoszkę z Polskiego Instytutu Spraw Międzynarodowych, 
współpracownikiem SIPRI —  Sztokholmskiego Instytutu Badań nad Pokojem
—  „A L T E R N A T Y W N A  p o li-  z n a n a  w  k r a j a c h  U k ł a d u  W a r -  p o k o jo w e j  p o l i t y k i  k r a jó w  s o c ja fc

t y k a  bezp ieczeństw a" —  pod s z a w s k ie g o ,  n a  Z a c h o d z ie  s t a -  n e j .Zw  y s t a r e z t y n  " m ¡e j
ta k im  hasłem  przeb iega ła  m ię - n o w i  n o w y  n u r t  w  m y ś le n i u  seu p rz y p o m n ie ć  n a z w is k o  'A d a m a  
dzyń  a rodow a ko n fe re n c ja  w  p o l i t y c z n y m .  D o ty c h c z a s  b o -  R a p a c k ie g o , tw ó r c y  id e i  ^ e f  b e z . 
S z to kh o lm ie  z udz ia łem  p o li ty -  w i e m  —  w s k a z u j ą  S z w ó d z i ,  k r a ja °  n e u t ra ln e  ? *n le y .a -
k ó w , nau kow ców  i d z ia łaczy  t w ó r c y  n o w e j  i d e i  —  każde z  a n g a ż o w a n e  E u ro p y .  N a to m ia s t 
p oko jo w ych , w  k tó re j re p re - p a ń s t w  b u d o w a ło  s w e  bezpie- k r a je  n a t o  o d r z u c i ły  k o n c e p c ję  
ze n to w a ł pan nasz k ra j.  O ja -  c z e ó s tw o  p o p r z e z  r o z w ó j  w ła s -  powodów*’
ką  a lte rn a ty w ę  chodzi? n y c h  s i ł  z b r o jn y c h  oraz  w  d ro - — K r a je  n a t o  p o n io s ł y  a rg u -

—  W  S z t o k h o lm ie  o d b y ł a  s ię  d z e  p o z y s k iw a n ia  n o w y c h  s o -  m e n t,> iż  pas bez a to m o w y  z™ “ ? 1* -
w s t ę p n a  d y s k u s ja  n a d  n o w y m  ju s z m k ó w .  Z w ię k s z a n ie  w ła s -  Or ga n iz a c y jn o - ,w o .jb k o w y c h  D«  k r a .  
p o ję c ie m ,  k t ó r e  w  z a c h o d n ie j  n e g o  p o t e n c j a ł u  o b r o n n e g o  —  j e  u k ła d u  w a rs z a w s k ie g o . że n a -  
p o l i t o l o g i i  p o j a w i ł o  s ię  p r z e d  c z y  t o  s a m o d z ie ln ie  c z y  w e s p ó ł  r u s z y ło b y  to  N A T O - w s k ie  w y ­
r o k ie m ,  w r a z  z  o g ło s z e n ie m  r a -  z s o ju s z n ik a m i  —  z a w s z e  o  z n a -  1 - a s  y  g  *
p o r t u  p r z e z  N ie z a le ż n ą  K o r n i -  c z a ć  m u s i  p o m n ie js z a n ie  .b e z -  8 J e s t to  a rg u m e n ta c ja  n te p ra w d z i 
s ję  d s . B e z p ie c z e ń s tw a  i  R o z -  p ie c z e ń s tw a  i n n y c h  p a ń s t w ,  w a . P o p ie rw s z e , ^ k o n c e p c ja  k o r y -  
b r o je n i a  ( K o m i s j ę  P a lm e g o ) .  P r z y  c z y m  p o ję c ie  b e z p ie c z e ń -  “ g * ,
C h o d z i  o  p o ję c ie  „ w s p ó ln e g o  s t w a  r o z u m ie ć  n a le ż y  s z e r o k o :  c ią g u  bę dą ce  w  p o s ia d a n iu  n a t o . 
b e z p ie c z e ń s tw a " .  K a t e g o r ia  ta .  w  s e n s ie  w o j s k o w y m ,  e k o n o -  a w ię c  u m o ż liw ia ją c e  re a liz a c ją  

m i r / n r m  k i i h n m w r m  d o k t r y n  i  p la n ó w  w o js k o w y c h  Z a -
m ic z n \ m .  K U iU ł r o w j  m .  c h o d u . P o  d r u g ie  — a są to  o c e n y

N a le ż y  z a t e m  —  t w i e r d z ą  w ie lu  z a c h o d n ic h  s p e c ja l is tó w , z 
S z w e d z i  —  u z n a ć  z a g r o ż e n ia  i  k t ó r y m i  ro z m a w ia łe m  w  S z to k h o l.  

i n te r e s y ,  i n n y c h  k r a j ó w ,  s z c z e -  *  g S o f f l f f l ł S S S - S P D
r z e  t e  p r o b le m y  p r z e d s t a w ić  l  _  re a liz a c ja  s z w e d z k ie j k o n c e p c j i  
w e  w s p ó l n y m  w y s i ł k u  d ą ż y ć  m o g ła b y  te ż  z p u n k tu  W id ze ń  a 
, , N A T O  o r z y n ie ś c  o k re ś lo n e  k o rz y ś -

d o  z a p e w n ie n ia  p o k o ju .  _ O d s u w a ją c  b o w ie m  ją d ro w ą
—  Z  m o r a ln e g o  p u n k t u  w i -  b r o ó  p o la  ' w a lk i ,  z m n ie js z y ła b y  

d z e  n i  a  k o n c e p c ja  j e s t  b e z  z a -  p rz y m u s  Z a c h o d u  d o  s z y b k ie g o  je j
r / i i iu  Tak zrea lizow ać ia  w  u ż y cŁa> 2»«'™ bron 2© « ta ła b y  rz u tu , .la k  zrea lizow ać ją  w zn is z c z o n a  c z y  z a g a rn ię ta  p rze z

- { - p r a k t y c e ?  p o te n c ja ln e g o  p rz e c iw n ik a .  W  s u -
—  Już W  g r u d n iu  u b .  r o k u  m ie  — re a liz a c ja  k o n c e p c j i  k o r y -

■2 q d  O l o f a  P a lm e g o  p r z e d .» « -  S P ’ 5*
W i ł  s o n d a ż o w y  p la n  u t w o r z e n ia  o b n iż e n ia ’, p ro g u  n u k le a rn e g o  
W  E u r o p ie  ś r o d k o w e j  3 0 0 - k i l o -  n a szym  k o n ty n e n c ie ,  

m e t r o w e j  - 1 5 0  k m  p o  o b u  -  c6‘ yra ^ e S e k l iS ? ? tn e j  " l a  
s t r o n a c h  g r a n ic y  m ię d z y  d w o -  kGw a ń  r o z b ro je n io w y c h  a tm o s fe rz e  
m a  b l o k a m i  —  s t r e f y  w o l n e j  m ię d z y n a ro d o w e j szw e d z k a  
o d  b r o n i  j ą d r o w e j  p o la  w a l k i .

A m e ry k  a ń s k ie  d y le  m a ty

Stawka na lotniskowce?
F U N K C J O N A R IU S Z E  Pentagonu a zadow o len iem  u trz y m a - O g W  * *  

ją , że w  sk ła dz ie  s w e j f lo ty  posiada ją  n a jw iększe  o k rę ty  w o - ^ e z  ta k ż e  k ie r o w a n y c h  p o c is k ó w  
jenne. ja k ie  k ie d y k o lw ie k  o p u śc iły  stoczn ie  św ia ta . Są to  trz y  n ie p r z y ja c ie la .  S ys te m  
atom ow e lo tn isko w ce  „N im itz ” , „E ise nh o w e r”  i  „V in s o n ”  o w y -  { ^ t ó w j^ s p o ą ia g a n y  je s t  s y s te m e m  
po m ośc i 90 000 ton . T w o rz ą  one trzo n  US N a v y  w ra z  z k i l -  ele k  t r o n ic z n o - r a k ie to w e j  o b ro n y  
kunastom a  s ta rs z y m i je dn o s tka m i tego ro d za ju . W  bud ow ie  p o k ła d o w e j Lo tnuskow ca .
zn a jd u je  się k o le jn y  lo tn is k o w ie c  o napędzie n u k le a rn y m  — 
„R oo seve lt", a dw a  następne zosta ły  ju ż  zam ów ione  przez m a­
ry n a rk ę , k tó ra  —  zgodnie  z zapow iedziam i p rezyden ta  Reaga­
na —  w  r .  1990 ma dysponować 600 je dn o s tka m i.
P R O G R A M  ro zb ud ow y  p o - ' n a ln e g o , le c z  k o s z ty  J e g o / k s p lo a -  

. • • „  t a c j i - s ą  o d p o w ie d n io  n iższe . Z a s to -
te n c ja łu  lo tn is k o w c ó w  s ta je  się sowan;e d w ó c h  r e a k to r ó w  z a p e w n ia -  
p rze dm io te m  coraz o s trze j- je d n o s tc e  n a pę d  na 13 la t ,  a u z y s -  
szych k o n tro w e rs ji w ś ró d  am e- » » n a  p rze z  to  o s z c z ę d n o «  po-

, . , . , .  . ....... . . ». w ie r z c h n i  p o z w a la  poza ty m  « ia
ry k a ń s k ic h  w o js k o w y c h  1 p o ll-  z w ię k s z e n ie  k o m fo r t u  b y to w e g o  
ty k ó w , ty m  b a rd z ie j iż  postu - s z e ś c io ty s ię c z n e j z a ło g i,  p o m ie szczę  
lu je  się —  ja k o  abso lu tne  m i- nie Większej i lo ś c i z a p a s ó w , am u . 
n im u m  —  s tw o rz e n ie  15 zes- J

K rz y s z to f  G Ó R S K

• ob ee -

w ie le  in n v c h  D rz e p a d n ie  je sz -  
, . , . cze w  fa z ie  p r o je k tu ?

I d z ie  O u t w o r z e n ie  p a s a .  c z y  _  Sądzę. Że s p ra w a  k o r y ta rz a ,
t e ż  k o r y t a r z a  r o z r z e d z o n y c h  p o d o b n ie  ja k  in n e  k w e s t ie ' z w ią z  a -  
z b r o je ń  n u k l e a r n y c h  n a  s t y k u  “ e £  r o ie ń  * ̂ o z rz e d z o n v c h
k r a j ó w  N A T O  i  U k ł a d u  W a r -  i  k o rą tro i i  z b r o je ń  b ę d z ie  p rze d m L o - 
s z a w s k ie g o  p o p r z e z  w y c o f a n ie  Z te m  ro k o w a ń  ro z p o c z y n a ją c e j s ię 

t e j  s t r e f y  w s z e l k i e j  b r o n i  ( i  g z t0 k\TolZm-:e k o n fe r e n c j i  eu rop e .js - 
ś r o d k ó w  j e j  p r z e n o s z e n ia )  k r o t  k !e j  na  rzecz  ś ro d k ó w  b u d o w a n ia  
k ie g o  z a s ię g u ,  c z y l i  t z w .  b r o n i  b e z p ie c z e ń s tw a  i  z a u fa n ia  © raz 

l i ja l i ł - i  te ż  w s z e lk i c h  ro z b ro je n ia .  P o w s ta je  z a te m  n o w eD O la  w a l k i ,  j a k  t e z  w s z e iK lc n  Q^ niw < j  s t r u k t u r y  ro k o w a ń  ro z b ro -  
m a g a z y n ó w  b r o n i  n u k l e a r n e j  je n ;o w v c h  i p ro ce su  k b w e ; k tó r e  
: n n e g o  t y p u .  w  ra z ie  p o s tę p ó w  'p o z y ty w n ie  m o -

I n n y m i  s ło w y  p la n  s z w e d z k i
m a  n a  c e lu  u t w o r z e n ie  s t r e f y  M ó g łb y m  z a k o ń c z y ć  c y tu ją c  w
b e z a t o m o w e j,  c o  m ia ł o b y  b y c  t y m  “m ie js c u  n ie d a w n ą  w y p o w ie d ź  
c z y n n i k i e m  o p ó ź n ia ją c y m  w y -  O lo fa  P a lm e g o , k t ó r y  po z e b r a n iu  
b u c h  e w e n tu a ln e g o  k o n f l i k t u
ją d r o w e g o  W  E u r o p ie .  r y ta r z a  m a  p rz e d  sobą p rz y s z ło ś ć ” .

szy  w p ły w  na Losy t e j  idea b ę d z ies o n d a żo w ą . K o g o  son da ż  o b e jm o -  
w a ł i  c z y  z n a m y  ju ż  o d p o w ie d z i 
re s p o n d e n tó w ?

— N a  te m a t p r o je k tu  s z w e d z k ie ­
go  w y p o w ie d z ia ły  s ię  rz ą d y  k r a ­
jó w  e u r o p e js k ic h  K r a je  U k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o  o d p o w ie d z ia ły  po ­
z y ty w n ie .  p ro p o n u ją c  Jed no cześn ie  
» © d w o je n ie  s z e ro k o ś c i w s p o m n ia ­
n e g o  k o r y ta rz a .  S zw e d zka  in ic ja ­
ty w a  m ie ś c i s ię  b o w ie m  w  n u r c ie

m ia ł  r o z w ó j w y d a rz e ń  p o l i ty c z n y c h  
w  n a jb l iż s z y m  o k re s ie ,  w  tw y m  w y  
d a rz e ń  z w ią z a n y c h  z ..g o rą cą  je  s ie ­
n ią ” . c o  z w ią z a n e  ’ je s t  z  d e c y z ją  
N A T O  o  u m ie s z c z e n iu  n a  z a c h o ­
d z ie  E u ro p y  n o w y c h  a m e ry k a ń s ­
k ic h  r a k ie t  ś re d n ie g o  z a s ię g u .

R o z m a w ia ł!
M a re k  B IE R U T

's a m o lo tó w  p o k ła d o w y c h . Kolorowe wojsko królowej
p o łó w  (lo tn is k o w ie c  +  jednos t­
k i w sparc ia  i os łony) w e  floc ie . 
Szereg k ry ty k ó w  w  K ong res ie  
p rze c iw s taw ia  się m in is tro w i 
m a ry n a rk i J o h n o w i Lehm ano- 
w i i  dow ódcom  US N a vy , w ysu ­
w a ją c  o b ie k c je  zarów no  n a tu ry  
f in a n s o w e j ja k  i  m ilita rn e j.  C zy 
za tem  lo tn is k o w c e  w e flo c ie  
U S A  m a ją  przyszłość?

A M E R Y K A Ń S K IE M U  p o d a tn ik o ­
w i  d a ją  p rz e d e  w s z y s tk im  • d o  
m y ś le n ia  n ie ba iga teL ne  k o s z ty  b u ­
d o w y  ta k ie j  g ig a n ty c z n e j je d n o s t­
k i .  J e d e n  lo tn is k o w ie c  k la s y  „ N j -  
m ita ”  k o s z tu je  o k . 3,6 m td  d o la . 
r ó w ,  a w ra z  z 15—20 je d n o s tk a m i 
to w a rz y s z ą c y m i — ju ż  o k .  30 m i­
l ia r d ó w .  O g ro m n e  fu n d u s z e  p rz e ­
z n a c z o n e  o b e c n ie  d la  lo tn ic tw a  l  
n a  r o z w ó j n o w y c h  s y s te m ó w  b r o ­
n i  b u d zą  w ą tp l iw o ś c i c z y  m o żn a  
b ę d z ie  ró w n o c z e ś n ie  u w z g lę d n ić  
ta k  z n a c z n e  p o trz e b y  m a r y n a r k i .

O b ro ń c y  k o n c e p c j i  a rg u m e n tu ją .  
I ż  p rz e d s ię w z ię c ie  je s t  w  is to c ie  
o p ła c a ln e . L o tu  is k  o w ie c  o  n a p ę ­
d z ie  ją d ro w y m  je s t  w p ra w d z ie  
d w u k r o tn ie  d ro ż s z y  o d  k o n w e n c jo -

Z a s trz e ż e n ia  i  w ą tp l iw o ś c i d o ty ­
czą je d n a k  g łó w n ie  szans p rz e ­
t r w a n ia  s ta lo w y c h  k o lo s ó w  w  w a ­
r u n k a c h  w s p ó łc z e s n e j w o jn y  m o rs ­
k ie j  to c z o n e j p r z y  u ż y c iu  n o w o ­
c ze sn ych  i w y s p e c ja l iz o w a n y c h  
b r o n i.  P rz y p o m in a ją c  e p iz o d  w jo j-  
n y  o  F a lk la n d y ,  g d y  o k r ę t  w ie l ­
k o ś c i b r y t y js k ie g o  n is z c z y c ie la  
„ S h e f f ie ld ”  z a to p io n y  z o s ta ł je d ­
n y m  p o c is k ie m  k ie r o w a n y m  ..E x o - 
c e t ” , o p o n e n c i tw ie rd z ą , że w ie l ­
k ie  i  p o w o ln e  lo tn is k o w c e  s ta n o , 
w ią  w p r o s t  id e a ln y  ce l d la  z m a so - 
w a n e g o  a ta k u  p o d o b n y c h  p o c is k ó w  
n ie p r z y ja c ie la ,  z a te m  r y z y k o  ic h  
z n is z c z e n ia  je s t  p a r o k r o tn ie  w ię k ­
sze.

S tro n a  p rz e c iw n a  o d p o w ia d a  na  
to . ż« w ie lk ie  lo tn is k o w c e  ty p u  
„ N im i t z ”  m a ją  w e  f lo c ie  n a jw ię k ­
sze m o ż liw o ś c i o d p a rc ia  p r z e c iw ­
n ik a .  z a n im  p r z y s tą p i o n  d o  a ta k u  
i  z n is z c z y  je d n o s tk ę . D y s p o n u ją  z 
r e g u ły  c z te re m a  s a m o lo ta m i E-2 
w y p o s a ż o n y m i w  s ys te m  w cze sn e ­
g o  o s t rz e g a n ia  ra d a ro w e g o  i  k o o r ­
d y n u ją c y m i w  rą jz le  p o t r z e b y  d z ia ­
ła n ia  m y ś liw c ó w  p rz e c h w y tu ją c y c h  
F -14 „ T o m c a t ” . L o tn is k o w ie c  p o ­
s ia d a  p r z e c ię tn ie  d w a  tu z in y  F-14, 
tw o r z ą c y c h  ja k o b y  s k u te c z n y  „ p a ­
ra s o l o c h r o n n y ”  w o k ó ł je d n o s tk i .

P A T R Z Ą C  n a  p ię ć  1 p ó ł ty s ią c a  
ż o łn ie rz y  b r y t y j s k ie j  g w a rd i i  k r ó ­
le w s k ie j  d a ją c y c h  p o k a z  n ie m a l 
o p e r e tk o w e j  m u s z tr y ,  trz e b a  w s p o ­
m n ie ć  m a rs z a łk a  p o ln e g o  W o ls e - 
le y a . Jeszcze p rz e d  p ie rw s z ą  w o jn ą  
ś w ia to w ą  n a p is a ł o n  w  k r ó t k im  
p o d rę c z n ik u  ż o łn ie rz a : „ I m  le p ie j 
u b ie rz e m y  ż o łn ie rz a  ty m  b a r d z ie j 
b ę d z ie  z a d z iw ia ł k o b ie ty  i  t y m  w y ­
ż e j b ę d z ie  s ie b ie  c e n i ł ” .

Ó d u tw o r z e n ia  g w a r d i i  w  p o ło w ie  
s ie d e m n a s te g o  w ie k u  — d o w o d z iła  
n ią  s y n o w ie  n a j le p s z y c h  ro d z in .  
D z iś  zn a c z n a  ic h  część to  w y c h o ­
w a n k o w ie  e l i t a r n e j  s z k o ły  w  E to n . 
R a ze m  z b a r d z ie j  w y ro ś n ię ty m i 
p r z e d s ta w ic ie la m i „ z w y k łe g o  p le b -  
s u ”  p e łn ią  z a w o d o w o  s łu ż b ę  w  d w u  
k o n n y c h  i  t r z e c h  p ie s z y c h  p u łk a c h  
m a ją c y c h  b r o n ić  k r ó lo w e j.

R a z  na  c z te ry  la ta .  za  r ó w n o w a r ­
to ś ć  m a łe g o  sa m o c h o d u , o f ic e r  
m u s i so b ie  s p ra w ić  k a p ią c e  o d  z ło ­
ty c h  h a f tó w  u m u n d u r o w a n ie  o  w a ­
d ze  t r z e c h  k i lo g ra m ó w . S z y ją  je  
n a j le p s i k r a w c y  ze s p e c ja ln e g o  m a ­
te r ia łu  ,.s c a r le t  b e a v e r ” , a  c e re m o ­
n ia  rę c z n e g o  h a f to w a n ia  o z d ó b  
t r w a  k i l k a  ty g o d n i .  J e ż e li m a  s ię  
szczęśc ie  t r a f ić  d o  g w a rd i i  k o n n e j ,  
to  w y d a te k  n a  u m u n d u r o w a n ie  łą c z -

n ie  z p ó łp a n c e rz e m  i  l ic z n y m i d o ­
d a tk a m i z a c z y n a  s ię  z b liż a ć  do  ce ­
n y  R o lis  R o y c e ’ a . S z e re g o w c o m  w y ­
d a je  s ię  b e z p ła tn ie  g p to w e  m u n d u ­
r y  z d o b io n e  fa łs z y w y m i b ły s k o t ­
k a m i — za z n a c z n ie  m n ie js z e  P ie ­
n ią d z e . K o s z tu ją  on e  je d n a k  b r y ­
ty js k ie g o  p o d a tn ik a  ta k  d u ż o . że 
po  p a m ię tn e j n o c n e j w iz y c ie  z ło ż o ­
n e j  w  s y p ia ln i  k r ó lo w e j  p rze z  n ie ­
za u w a żo n e g o  p rze z  g w a rd z is tó w  i n ­
t ru z a  — n a w e t n a jb a rd z ie j  t r a d y ­
c y jn ie  n a s ta w ie n i p o d d a n i m o n a r -  
c h in i  z a c z ę li s ię  z a s ta n a w ia ć , c zy  
to  k o lo ro w e  w o js k o  w a r te  Jest aż 
ta k ic h  p ie n ię d z y .

D o  w y p o s a ż e n ia  g w a rd z is tó w  n a ­
le żą  ró w n ie ż  n ie d ź w ie d z ie  c z a p y , 
k tó r e  — za w z o re m  R o s ja n - - o t r z y ­
m a ł  po  ra z  p ie rw s z y  d r u g i  b a ta lio n  
p u łk u  G w a r d i i  S z k o c k ie j w  r o k u  
1815. K ie d y  o b r o tn y  p o d d a n y  b r y ­
ty js k ie g o  im p e r iu m  u z y s k a ł w  R o s ji 
m o n o p o l n a  w y w ó z  sścór n ie d ź w ie ­
d z ic h  — w  r o k u  1833 w y s o k ie  cza ­
p y . n a ś la d u ją c e  w ó w c z a s  m o d n e  c y ;  
L in d ry ,  w p ro w a d z o n o  Ja ko  część 
u m u n d u r o w a n ia  n a  u ro c z y s to ś c i 
o f ic ja ln e .  D o  d z iś  s p o d  n ie d ź w ie ­
d z ic h  s iko r ta k  ź le  w id a ć , że n a w e t 
n a jw ie r n ie js z y  g w a rd z is ta  z t r u d e m  
d o s trz e g a  u ś m ie c h  w ła s n e j m o n a *«

c h in i .  W spó łcze sn e  w ło c h a te  c za p y  
s z y je  s ię  z e  s k ó r  n ie d ź w ie d z i k a n a ­
d y js k ic h .  O f ic e ro w ie  m o g ą  je  s o b ie  
z a m a w ia ć  z n a jd e l ik a tn ie js z y c h  skóar 
n ie d ź w ie d z ic .  S z e re g o w c y  fa s u ją  
go rsze  — z d a r te  z g r z b ie tó w  w ie c z ­
n ie  ro z c z o c h ra n y c h  s a m c ó w .

C o  d z ie s ią ty  g w a rd z is ta  g ry w a  W 
je d n e j  z p ię c iu  o r k ie s t r  p u łk o w y c h »  
P r z y  u ro c z y s to ś c ia c h  u r o d z in  k r ó ­
lo w e j  o r k ie s t r a  n ie  m o że  l i c z y *  
m n ie j  n iż  300 m u z y k a n tó w  u m ie ją ­
c y c h  g ra ć  n ie  t y l k o  m a rs z e  w o js k o ­
w e , a le  n a w e t  f r a g m e n ty  ®oe*« 
U c z y  s ię  ic h  te g o  p rz e z  w ie le  I« *  
p o d  p o z o re m  o rg a n iz o w a n ia  k u k ­
s ó w .. . s a n ita r n y c h .  z je d n o c z o n ą  
K r ó le s tw o  o d z y s k u j*  z te g o  «  t y * ,  

- fu n tó w  ro c z n ie  w p ły w a ją c y c h  d o  
s z k a tu ły  m o n a rc h d n i za w y s tę p y  
g w a rd z is tó w  n a  p rz y ję c ia c h ,  k o l» -  
c e r ta c h , a n a w a ł sa n a g ra n ia  p t j«  
g ra m o fo n o w y c h .

N i*  w ia d o m o , ja k ą  część k o s z lA *  
u t r z y m a n ia  g w a r d i i  p o k r y w a  d n w ** 
c h a n ie  w  t r ą b k i ,  a le  od p o ła rw y  
X V I I I  w ie k u  g w a rd z iś c i d la  a a « * *»  
n ia  w ła s n e j p o r tm o n e tk i  * r y w a $ |  
r ó w n ie ż  w  o r k ie s t r a c h  te a tra s m y t* *

P p r, A ndS M i U Z L **4 ? W **S
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Perskie oko...
m i i Kultura dla bogaczy?

JE S T  to  w  is toc ie  rozum ow a  
nie b łędne. Przecież p om in ię to  
w  n im  ta k  is to tn ą  korzyść ja k ą  
u p ra w ia n ie  s z tu k i m a d la  wzbo 
gacania  w ew nętrznego  życia  
cz łow ieka , d la  u m o ż liw ie n ia  mu 
ko rz y s ta n ia  z w ie lk ie g o  d orob ­
k u  k u ltu ra ln e g o  nagrom adzone­
go w  c iągu  w ie k ó w  przez lu d z ­
kość. P rzecież ta  uczennica 
szko ły  m uzyczne j, je ś li naw et 
n ie zostan ie  gen ia ln ą  s k rz y ­
paczką, może czerpać radość i 
p rzy jem ność  z obcow ania  na 
konce rtach  z w a rto śc iow ą  m u ­
zyką, czy je j w y k o n y w a n ia .

D oda jm y, że je s t to  w a ru ne k  
k o m u n ik o w a n ia  się z każdym

Antologia bajki polskiej
„O S S O L IN E U M ”  w  c y k lu  

„B ib lio te k a  N a ro do w a ”  w yd a ło  
liczący  ponad 850 s tro n  tom  
„A n to lo g ia  b a jk i p o ls k ie j”  w 
w yborze  i o p raco w a n iu  W acła ­
wa W oźnowskiego. P u b lik a c ja , 
k tó re j d ru k  u k o ń c z y ły  Rze­
szowskie  Z a k ła d y  G ra ficzne  
zaw ie ra  p ra w ie  600 b a je k  i 
u tw o ró w  o ty m  charakte rze  
p ió ra  ponad 150 a u to ró w .

...to w y k o n a n iu  sto łecznej 
a k to rk i L i l ia n y  G łą bczyń - ' 
sk ie j.

Ryby również
patrzą w gwiazdy

W A S Z Y N G T O N . N a u k o w c y  u n i ­
w e r s y te tu  V a n c o u v e r,  w  K a n a ­
d z ie  o d  la t  p r o w a d z i l i  b a d a n ia  m a 
}ą c e  n a  c e lu  u s ta le n ie ,  c z y m  k ie ­
r u ją  s ię  r y b y  w ę d ro w n e , k tó r e  ż y ­
ją  w  o d le g ły c h  r z e k a c h , c z y  Jezio­
ra c h . a ro z m n a ż a ją  s ię  w  g łę b i­
n a c h  m o r s k ic h ,  ja k  n p . w ę g o rz e .

P o n ie w a ż  t r u d n o  u c h w y c ić  w ę ­
d r ó w k ę  r y b  pr-^ez n ie ra z  ty s ią c e  
m i l  m o rs k ic h . K a n a d y jc z y c y  z b u ­
d o w a l i  o lb rz y m ie  a k w a r iu m ,  gd z ie  
— s tw a rz a ją c  s z tu c z n e  w a r u n k i  — 
b a d a li  r e a k c ję  r y b  w ę d ro w n y c h .

P o  w ie lu  la ta c h  b a d a ń  u d a ło  s ię  
u d o w o d n ić  n a u k o w o  że w ę d ru ją ­
ce  r y b y  k ie r u ją  s ię  na  d a le k ic h  
t ra s a c h  p o ło ż e n ie m  g w ia z d  co  m a ­
ja  g e n e ty c z n ie  z a k o d o w a n e .

G d y  ry b o m  s tw o rz o n o  n a m ia s tk ę  
ś w ie c ą c e g o  s ło ń c a , n a ty c h m ia s t  za ­
t r z y m y w a ły  s ię  w  m ln l-a k w a r n ia -  

n y c h  w ę d ró w k a c h  N a to m ia s t,  gd y  
s tw o rz o n o  i-m ita c ię  n ie b a  n o cn e g o  
n a ty c h m ia s t  re a g o w a ły  n a  u k ła d  
g w ia z d  i  k ie r o w a ły  s ię  ta m . g d z ie  
k ie r o w a ł  n im i  o d w ie c z n y  in s ty n k t

S ta d  w y c ią g n ię to  n ic z y m  n ie  u z a ­
s a d n io n y  w n io s e k , że r y b y  ż y ły  
w  o ra o ce a m ie  w c z e ś n ie j, n iż  n a  
te n że  p ra o c e a n  z a czę ło  o d d z ia ły r  
w a ć  d z iś  ta k  p ię k n ie  ś w ie c ą c e  n a m  
s ło ń c e .. .

W. Brytania

Kto ma prawo 
wchodzić do...
sypialni królowej?

L O N D Y N . P r o je k t  u s ta w y  w n ie ­
s io n y  w e  w to r e k  w  p a r la m e n ­
c ie  b r y t y js k im  c z y n i  n ie le g a ln y m  
w e jś c ie  d o  s y p ia ln i  k r ó lo w e j  
E lż b ie ty  I I  w  p a ła c u  B u c k in g h a m  
bez z a p ro sze n ia .

P o u c h w a le n iu  u s ta w y  bę d z ie  
m o ż n a  p o c ią g n ą ć  d o  o d p o w ie d z ia l­
n o śc i s ą d o w e j ta k ie  oso b y  ja k  M i­
c h a e l F a g a n  k t ó r y  w  ltp c u  zesz łe ­
g o  r o k u  p rz e d o s ta ł s ię  d o  k r ó lo w e j  
n o cą . p rze z  10 m in u t  s ie d z ia ł na 
łó ż k u  i k r e w  k a p a ła  m u  z p rz e ­
c ię te g o  p a lc a  na  k r ó le w s k ą  p o ś c ie l, 
za ru m  E lż b ie c ie  I I  u d a ło  s ię  w ez­
w a ć  łu d z i z o c h r o n y  na  p o m o c .

B e z ro b o tn e g o . 3 0 - le tn ie g o  M ic h a e  
la  F a g an a  n ie  m o żn a  b y ło  o s k a r ­
ż y ć  o c o k o lw ie k ,  s k ie ro w a n o  go  
t y lk o  na  15 ty g o d n i le c z e n ia  w  
s z o ita łu  p s y c h ia t r y c z n y m

F a g a n  z a n im  w ta r g n ą ł d o  s y p ia l­
n i  k r ó lo w e j  p rz e d o s ta ł s ię ju ż  raz  
n a  te re n  p a ła c u  B u c k in g h a m . W y ­
p i ł  w ó w c z a s  k s ię c iu  K a r o lo w i  p ó ł 
b u te lk i  w in a  k a l i fo r n i js k ie g o .  Sąd 
n ie  w y m ie rz y ł  m u  za to  ż a d n e j 
k a r y
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UBEZPIECZONE W PZU
P O Z IO M O : 1. D oJa 3 m oże  b y ć  

d o  w o d y  lu b  w  d a l,  6. in s t r u m e n t  
m u z y c z n y . 9. w y ró b  c u k ie rn ic z y ,  
10. ś ro d e k  o d w o ła w c z y  od  w y r o k u  
sąd ow e go , 13. z n a k  n a  .p ię c io l in i i .  
14. c zę s to  o d s tra s z a  e w e n t.  k u p u ^ , 
Jącego, 16. s z k o c k i w z ó r ,  19. s to ­
p ie ń  w  m a r y n a rc e  w o je n n e j.  21. 
a u to r  d z ie ła  a r ty s ty c z n e g o , 22. ape 
t y t  n a  coś d o  z je d z e n ia  lu b  w y .  
p ic ia ,  23 ś c ig a n ie  z w ie r z y n y  p rze z  
p s y  go ńcze , 25. z a p ła c o n e  o k la s k i.  
28. p o łą c z e n ie  p a ń s tw , 30. ż e g la rz  
p o r tu g a ls k i,  k tó r y  o d k r y ł  d ro g ę  
m o rs k ą  d o  In d i i ,  o p ły w a ją c  A f r y ­
k ę  34. e le m e n t ś re d n io w ie c z n e j 
f o r t y f i k a c j i ,  35 c h o ro b a  z a k a ź n a .
36. m oże  b y ć  m iło s n y  lu b  g o ń c z y .
37. k a m ie ń  p ó łs z la c h e tn y . 38. a n ­
g lo s a s k a  m ia r a  p o w ie rz c h n i.

P IO N O W O : 1. J e d n o s tk a  o b ję to ­
ś c i p ły n ó w  1 c ia ł  s y p k ic h . 2. po­
w ie ś ć  E  A m ic is a , 4. w s p ó ln o ta  r o ­
d o w a  u  I r la n d c z y k ó w  i S z k o tó w  
5. ż y je  po d  z ie m ią . 7. d z ia ł n a u ty k i,  
8. d ro g a . 11. s ta w k a  w  g ra c h  h a ­
z a r d o w y c h ,  12. d o  p ie c z ę to w a n ia  
p a cze k . 14. n ie  w o js k o w y  w  o -  
cza ch  w o js k o w e g o , 15 p r a c u je  pod 
w o d ą , 17. g ro ź n y  d r a p ie ż n ik  m ó rz  
p o łu d n io w y c h ,  18 n a g ro b e k  ś re d ­
n io w ie c z n y  w  k s z ta łc ie  rz e ź b io n e j 
s k r z y n i .  19. c z a rn o k s ię ż n ik ,  20 b ia ­
ła  g l in k a  k re d o w a . 24 z a b ie g  lecz ­
n ic z y . 25. d z ie s ią ta  część m i l i  m o r ­
s k ie j.  26. na  k o p e rc ie  l is tu .  27 o -  
f i c e r  w  s u łta ń s k ie j T u r c j i  ?9 p a ń ­
s tw o  w  A z j i ,  31. m o g ą  b y ć  p e rso -

W  J E D N Y M  Z  P O L S K IC H  S E R IA L I  w yśm iano  a m b ic je  m a­
t k i  posy ła ją ce j có rkę  do szko ły  m uzyczne j. D z iew czynka, m i­
mo dużego w y s iłk u , n ie  m ia ła  żadnych  szans by zostać w y ­
b itn ą  skrzypaczką, może naw et n ie m ia ła  m o ż liw ośc i g ra n ia  w  
o rk ie s trze . K o n k lu z ja  b y ła  tak  a: n ie, w a rto  pośw ięcać czasu i  
e n e rg ii je ś li n ie p rzyn ies ie  to  ch leba i k a r ie ry .

rodza jem  sz tuk i. C z ło w ie k  n ie 
p rzyg o to w an y  in te le k tu a ln ie  bę 
dzie n u d z ił się na w y s ta w ie  ma 
la rs k ie j,  n ie dotrze  do niego 
poezja N o rw id a  czy proza G om  
brow icza, zmęczy się m uzyką  
Bacha. N ie  je s t pow iedziane , że 
każdy p o w in ie n  być koneserem  
sz tuk i, a le też n ie  pow inn o  być 
n ikogo, k to  by uw aża ł, że k u l­
tu ra  je s t z b y tk ie m , luksusem  
d la  bogatych. Że n a jp ie rw  trze  
ba m ieć dosta tek m a te r ia ln y , 
ś w ie tn ie  urządzone m ieszkanie, 
a  dop ie ro  potem  m ożna m yśleć 
o k u ltu rz e

A  p rzecież są rodzice wcale 
n iezam ożn i, k tó rz y  racze j po­
ską p ią  dz iecku  na m odny # c iuch  
a zaprow adzą  je  do te a tru , śą 
lu dz ie , k tó rz y  m a ją  bardzo 
sk ro m n ie  urządzone m ieszkanie, 
ale w  n im  sporo dob rych  ks ią ­
żek. W ięc ubóstw o m a te r ia ln e  
może iść w  parze z bogactw em  
k u ltu ra ln y m  Z ko le i lu dz ie  za­
m o żn i ja kże  często, w io d ą  b a r­
dzo o dm ienny  t r y b  życia . 
W yd a ją  sw o je  p ien iądze  ni.e na 
ks ią żk i, obrazy  lecz na ubran ia , 
k a fe lk i i  boazerię. Po p rostu  
ta k ie  w łaśn ie  m a ją  potrzeby.

A  w ięc o ty m  ja k  cz łow iek  
ży je , ja k  uk ład a  s w ó j los, ja k ie  
ma asp irac je  i do czego dąży. 
decydu je  w cale  n ie  s fe ra  m a­
te r ia ln a  lecz w a rto śc i k u ltu r a l­
ne (oczyw iście  je ż e li cz łow iek  
ży je  p on iże j m in im u m  egzy­
s ten c ji, dba n a jp ie rw  o po ­
trz e b y  m a te ria lne ).

J A K IE  to  w a rtośc i?  W ym ie ń ­
m y  k ilk a . W artość p rzeżyw an ia  
dz ie ł sz tuk i, w a rtość bez in te re ­
sownego k o n ta k to w a n ia  się 2 
in n y m i lu d ź m i n ie  d la  ko rzyśc i 
m a te r ia ln y c h , a d la  c ie kaw e j 
osobowości i  w iedzy, wartość 
tw o rze n ia  d la w ła sn e j sa tys fa k ­
c ji.  T ych  w a rto ś c i na ogó ł się n ie 
ceni, bo po p ros tu  ich  się n ie  
zna. W y b itn y  socjo log p ro f. A n ­
to n in a  K ło skow ska  pow ied z ia ła : 
„N ie  można pokochać czy po­
lu b ić  tego. czego się n ie  zna”

U m o ż liw ie n ie  zatem  lu dz iom  
poznan ia  innego św ia ta  w a rto ­
ści n iż  ten , w  k tó ry m  ż y ją  je s t 
je d n y m  z p odstaw ow ych  zadań 
p o lj ty k i k u ltu ra ln e j,  re a lizo w a ­
nych przez edukację  k u ltu ra ln ą  
w  szkole i poza szkołą -— w  sy­
s tem ie in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h .

S tąd tru d n o  o rzecenić wagę 
K a r ty  N auczyc ie la  czy p ro je k to  
w a ne j us ta w y  o  upowszechnie­
n iu  k u ltu r y  O bie  p o w in n y  
podnieść rangę tych  'zawodów 
k tó -y c h  dobre u p ra w ia n ie  m o­
że w p ły n ą ć  na polepszenie sta­
nu św iadom ości k u ltu ra ln e j spo 
łeczeństwa.

M O Ż N A  w y ra z ić  nadzie ję , że 
nauczyc ie le  b a rdz ie j docenią
wagę e d u ka c ji k u ltu ra ln e j 
szkołach zaś m in is te r o św ia ty  
1. będzie m u s ia ł p ub liczn ie  (co 
m ia ło  m iejsce w  te le w iz y jn y m  
„M o n ito rz e ” ) dawać w yrazu
zd z iw ie n iu , że są szko ły  (naw et

w  W arszaw ie), k tó re  a n i razu 
n ie  zo rg an izo w a ły  w yc ie czk i do 
te a tru , m uzeum  czy na w y s ta ­
wę. M ie jm y  też nadzie ję , że 
p ra co w n icy  upow szechn ian ia  bę 
da g łęb ie j i m ąd rze i o rgan izo ­
w a li życie  k u ltu ra ln e  w  sw o ich  
ś rodow iskach . A  wówczas rza­
d z ie j będzie można spotkać się 
ze s tw ie rd zen ie m , że d z is ia j d la  
cz ło w ie ka  is to tne  są z ie m n ia k i 
i cebu la , a  na te a tr  szkoda cza­
su...

H a lin a  S Z Y P U L S K A

n a ln e  lu b  s p ra w y . 32 lip c o w a  so- 
le n rza -n tka , 33 k la te a  na ta śm ie  
f i lm o w e j.

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  
po d  a d re s e m  r e d a k c j i  ( w y łą c z n e  
n a  k a r tk a c h  p o c z to w y c h )  w  te r m i ­
n ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m : 
„ K r z y ż ó w k a  m  41” . D la  a u to ró w  
p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i P Z U  p rz y  
g o to w a ło  t r z y  n a g ro d y  — b o n y  p r t  
m io w e  P K O  a 250 z ł.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I

P O Z IO M O : 7 k d r y to  8 a t le ta
9. g a l. 11 u s k o k . 13. szep t, 14. pa ­
le tk a .  15 o r t  17 g ra  18 U ra n . 
19. saga. 20. te r ,  23 zad . 25 d e ­
n a tk a . 27 s iw e k  28. a re k a . 29 
p a t, 31. asce ta  32. a n g in a

P IO N O W O : 1 b o k s e r . 2. w y to p  
3 d o g  4 b a l.  5 b lu z a . 6 s to p e r.
10. A b e l.  12 k a n a r e k .  13. s k ła d k a . 
16 tu r .  17. g a z ,i 21 e lip s a . 22 ba ­
ja .  24 A n k o n a . 25. d e b e t, 26. A r « -  
go. 29. p a r. 30 ta l.

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
C ze s ła w a  K w ia te k  — S zcze c in , u l. 
F e lc z a k a  1—2/2! A le k s a n d e r  Re- 
w u ś  -  N o w o g a rd . U l. K o w a ls k a  
1E/7 o ra z  T e re s a  S z u rm a k  -  Szcze­
c in .  a-l. P .a s tó w  71-7

N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c j i  I I I  p .. p o k  53 O sobom  za­
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  oocztą .

Niebezpieczne zabawki
W Ł A D Z E  s z w e d z k ie  n a k a z a ły  ź 

d n ia  na  d z ie ń  z a p rz e s ta n ia  s p rz e ­
d a ży  1 w y c o fa n ie  ze s k le p ó w  za b a w  
k i  p r o d u k c j i  ta jw a ń s k ie j  pod na 

zw ą  „m a g ic z n e  ła j k o ” . S k ła d a  s ię  
on a  z p la s t ik o w e g o  p o je m n ik a  w  
k s z ta łc ie  ja ja .  w y p e łn io n e g o  m a le ń ­
k im i  f ig u r k a m i  z w ie r z ą t  i lu d z i.  
F ig u r k i  te  (ze s p e c ja ln e g o  tw o rz y w a  

sz tu c z n e g o ) w rz u c o n e  d o  w o d y  po 
p e w n y m  czas ie  p o w ię k s z a ją  s w o ja  
o b ję to ś ć  n a w e t d o  130 ra z y .

O g ło szo n o , że z a b a w k a  je s t g ro ź ­
na d la  z d ro w ia  1 ż y c ia  d z ie c i B a ­

d a n ia  w y k a z a ły  b o w ie m , że f ig u r k i  
„ r o s n ą ”  n ie  t y lk o  w  z e tk n ię c iu  z 
w od ą  le c z  ró w n ie ż  z s o k ie m  ż o łą d ­

k o w y m  i  je l i to w y m .  P o łk n ię te  
p rze z  d z ie c k o  m o g ą  w ię c  z a b lo k o ­
w a ć  i  u s z k o d z ić  p rz e w ó d  p o k a rm o ­
w y .  Ic h  u s u n ie c ie  je s t p rz y  ty m  
m o ż liw e  J e d y n ie  o p e r a c y jn ie .

Co jest grane.. S C E N A  zb io row a  z „ C u ­
du ”  G ydrgy  S zw a jdy  na 
deskach T e a tru  W spółcze­
snego.

„Cud" mniemany if
Fo to : Jacek F ija łk o w s k i

Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
30. X .- 5 .  XI. 1983 r.

p r a c y  u  ‘  “ ‘ “ - ‘ ■■f; w  m it e n c e  « t e e n i e  s ię  na
D o  W ę g r ó w  z a w s z e  c z u l i ś m y  ja w n y  fa łs z , to ta ln e  p rz e k u p s tw o , 
s y m p a t ię  w ię k s z ą  n i ż  d o  i n -  d u c h o w a  ftę d za  e g z y s te n c j i  r o d z in y
n v r h  n a r i i  C o  n ip  z n a c z y  ie d -  z d w o jg ie m  n ie d o ro z w in ię ty c h  dziie n y c h  n a c j i ,  l o  m e  z n a c z y  je a  ^  n le « o ra ln e  t r i c k l  s łu żą ce  ZW ię*
nak, że znam y ich  dzis ie jszą szenjU produkcji — słowem opo-

--------  i — ♦ . ,ś c i  j  śm ie szące  i  b u d z ą c e  w s p ó ł
c le ,  a le  n ie  w ię c e j w  ty m  sen 

b y  z d a n y c h  k lo c k ó w  p o w s ta -  
' 1 '  •-*- g łę b s z y c h  p e rs -

obciąża jącego ją  bagażu 
nieszczęść i  je s t —  na dobrą 
spraw ę — b a rdz ie j n iew ido m a

PO Ż Y T E C Z N Ą  rzeczą je s t n y  przez re a liz a to ró w  n a s tró j 'o d  męża C iep ła, p ros ty , sk rom  
dow iedzieć się, ja k  ży ją  m is te riu m , n a s tró j w ie lk ie j me- na — dobra  ro la . M ieczys ław  
na co dzień lu dz ie  z k ra - ta fo ry ?  T reść „C u d u ”  n ie osią- F ranaszek ja k o  W encel m a mo- 

jó w  naszego krę g u  u s tro jow e - ga jednak  w y m ia ru  w ie lk ie j m en ty . w  k tó ry c h  sam n ie  w ie  
go. Ja k ie  m a ją  k ło p o ty , co tam  syntezy. czy gra  „p ra w d ę ”  czy „ fa łsz
u n ich w  dom u, w  zak ładz ie  (p rzyk ła d em  scena po pow roc ie

o czym  m yślą  i  m arzą  f a s a d o w o s c  związku zawodo- z k o m is ji le k a rs k ie j czy sceny O -zym  m ysią  m a i ¿4 WMfo. młtesace godzenie sie na z B ib o rk ą). W id z  n ie  w ie , C Zy

on w  to  w ie rzy , czy on  to  w y- 
k p iw a . Jest n ieszczery w  swo­
im  d z ia łan iu  sćem cznym * B i-. p r o d u k c j i  — Słow em  opo- “ “  u«-*«1» 1“ “  0 ,  ..

c o d z ie n n o ś ć  P r z e k ła d a n a  je s t  w ie ś c i t śm ie szące  1 b u d z ą c e  w s p ó ł b o r k a  w  i n t e r p r e t a c j i  u r s z u n  
o c z y w iś c ie  w s p ó łc z e s n a  l i t e r a -  c z u c ie , a le  n ie  w ię c e j w  ty m  sen N o w a c k ie j  t o  j e s t  p o k a z ,  j a k

t u r a  w ę g ie r s k a ,  w y ś w ie t l a n e  o  e l ę b s z y c h ^ p i i i  " k l ^ S m l ^ e e s t e m  B lo s e r r f  —
są r ó w n i e ż  f i l m y  —  a l e  c o  p e k ty w a c h  A c z k o lw ie k  a u to r  k o ń  a k t o r s k i m i  g e s te m ,  g ło s e m  
t p o f r  to  t e a t r  i iP 2 n  f f ło s  w  ta *  c o w ą  scen ą  b e z ła d n e j w ę d ró w k i n ie  o d b ie g a ją c y m i  o d  „ n o r m a l -

krmt r ^ n ea n iu 'lS °  f T J r £ o  T T & j r Z S S t i  I f e t t '
w y s o k o .  się w e  w s p ó łc z e s n y m , o d c z ło w ie -  szyć n ie  t y l k o  p o s ta ć  a le  1 rze-

W  U B IE G Ł Y M  sezo n ie , n a  ■ »  e z o n y m  iw ie e tę .  T y le  ■ * * * » ■ * *  CzywistOŚĆ. k t ó r a  j ą  t w o r z y ,
m e  T e a tr u  P o ls k ie g o  o g lą d a l iś m y  »cena ta  s ty l is ty c z n ie  n  e P y e-
„ W d o w y ”  A ko sa  K e rte s z a  -  sa - ga  d o  c h a r a k te ru  c a l c .  p r a c o w n i c y  d r u k a r n i  są ta c y

« S S f a J  r ą r s ^ a l e ^ ^ g o ^ ^ t u i f .  b a t

S e es / | enb r i e d s u ^ a *  s z tu k ę ' G y d rg y  i J S f e n ć j L ' 'N i S ^ w o d S '  Jak L w -

=a-sasssw .s s s s t

“ r - J *  * 8  w S E B ” * r S S S ł «  ? » £ * . .  - « * ;  W f i "  W itkowski -  „s w fj «10-
o rz e k a  w ę g ie rs k i Z U S  p o n ie w a ż  z rę c z n o ś c i, n a g ły m  p o tk n ię c iu  s ię, w ie k  .
o w e m u  n ie w id o m e m u  b r a k u je  p o -  Itp .) .  catatt? r u d ”  «¡notka sie
n a d , 400 p r z e p ra c o w a n y c h  d n i  d la  S Ą D Z Ę ,  ze „ L U d  spouca s ię
u z y s k a n ia  p e łn y c h  p ra w  do r e n ty .  W -IL K O ftS K I reżyser, k tó re * z dużym  za in te resow an iem  pu

T ra g ik o m e d ia  ta  z < * ta ła  p rz y g o -  u m ie ie t n o ś c i  s z l i f o w a ła  Ma- b l ic z h o ś c i .  k tó ra  w - te j sztuceto w a n a  p rze z  te a tr  z d u żą  p :eczo - u m ie ję t n o ś c i  s z m u w a i a _____
ło w ito ś c ią .  O k re ś le n ie  to  n a rz u c a  
s ię  po p rze z  s c e n o g ra fię . e fe k ty  
k o s t iu m o w e  (a u to rs tw a  z n a k o m ite ­
go d o b rz e  s z c z e c iń s k im  te a tro m a ­
n o m  zn a n e g o  M a rk a  L e w a n d o w s k ie ­
go) m u z y c z n e  ( k o m p o z y to r  — Ja ­
nu sz  G rz y w a c z ) , re ż y s e rs k ie  ( Z b ig ­
n ie w  W il ic o ń s k l — d o ty c h c z a s  s ta ­
ły  re ż y s e r T e a tr u  P o ls k ie g o )  C a ­
ło ś ć  d z ia ła ń  p rz y p o m in a  s t r o je n ie  
ś w ie tn e j o r k ie s t r y  s p o s o b ią c e j s ię 
d o  o d e g ra n ia  u t w o r u  k tó re m u  zes 
Dół n a d a je  g łę bsze  z n a c z e n ie , n iż  
p o z w a la  na  to  sam a k o m p o z y c ja

C Z Y  — pow ta rza m  — id io ­
tyzm . s tanow iący  kościec fa b u ­
la rn y  u s p ra w ie d liw ia  w yw o ła -

B A R A N . 21.03—20.04. W 
p r a c y  z a w o d o w e j z m ia ­
n y  i  n o w e  p ro p o z y c je . 
W s z y s tk o  to  n a  p o c z ą t­
k u  w y d a  s ię  b a rd z o  
t r u d n e  t s k o m p lik o w a ­

ne. a le  T w ó j  z m y s ł o r g a n iz a c y jn y  
po m o że  p o k o n a ć  tr u d n o ś c i.  W ię c e j 
z a u fa n ia  d o  s w y c h  m o ż liw o ś c i.  
Z d r o w ie  w  n o rm ie . D o b ra  w ia d o ­
m ość . P e w n y  z n a k  W o d n ik

,— j ---------- - B Y K .  21.04 —21.05. W
I ty m  ty g o d n iu  trz e b a  

*  —  * w y k a z a ć  w ię c e j e n e r ­
g i i  w  p ra c y  N ie  Ucz. 
że k to ś  za C ie b ie  w y ­
k o n a  T w o je  o b o w ią z ­

k i .  W  d o m u  d o b ra  w ia d o m o ś ć  
Z d r o w ie  d o b re , a le  u n ik a j  a lk o ­
h o lu . D o b ry  z n a k  R y b y .

— — —  B L IŹ N IĘ T A .  22.05—21.06.
M  A  w  p ra c y  z a w o d o w e j 

sp o re  o s ią g n ię c ia .  S p ra  
'  n *  w y  o s o b is te  tro c h ę  J \ J  V  s k o m p lik u ją  s ię . a le  po 

"■—* t r a f is z  — ja k  chcesz — 
u r o k ie m  o s o b is ty m  z a ła tw ić  w s z y ­
s tk o  Ż y c z l iw y  W o d n ik .

R A K . 22.06.—22.07. P ra ­
ca b ę d z ie  w y m a g a ła  
p e łn e j k o n c e n t r a c j i ,  
w n ik l iw e g o  b a d a n ia  o -  
to c z e n ia  ł  p rz e m y ś la ­
n y c h  d e c y z j i ,  b y  w ie l ­

k ie  p la n y  p r z y n io s ły  s p o d z ie w a n e  
e fe k ty .  Z d to w ie  d o p is z e , o b y  n e r ­
w y  te ż . W a ż n e  z n a k i  — B a ra n  1 
W o d n ik .

L E W . 23.07.—22.08. B a r ­
d z o  d o b r y  ty d z ie ń :  Z y ­
skasz  u z n a n ie  1 s a ty ­
s fa k c ję .  T y l k o  p a m ię ­
t a j  o  t o le r a n c j i  1 n ie  
n a r z u c a j sw e g o  zd a n ia  

o to c z e n iu . Z d r o w ie  d o b re . S y m p a ­
ty c z n y  z n a k  W a g a .

/ | y  P A N N A . 23.08.—22.09. 
" W r  M im o , że lu b is z  n o w o -  

Ł  śc i. s y tu a c ja  w  p ra c y  
| Y  w p r o w a d z i C ię  p o c z ą t-  

1  N  J  k o w o  w  s ta n  z d e n e r ­
w o w a n ia . O to c z e n ie  

ż y c z l iw y c h  C.i lu d z i  p o z w o li  n a  
z ła g o d z e n ie  n a p ię c ia  i  s p o k o jn e ,

rz e c z o w e  d z ia ła n ie  M o ż l iw y  w y ­
ja z d . Z d r o w ie  d o b re . P o m y ś ln y  
z n a k  R a k .

W A G A  23.09.—22.10. W 
ty m  ty g o d n iu  n ie  ud a  
s ię  s f in a l iz o w a ć  z a m ie ­
rz o n y c h  p la n ó w , c o  n ie  
o zn a c z a , że są n ie re ­
a ln e  a le  w y m a g a ją  

w ię c e j czasu . S p ra w o m  d o m o w y m  
n a le ż y  p o ś w ie c ić  w ię c e j z a in te r e ­
s o w a n ia

S K O R P IO N . 2 3 .1 0 .-2 2 .il 
W  t r u d n y c h  s y tu a c ja c h  
ud a  s ię  o s ią g n ą ć  ja k  
n a jle p s z e  ro z w ią z a n ie . 
T y d z ie ń  z a p o w ia d a  po ­
w o d z e n ie  w e  w s z y ­

s tk ic h  p rz e d s ię w z ię c ia c h .

m

ła  Scena T e a tru  P olskiego ze tkn ie  się z dośw iadczeniam i 
(„E m ig ra n c i” , „C zapa” , „W do* zb liżo nym i do w łasnych. Oczy- 
w y ” ) na duże j scenie p ro w ad z i w iśc ie  o ile  sp ragn iona  je s t a r- 
zespół .-ce low o i  sw obodnie  tystycznego w y ra z u  nadanegc 
P ię kn ie  w  sensie te a tra ln y m  p rz e ja s k ra w io n e j i  w y k p io n e j 
wypada w  „C u d z ie ”  Jo lan ta  w p ra w d z ie , a le  je d n a k  — co- 
K ozak ja k o  żona W encla  — dzienności.
V e ron ika  N ie  zdaie  sobie sora- J an t k x l a

S T R Z E L E C . 23.11.—21.12. 
P ra c a  w y m a g a ć  bę dz ie  
d u że g o  w y s i łk u ,  a  sp ra  

i w y  ro d z in n e  w ie le  cza 
I su  T r u d n o  bę d z ie  
- w s z y s tk o  p o g o d ź ić  a le  

T w o ja  e n e rg ic z n a , n a tu ra  p o ra d z i 
so b ie  z p e w n o ś c ią . M iła  n ie sp o ­
d z ia n k a . Z n a k  p r z y ja z n y  S k o rp io n

K O Z IO R O Ż E C . 22.12. -  
20.01. W  p ra c y  — z m ia ­
n y .  N ie  z ra ż a j s ię  do 
n o w o ś c i. D b a j ro z s ą d n ie  
o  z d r o w ie  F in a n s e  n ie ­
ź le  S p o tk a n ie  to w a ­

r z y s k ie .  z k tó r y m  w ią że sz  pe w n e  
n a d z ie je .  D o b ry  z n a k  R a k .

W O D N IK .  21.01.—20.02 
N o w e , n ie s p o d z ie w a n e  

N ł » ' !  s y tu a c je  z a w o d o w e  p rz y  
( A  9  p r a w ią  C ię  o  m o c n e  b i-  

f ł  c ie  se rca . N ie  , d e n e r -  
-  ——  w u j  s ię, d z ia ła j s p o ­

k o jn ie  1 n ie  w a h a j s ię  w  t r u d n y c h  
c h w ila c h  S p ra w y  o s o b is te  p o m y ś l­
n e . Z n a k  d o b r y  — L e w .

R Y B Y . 21.02.—20.03. D e ­
c y z ję .  k tó r ą  p o d ją łe ś  
m o ż n a  Jeszcze z m ie n ić  
P rz e m y ś l to  a s p ra w y  
o s o b is te  u ło ż ą  s ię  po ­
m y ś ln ie .  P e w n y  zn a k

Tylko dla palaczy
P A L IS Z ,  p ła c is z , z d r o w ie  tr a c is z  

— m o żn a  b y  s tra w e s to w a ć  z n a n y  
s lo g a n  a n ty a lk o h o lo w y  C z y  je s t 
to  f a k ty c z n i#  a r g u m e n t,  a  je ś l i
ta k ,  t o  d la  J a k ic h  ty p ó w  lu d z i?  
J a k  r e a g u ją  p rz e d s ta w ic ie le  r ó ż ­
n y c h  z n a k ó w  Z o d ia k u  n a  p ro p o ­
z y c ję  (b ą d ź  z a le c e n ie )  ro z s ta n ia  s ię  
z p a p ie ro s a m i?

W A G A  —  T y le k  r o ć  p o d e jm o w a ­
łe ś  w y s i łe k  z e rw a n ia  z p a le n ie m  
o a p ie ro s ó w l N a jb a r d z ie j  w y t r w a łe  
o k re s y  w a lk i  z n a ło g ie m  k o ń c z y ły  
s ię f ia s k ie m , n a jc z ę ś c ie j g d y  k to ś  
n ie z w y k le  c z a r u ją c y  p o d s u w a ł c i  
z u ś m ie c h e m  p a c z k ę  d o b r y c h  pa - 
o ie ro s ó w  D z iś  m oże sz t y l k o  bez­
r a d n ie  ro z ło ż y ć  rę c e  1 z w d z ię ­

k ie m  o d p o w ia d a s z : „ P o  p ro s tu  n ie  
u m ie m  o b e jś ć  s ię  bez p a p ie ro ­
s ó w ” , c o  o zn a cza , te  p o  p ro s tu  
b r a k  c l  s i ln e j  w o l i .

S K O R P IO N  -  W s z e lk ie  p rz e k o ­
n y w a ją c e  a r g u m e n ty  n a  te m a t  
s z k o d liw o ś c i p a le n ia  ty to n iu  je d y ­
n ie  o ie  z łoszczą

S T R Z E L E C  — Je s te ś  d u m n y  z 
s ie b ie , bo  n ie  ta k  ła tw o  u d a je  s ię  
ró ż n y m  m ą d ra lo m  z r o b ić  c i  p ra ­
n ie  m ó zg u . S ą dz isz  też , że  n ie  m a  
ż a d n e g o  p o w o d u , b y ś  m u s ia ł się 
p o d d a w a ć  J a k im k o lw ie k  r e s t r y k ­
c jo m -  P a p ie ro s y  są n ie z b y w a ln y m  
e le m e n te m  tw o je )  w o ln o ś c i o so b i­
s te j 1 n ie  z a m ie rz a s z  z n ie j  re z y ­
g n o w a ć .

Nowy „Pegaz“
PO dość dramatycznym 

rozstaniu się KTT z telewizyi 
nym magazynem „Pegaz”  
(któremu starał się nadać 
meszablonowq formę), ów 
leden z najstarszych na an­
tenie programów znów po­
padł w kronikarską sztampę 
i wydawało się, że już 
tak pozostanie.. Tymczasem 
wczoraj przedstawiono nam 
nowg formułę „Pegaza", któ 
ra tym ra^em polega na po­
wierzeniu prowadzenia po­
szczególnych wydań gospo­
darzom programu (przez trzy 
kolejne tygodnie, zaś czwar­
te wydanie to tzw Studio 
Pegaza). A więc forma autor 
skich prezentacji, gdyż gos­
podarz nie tylko zapowiada 
czy komentuje, lecz sam do­
biera m ateria ł według w łas­
nych ocen i gustów. W pier­
wszym wydaniu odnowione­
go „Pegaza" rolę prowa­
dzącego spełn ia ł prof. Jerzy 
Adamski. W następnych 
dwóch zobaczymy kołejno 
Janusza Roszko i Zygmunta 
Kałużyńskiego.

T y m  k a nd yda tkom , k tó re  F O liin a ły  w  Szczecinie o ao y- 
przesz ly  przez s ito  wstęp* w a ły  się- w  słoneczne popołu* 
nego p rzeg lądu, pow ie- dn ie  13 lipca . A m fite a tr  w  P ar- 

dz iano, że do e lim in a c ji re g io - ku  K asp ro w icza  pełen b y ł p u - 
n a lnych  będą się m u s ia ły  b liczności. J u ry  m ia ło  w y b ra ć  
p rzygotow ać. C hodz iło  -przede sw o ją  ka n d yd a tkę  *do ty tu łu  
w szys tk im  o za jęcia  z choreo- M iss Pom orza Zachodniego, a 
g ra fem , bo sposób poruszania  pub liczność —  swoją. Już są- 
się dziew cząt b y ł ic h  s łabą dząc z b ra w , ja k ie  w ita ły  uka- 
stroną . A  e lim in a c je  re g ion a lne  zanie się na scenie każde j z

Jak zostać Miss Polonia 4>

Smak sukcesu
m ia ły  być p rzecież dużą im p re ­
zą ro z ryw ko w ą , zapow iadano 
występy p ra w d z iw y c h  s ław  
estrady, n ie  m ożna w ięc by ło  
dopuścić do tego, by — by ło  nie 
by ło  g łów ne  b o h a te rk i im p re zy  
— n ie u m ia ły  z w d z ię k iem  i 
swobodą w e jść na scenę.

O tym , gdzie  i  k ie d y  odby­
wać się będą p ró b y  z choreo­
g ra fem . m iano  k a n d y d a tk i za- 
w .adam iać te leg ra ficzn ie  M ija ­
ły  jednak  dn i, a o rg an iza to rzy  
m i lc z e l i /  Zaczęły się wakacje . 
L id k a  w y je ch a ła  do D z iw now a . 
I  podobno w łaśn ie  w te d y  w y ­
słano do n ie j depeszę, że pow in  
na s taw ić  się w  Bydgoszczy na 
zajęcia z choreografem .. Depe­
sza je dn a k  n ie  d o ta rła  do adre ­
sa tk i. Do e lim in a c ji re g ion a l­
nych ona jedna  stanę ła  w ięc 

,bez żadnego p rzygotow an ia ...

dziew cząt. L id k a  b y ła  m u ro w a ­
ną fa w o ry tk ą . Tego d n ia  n ie 
pod liczono je d n a k  g łosów  pu ­
b licznośc i, a  ju r y  opow iedzia ­
ło  się za in n ą  k a nd yda tką . Osta 
teczny w e rd y k t zapadł dop ie ro  
następnego dnia  w  K osza lin ie . 
W f in a le  re g io n a ln y m  p ierw sze  
m ie jsce  p rzyzn a ło  L id ce  i  ju ry ,  
i  pub liczność. Do Szczecina 
w ró c iła  z ty tu łe m  M iss Pom o­
rza  Zachodniego, z d iadem em  i 
p a m ią tko w ą  szarfą.

IM P R E Z A  w ciągnę ła  ją  w  
swoje  try b y . U czestn iczy ła  po­
tem  ja k o  gość h on o row y w  im ­
prezach fin a ło w y c h  w  in nyco  
reg ionach, deko ro w a ła  k o le jn a  
re g ion a lną  M iss w  Sopocie. Na 
szczęście b y ły  w a kac je , m ia ła  
czas na te w y ja zd y .

F in a ł k o n k u rs u  o d b y ł się na 
począ tku  w rześn ia . Już  na ty -

I

d z ień  p rzed w ys tę pa m i w  S ali 
K on g reso w e j zebrano w szys tk ie  
k a n d y d a tk i w  C h y lica ch  pod 
W arszaw ą. M ie jsce  p ob y tu  u- 
trz y m y w a n o  w  ta je m n ic y  Co­
d z ienn ie  o drapanym  ( i ce low o 
p ozbaw ionym  ja k ic h k o lw ie k  na­
p isów ) a u to k a re m  wożono je  na 
p ró b y  do T e a tru  „B u ffo ” . K i l ­
ka godzin  bez p rz e rw y  na scę  
n ie  ca ły  czas w  w yso k ich  szp il 
k a ” b  — to b y ł fo rs o w n y  t re ­
n ing . W ieczo ra m i w ra c a ły  zmę­
czone do ho te lu . A le  po ta k ie j

c,«t.i«iwie uczestn iczen ie  w  *T - 
k  1 konce rtach  p o d  rząd nie b y ­
ło  ju ż  wyczerpu jące .

O sam ym  fin a le  nap isano juz  
ty le . że nie w a rto  się pow ta ­
rzać. Zd ję c ie  L id k i w  ko ro n ie  
ob ieg ło  ca łą  prasę. M ia ła  te j 
dostać w nagrodę „m a lu c h a ” , 
ale w  k ilk a  d n i po f in a le  w io ­
zła  do Szczecina ty lk o  koronę 
i  szarfę, trochę  k o sm e tykó w  o- 
trz y m a n y c h  w prezencie od 
je d n e j z f irm  fin a n su ją cych  im  
prezę oraz a lb u m  o W arszaw ie, 
k tó ry  w rę c z y ł je j w ice p re zy ­
den t s to lic y .

Za to  tu ta j czekało  na nia 
w ie le  dow odów  sym pa tii. K o le ­
żank i, zna jom i, zn a jo m i ro d z i­
ców  — wszyscy g ra tu lo w a li 
sukcesu. Do Szczecina zaczęły 
n ap ływ a ć  lis ty  1 k a r tk i zaadre­
sowane: „M iss  P olon ia . L id sa  
W asiak. Szczecin” , I  w szystk ie  
d oc ie ra ły  do adresa tk i.

Na Doczatku październ ika 
w ręczono w reszcie  L idce  k lu ­
czyk i do g rana tow ego  „m a lu ­
cha ”  Jeźd>: w ięc ju ż  w łasnym  
samochodem. Co tydz ień  w y ­
jeżdża dc W arszaw y (a stam tąd 
da le j w  Polskę) na k o n ce rty  ; 
różne im pre zy  estradow e. Na 
to  ma czas ty lk o  w  soboty i 
n iedz ie le  W d n i powszednie 
n o rm a ln ie  chodzi do szko ły. O- 
s ta tn io  pośw ięca też codziennie  
k ilk a  godzin  na naukę  a ng ie l­
skiego. Za k i lk a  d n i przecież 
czeka ją  w y ja zd  do L on dyn u  
na w y b o ry  M iss W o rld .

M . G R O C H O W S K A

P O L IT Y K A  K A D R O W A  —  PO N O W E M U

•  Czy rząd  odpow iada  za w szystko?  Przez 40 la t  
P o lsk i L u d o w e j uczono w ła śn ie  tak iego  p a trze n ia  na 
państw o i  jego a d m in is tra c ję . Te s tw ie rd zen ia  są pod ­
staw ą d la  rozw ażań p u b lic y s ty  „Ż Y C IA  W A R S Z A ­
W Y ”  Janusza Ł ę to w sk ie go  na tem a t p o li ty k i k a d ro ­
w e j. R e fo rm a  gospodarcza, sam orządność terenow a, 
zaw odow a, o rg an iza cy jna  —  s tw ie rd za  a u to r a r ty k u łu  
p t. „ K to  rep reze n tu je  rząd?”  —  to  w ła śn ie  je s t w ie l­
ka  szansa d la  w yraźnego  o k re ś len ia  g ra n ic , za kogo 
rząd b ie rze  odpow iedzia lność, a le  za kogo n ie  zgodzi 
b ru d z ić  sobie rą k . „S a m i w z ię liśc ie  sobie łobuza, sa­
m i z róbc ie  z n im  p orządek”  — oto  has ło , k tó re  
p ra w dopodobn ie  p o w in n o  p rzyśw iecać n o w e j p o lity c e  
k a d ro w e j.

IL U  R O D A K Ó W  N O S I W R A N G L E R Y ?

•  I lu  P o la kó w  chodzi w  d o la ro w ych  W rang lerach?  
N a ta k  p o s ta w io ne , p y ta n ie  szef sprzedaży f irm y  
W ra n g le r na k ra je  R W PG  odp ow ie dz ia ł „P O L IT Y C E ” 
(doda tek P o lity k a  —  E kspo rt —  Im p o rt) :  —  T ru d n o  
to  je s t d o k ła d n ie  p o liczyć. K i lk a  m ilio n ó w . Polska 
je s t naszym  n a jw ię k s z y m  o db io rcą  z k ra jó w  RW PG , 
a jesteśm y obecni we w szys tk ich .

P O L A K  P O T R A F I (Z B U D O W A Ć  K O M IN )

•  O s ta tn io  zbada liśm y m ożliw ość w yb ud o w a n ia  
p rz y  użyc iu  p o ls k ic h  u rządzeń ko m in a  żelbetowego o 
w ysokośc i 600 m e tró w  i  s tw ie rd z iliś m y , że je s t to  z u ­
p e łn ie  rea lne . N ik t  na św iecie  ta k  w yso k ich  ko m in ów  
jeszcze n ie  b u d o w a ł (...) D z ię k i w y s o k im  ko m in om  
szko d liw e  substanc je  n ie  ty lk o  b a rd z ie j się rozp rasza ­
ją , a le także  podczas opadan ia  k u  z ie m i następu je  ich  
częściowa n eu tra liza c ja .

O p in ia  n p ro f.  R. C iesie lskiego, k ie ro w n ik a  Z a k ła d u  
S ta ty k i i  D y n a m ik i B u d o w li P o lite c h n ik i K ra k o w ­
s k ie j,  cieszy a le  za n im  zaczn iem y wznosić  te  600-me- 
tro w e  k o m in y , to  a lbo : 1. zostan iem y d ok ła d n ie  p od - 
tru c i,  2. system  f i l t r ó w  będzie ju ż  ta k  doskona ły , iż  
w y s o k ic h  k o m in ó w  n ie  będzie się op łaca ło  wznosić...

P O D A T N IK  I  F IS K U S  D Z IE L Ą ...  Ł U P Y !

•  Ju ż  p ra w ie  50 la t  tem u  O ska r Lange zw raca ł 
uwagę, że ta m  gdzie  p roducenc i m a ją  w p ły w  na w ie l­
kość cen na  ry n k u , ta ka  cena n ie  może być  t ra k to ­
w a na  ja k o  p a ra m e tr ekonom iczny  d ecyd u jący  o o p ła ­
ca lnośc i p ro d u k c ji,  o k re ś la ją cy  zysk czy podstaw ę do 
u s ta la n ia  p od a tkó w . M o je  uzup e łn ien ie  do powyższe­
go s tw ie rd ze n ia  je s t ta k ie , że ta m  gdzie dochód 
p rze ds ię b io rs tw a  n ie  pochodzi z p ra cy , gdzie  jego 
w z ros t n ie  w y n ik a  ze w z ro s tu  p ro d u k c ji lu b  p op ra ­
w ie n ia  je j  jakośc i, lecz z różnych  b u c h a lte ry jn o -k a l-  
k u la c y jn y c h  m a c h in a c ji, n ie  je s t on ka te g o rią  ekono­
m iczną , lecz łupem  z ło dz ie jsk im . P rze to  n a liczan y  od 
n iego podatek n ie  zw iększa zasobu p aństw a, lecz jes t 
to  p od z ia ł łu p ó w  m iędzy fisku se m  a p ła tn ik ie m .

N ie  oznacza to  w ca le , że ceny n ie  m ogą być  u  nas 
cenam i ró w n ow ag i. P o w in n y  być  zawsze param e trem  
ró w n ow ażą cym  podaż i p op y t, ale w  żaden sposób 
n ie  mogą zależeć od b uch a lte ró w  p rze ds ię b io rs tw  p ro ­
d u k c y jn y c h  czy u s ługow ych .

(F ragm ent a r ty k u łu  „P ech  czy n iew iedza ”  E uzeb iu ­
sza Tym esa w  „P rze g ląd z ie  T e chn iczn ym ” ).

Z e b ra ł: ms

ń Ł
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Ś la d a m i ta je m n ic  m e d y c y n y lu d o w e j

Dwugłos naukow ców  
o „filipińskim fenomenie“

Z  P O JĘ C IE M  tzw . m edycyny  
lu d o w e j k o ja rz y  się zaz­
w y c z a j z io ło leczn ic tw o , 

k tó re  z ro b iło  w  św iec ie  o lb rz y ­
m ią  k a r ie rę  i w  lic z n y c h  p rz y ­
padkach  zna laz ło  zastosowanie  
w  p ra k ty c e  m edyczne j. P ow ­
szechnym  z ja w is k ie m  je s t ró w ­
n ież  znachorstw o w  ro z liczn ych  
jego  odm ianach  (sugestia, h ip ­
noza, p od aw an ie  w łasnoręczn ie  
skom ponow anych  m ik s tu r, w re ­
szcie d o ty k  ro k). Z u pe łn ie  szcze­
g ó ln y  rodza j m e d ycyny  lu d o w e j 
n o tu je  s ię  ju ż  od szeregu la t  n i  
F il ip in a c h , dz ia ła  tam  b ow iem  i 
b ardzo  dobrze p ro spe ru je  g ru ­
pa  z n a c h o ró w -c h iru rg ó w , k tó ­
rz y  d o ko n u ją  pow ażnych  za­
b iegów  o p e ra cy jn ych  w y łą czn ie  
p rz y  pom ocy rą k . Fachowa p ra -

św ia d k ie m  tys ięcy  o p e ra c ji, 
p rzeprow adzanych  przez tu te j­
szych u z d ro w ic ie li, c z y li — ja k  
ic h  tu  się powszechnie  nazyw a 
—  h ile ró w  (od a ng ie lsk iego  s ło­
wa: to  heal — leczyć). Są to  
p rośc i lu d z ie  z pods taw ow ym , 
rza d z ie j ś re d n im  w yksz ta łce ­
n iem . o czyw iśc ie  bez żadnych 
k w a lif ik a c j i  fachow ych . Jest łch  
ogó łem  w  k ra ju  o ko ło  d w ud z ie ­
stu. Ludność m ie jsco w ą  leczą 
bezp ła tn ie , pac jenc i zagran iczn i 
ro z licza n i są w  do la rach . W iz y ­
ta  i  e w e n tu a ln y  zabieg trw a ją  
za ledw ie  k ilk a  m in u t, ta k  że w  
c iągu d n ia  h ile r  z a ła tw ia  o k  
40^-60 osób. W szystko  odbyw a 
się ja k  w  p rzysp ieszonym  f i l ­
m ie . A  sama operac ja  w yg lą da  
m n ie j .w ię c e j ta k : P raw ą  rękę

W CENTRUM Medycznym Kształcenie Podyplomowego na 
Bielanach w Warszawie odbywają się od kilku fat z inicjatywy 
prof. Zbigniewa Garnuszewskiego kursy teorii i stosowania aku­
punktury dla lekarzy z ca łego kraju. W zięło w nich udział już 
460 osób, przed którym i tajniki tej wiedzy medycznej odsłaniał' 
m. in. mistrzowie KRLD.

Tym razem wykładowcami są dwaj lekarze z Akademii Me­
dycyny Tradycyjnej w Pekinie. Przyjazd tych wybitnych chińskich 
specjalistów do Warszawy i ich udział w kursie szkoleniowym 
CMKP przyczyni się do podniesienia poziomu akupunktury w 
naszym kraju.

OTO dr Gao Li Shan wykonuje zabieg. i
(CAF —  W. Rozmysłowicz)

zag łęb ia  h ile r  w  c ie le  chorego 
(ręka  bez żadnych p rzeszkód 
w chodz i, ja k  w  ciasto), b ły s k a ­
w ic z n ie  w yciąga  z  ra n y  porażoną  
tk a n k ę , w rzuca  ia do m is k i,  zaś 
le w ą  ręką  p rz y k ry w a  ranę. 
Na c ie le  n ie  pozostaje n a jm n ie j­
szy ślad. N ie  ma bó lu . n ie  m a 
k rw o to k u , n ie  ma też żadnej 
s te ry liz a c ji an i szoku poopera­
cy jn eg o ! N ie k tó rz y  h ile ro w ie  o- 
tw ie ra ją  ranę  w  od leg łośc i do 
dw óch  m e tró w  od pac jen ta , ja k  
g dyb y  d yspo no w a li n ie w id z ia l­
n y m  p ro m ie n ie m , a potem  ju ż  
m a n ip u lu ją  rę ka m i ja k  zw yk le . 
O bse rw ow a łam  te n  sposób o t­
w ie ra n ia  ra n y  za pomocą lasera, 
a le  laser n ie  może je j zakryć. 
P rzypuszczam , że h ile ro w ie  ta k ­
że pos łu g u ją  się p ro m ie n ia m i 
ja k ie jś  n ie  zbadane j jeszcze e- 
n e rg ii. A le  w łaśn ie , ja k ie j?  W  
ty m , czego d oko nu ją  h ile ro w ie  
n ie  m a o czyw iśc ie  żadnych  m e­
ta fizyczn ych  „cu d ow n o śc i” , choć 
ta k  to  w yg lą d a  w  oczach zabo­
bonnych  la ik ó w . Po p ros tu  sto­
im y  wobec n ie  zbadanych jesz­
cze przez nas z ja w is k  p rz y ro d y  
i lu d z k ie j n a tu ry , z ja w is k , k tó ­
re w cześn ie j czy p óźn ie j zna jdą  
swe zu pe łn ie  z iem sk ie  w y t łu m a ­
czenie.

D R  R U B E N  D U R IN IA N : — 
Na F il ip in a c h  ’ b y łe m  przez dwa 
tygo d n ie  w  ro k u  1979 i uda ło

sa św ia tow a  ma do ic h  p ra k ­
t y k  stosunek a m b iw a le n tn y : jed  
mi odnoszą się do n ich  z podzi­
w e m , n iem a l z zachw ytem , in ­
n i t ra k tu ją  ja k  z w y k le  oszu­
s tw o  i  sza rla tanerię . F il ip iń s c y  
„u z d ro w ic ie le ”  z n a jd u ją  się pod 
o p ie ką  m ieszczącej się w  M a­
n i l i  o rg a n iz a c ji tu ry s ty c z n e j 
„C h r is tia n  T ra v e l C e n te r” , k tó ­
re  napędza im  pac je n tó w  z k ra ­
jó w  u lt ra k a to lic k ic h , ja k  H isz­
p an ia  i  P o rtu g a lia . D laczego 
w ła ś n ie  stam tąd?  P on iew aż cu­
d o tw ó rc y  c i uw aża ją , że są 
„d z ie ć m i C h rys tu sa  i  sam Bóg 
o b d a rz y ł ich  n ie z w y k ły m i u m ie ­
ję tn o ś c ia m i” .

„F i l ip iń s k i fenom en”  badało  
osob iście  w  różnych  o k re ­
sach ró w n ie ż  d w o je  n a u k o w ­
có w  ra d z ieck ich . W a rto  z w ró ­
c ić  uw agę ja k  bardzo  różn ią  
się od siebie  o p in ie  obo jga  ty c h  
le k a rz y :

D R  N A D IE Ż D A  M A R T Y N O - 
W A : —  Przez szereg la t  p rze­
b y w a ją c  na  F il ip in a c h , b y ła m

m i się odw ied z ić  trzech  h ile ró w - 
-u z d ro w ic ie li.  Is to tn ie , to  co zo­
baczy łem , w  o ie rw sze j c h w ili 
w p ra w iło  m n ie  w  oszołom ien ie . 
A le  późn ie j, k ie dy  swe w rażenia  
podda łem  a na liz ie , doszedłem 
do w n io sku , że w szystko  to  jes t 
dobrze  p rzyg o to w an ym  spek­
ta k le m . Przecież n ie k tó re  p ro ­
d u k c je  i lu z jo n is tó w  także w p ra ­
w ia ją  nas w  o s łup ie n ie . A  h ile ­
ró w  je s t ta k  samo m ało, ja k  
i  d ob rych  ilu z jo n is tó w . B y łem  
także  u  n a js łynn ie jsze go  z h i­
le ró w  A n to n ia  Agpaoa, k tó ry  
zresztą  z m a rł w  w ie k u  30 la t. 
Z n a k o m ity  T o ny , dow iedz iaw szy 
się, że jestem  lekarzem , stano­
wczo s p rze c iw i! się o pe ro w a n iu  
w  m o je j obecności, tw ie rdząc , 
że ź le  się czu je . Czy się czegoś 
lęka ł?  Bo in n a  sp raw a  lekarze, 
inna — bezgran iczn ie  w ie rzący 
i  p ragnący u zd row ien ia . N au­
ka, a w  szczególności m edycy­
na. n ie  może op ie rać się na 
p rzyp a d ko w ych  inge renc jach  
n ie p ro fe s jo n a lis tó w . M edycyn ie  
potrzebna  je s t wstępna  d iagnoza 
i  k o n tro la  w y n ik ó w  leczenia . A 
tu  snę ty m  n ik t  n ie  za jm u je  
N ie  m a żadnej h is to r ii choro ­
b y , k tó rą  m ożna by prześledzić. 
N ie  je s t w yk lu czo ne , że po ty ­
god n iu  czy w  m iesiąc po tym , 
ja k  „u z d ro w io n y ”  p ac je n t Wy* 
jeżdżą, następu je  n a w ró t jego 
choroby. C iekaw e, że h ile ro w ie  
n igd y  n ie  leczą się u  sw ych  k o ­
legów , a le  w łaśa jie  u leka rzy . 
Jeden z f i l ip iń s k ic h  „c h ir u r ­
gów ”  p rzyzn a ł m i się w prost, 
że o pe rac ję  woreczka  żó łc iow e­
go przeszedł w  k lin ice ... Jedno 
je s t pew ne —  f i l ip iń s k im  cudo­
tw ó rc o m  n ie  m ożna o dm ów ić  
u n ik a ln y c h  u m ie ję tn o śc i m a n u - 
a lno -h ip n o ty c z n y c h . Są p ra w ­
d z iw y m i a rty s ta m i w  sztuce i lu ­
z ji,  ty lk o  że tacy  a rty ś c i, w  o yr 
ku  b a w ią  pub liczność, h ile ro w ie  
zaś oszuku ją  lu d z i za. ich  
w łasne p ien iądze.

Z a py ta łe m  jednego z h ile ró w , 
k ie d y  i  w  ja k ic h  oko licznoś­
ciach poczuł, że w łada  —  ja k  
ośw iadczy ł m i — św ię tą  mocą 
u zd raw ian ia . U  nas. F i l ip iń c z y ­
kó w  — odpow iedzia ł, —  są z 
re g u ły  bardzo  duże ' ro d z iny , 
sk łada jące  się z czterech  do 
dz ies ięc io rga  dzieci. I  o to , gdy 
jego m a li b ra c ia  czy s io s try  
ch o row a ły , g łaska ł ich  po g łó w ­
ce lu b  b rzuszku  i dz iec i po­
w ra c a ły  do zd ro w ia . I  wówczas 
w szyscy z ro zu m ie li, że je s t ob ­
darzony szczególną mocą uzdra ­
w ia n ia . Zaczął w ięc in te n syw n ie  
ro z w ija ć  te  um ie ję tn o śc i i ta k  
s ta ł się znanym  h ile re m . W b re w  
pozorom  c z ło w ie k  n ie  poznał sie 
b ie  jeszcze w  dos ta tecznym  sto­
p n iu . Fenom eny są m ożliw e. 
Jednak ja k o  lu dz ie  w ych o w a n i 
w  w a ru nka ch , m a te ria lis tyczne g o  
p o jm o w a n ia  z ja w is k  p rzy ro dy , 
p o w in n iś m y  n ie  ty lk o  badać te 
fenom eny, a le  ró w n ie ż  doszuk i­
wać s ię  ich  is to ty .

D L A T E G O  b y łob y  n ie w ą tp li­
w ie  rzeczą w ie lce  pożyteczną 
w y s ia n ie  na  F il ip in y  g ru p y  n a j­
w y b itn ie js z y c h  sp ec ja lis tó w , 
k tó rz y  by w  sposól, o b ie k ty w n y  
n a u k o w y m i m e todam i, p rześle­
d z il i „ f i l ip iń s k i  fenom en”  i  o- 
sta teczn ie  go w y ja ś n il i.

Pomysł dr Linda

Bank
komórek
jajowych
DR  T O M  L IN D , g in e k o ­

lo g  i  p o ło żn ik  z Newca­
s tle  U pon T yn e  w  pó łnoc­
n e j A n g li i  zam ierza u tw o ­
rzyć  b ank  lu d z k ic h  kom ó­
re k  ja jo w y c h . D z ię k i ta k ie ­
m u  b a n ko w i k o b ie ty  obcią­
żone ch orob am i dz iedzicz­
n y m i a pragnące p o tom stw a  
będą m o g ły  u ro dz ić  zd ro ­
we dzieci. D r  L in d  p rag­
n ie  u tw o rz y ć  jednocześnie  
specja lną  k l in ik ę , w  k tó re j 
zapładn iać się będzie  ko ­
m ó rk ę  ja jo w ą  „ w  p ro bó w ­
ce”  t  wszczepiać do o rg a n i­
zm u p rzysz łe j m a tk i. K l in i­
ka  św iadczyć  będzie bez­
p ła tn ie  u s łu g i ty m  ko b ie ­
tom , k tó ry m  g ro z i u rodze­
n ie  dz iecka  z chorobą  dzie­
dziczną, np. h em o filią .

P rzedsięw zięc ie  ta k ie  ma 
c h a ra k te r p io n ie rs k i i  bu ­
d z i zastrzeżenia n ie k tó ry c h  
sp ec ja lis tó w . W szczepianie  
obce j k o m ó rk i ja jo w e j, ną- 
zwane przez a u s tra lijs k ie ­
go le ka rza , k tó r y  p ró bo w a ł 
te j m e tody, adopcją  p re ­
n a ta lną , n ie  p ow iod ło  się. 
W ładze a u s tra lijs k ie  za le­
c iły  w ię c  w s trzym a n ie  ta ­
k ic h  e kspe rym e n tó w  do 
czasu w y ja ś n ie n ia  w sze l­
k ic h  aspektów  p ra w n y c h  i 
etycznych .

Z d an ie m  d r. L in d a  tego. 
ro d z a ju  zastrzeżenia są n ie ­
uzasadnione. Od daw na ko ­
rzys ta  się z b an ków  sper­
m y  i  n ikogo  to  ju ż  dziś 
n ie  bu lw e rsu je . Podobnie  
będzie z k o m ó rk a m i ja jo ­
w y m i. Co p ra w da  dziecko  
n ie  będzie nos ic ie lem  ge­
n ó w  m a tk i,  k tó ra  ję  u rodz i, 
ale p rzecież n ie  nos i też 
genów  m a łżonka , g dy  za­
p łod n ie n ie  nas tąp iło  sper­
mą pobraną  z is tn ie ją c y c h  
banków . T a k  w ię c  aspekty  
m o ra ln e  i  p ra w ne  n ie  po­
w in n y  zagrodzić  d ro g i do 
u rze czyw is tn ien ia  pom ysłu  
d r. L ind a . Podobne stano- 
w iś k o  z a ję ły  w yso k ie  au ­

t o r y te t y  g ineko log iczne , po­
łożnicze i  dotyczące e ty k i 
le k a rs k ie j w  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii,  k tó re  u d z ie liły  dr. 
L in d o w i poparcia .

S praw a  w ym aga je dn a k  
a k c e p ta c ji o f ic ja ln e j ko ­
m is ji,  k tó ra  bada etyczne  
aspekty  zap ło d n ien ia  „ in  
v it r o ” . Decyz ja  w  te j spra­
w ie  zostan ie  ogłoszona w  
p rzysz łym  ro ku . D r L in d  
je s t o p tym is tą , to też w  d a l­
szych sw o ich  p lanach  w i­
d z i także  m oż liw ość  u tw o ­
rzen ia  b an ku  z a ro dkó w  lu ­
d zk ich , c z y li za p ło d n ion ych  
ko m ó rek  ja jo w y c h , k tó re  
będą m o g ły  być przecho­
w yw a n e  w  stan ie  zam rożo­
nym .

Środek pobudzający wzrost organizmu
DZIAŁANIE HORMONU WZROSTU u człowieka może być stymu­

lowane przez wstrzyknięcie chemicznie syntetyzowanego czynnika —  
twierdzą naukowcy z Salk Institute w Lo Jolla (Kalifornia). Pozwala 
on również na leczenie dzieci z' zaburzeniami wzrostu, a nawet lu­
dzi w starszym wieku oraz innych pacjentów cierpiących na niedo­
rozwój tkanek.

Jest to efekt badań dwóch grup naukowców z tego samego in­
stytutu. W yizolowali oni, a  następnie dokonali syntezy molekuł, któ­
re posiadają zdolność uwalnionia hormonu wzrostu z odpowiednie­
go gruczołu. Posłużono się naturalnym „m a te ria łe m " —  nowotwo­
rami trzusłk i człow ieka, które zawierają nieprzeciętnie dużą ilość 
wspomnianego czynnika. Peptyd —  o którym  mowa —  składa się 
z łańcucha zawierającego 40 aminokwasów, (o nazwie GRF), który 
jest czynnikiem wyzwalającym dla hormonu wzrostu.

Po otrzymaniu tego czynnika przystąpiono do badań klinicznych. 
Pierwsze eksperymenty przeprowadzono na sześciu dorosłych, pra­
w id łowo rozwiniętych osobnikach, którzy ochotniczo przystąpili do 
eksperymentu. Już po pięciu m inutach od wstrzyknięcia syntetycznego 
peptydu, ich hormon wzrostu został uwolniony —  oświadczyli nau­

kowcy. Poziom tego hormonu we krw i osiągnął swą górną granicę 
równie szybko —  po 30— 60 minutach i nie byto miejsca, gdzie nie 
byłyby wyraźnie widoczne jakieś skutki tego procesu. Nie zaobser­
wowano również żadnego negatywnego wpływu na inne hormony, 
choćby trzustki czy je lit.

Obecnie czynione są przygotowania do podania GRF osobom do­
rosłym  oraz dzieciom, u któryct\ występuje niedostateczna produk­
c ja  hormonu. Jak się przypuszcza, będzie on m ógł być podawany 
również w innej formie, nie tylko przez wstrzyknięcie

GRF ma także inną niezwykle cenną zaletę, przydatną w lecze­
niu niedorozwoju fizycznego organizmu. Stymulowanie hormonu 
wzrostu umożliwi odwrócenie procesu hamowania rozwoju układu 
kostnego oroz tkanek organizmu, który często występuje w wieku 
starszym czy po- przyjściu na świat niemowlęcia.

Nie w iadom o jednak, czy syntetyczny GRF ma identyczny skład 
chemiczny jak jego naturalny odpowiednik _—  substancja uwalnia­
na w mózgu. Musimy być niezwykle ostrożni —  stwierdzają nau­
kowcy —  zbyt mało istnieje na razie dowodów, że występuje tu 
duże podobieństwo.

■ i
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ŚCIŚLE TAJNE! Bez wiz i dewiz, nie narażając się na 
straty moralne i materialne, w całkowicie legalnym 
obiegu jedynie słuszna ocena filmu „Tylko dla twoich 
oczu" z serii „James Bond". Nie powielać, zachować 
dla siebie!

s ię  czego bać i  ja k  na m ó j gust 
p rz y n a jm n ie j je dn e go  „B o n d a ”  
n a le ż a ło b y  w y ś w ie t lić  n o rm a ln ie  
w  k in a c h , a b y  p okazać ż y ją c e j 
m ita m i części p ub lic z n o ś c i ja k i 
to  w  s u m ie  m o n s tru a ln y  k icz . 
P rz y  o k a z ji zaś śc ią gn ę ło by  się 
sp oro  n a w is u  in f la c y jn e g o ...

ś lu n k u  ja k im  odznacza ł się 
p ie rw o w z ó r z 1913 ro ku .

P O D G U M O W A N IE  I  P O IN T A  
P onad  d w ie  g o d z in y  p ro je k c j i  
m ożna b y  uznać za c a łk o w ic ie  
z m a rn o w a n y  czas, g d y b y  n ie : 1. 
u ro d a  B o u q ue t. 2. u ro d a  p e jzaży, 
o raz  3. k ilk u m in u to w a  końcow a

Na pirackim seansie video -  obejrzeliśmy lila Wasi

„Tilo dla twokh oczu’1 czyli
jako James BondROGER

Moore „ T y lk o  d i a - tw o ic h  oczu”  ro z - p o in ta . W  nag rodę , iż  d o ta r l i-  
w ie w a  jeszcze jeden  m i t  „B o n -  ście do tego m ie jsca  te k s tu  w  
d ó w ”  —  m i t  szczególnego nasy-,. d o b ry m  z d ro w iu  i hum orze , 
cenda seksem . W  ty m  d z ie łk u  streszczę p o in tę  w ła s n y m i s ło - 

_ n a jb a rd z ie j zu ch w a łą  sceną e ro - /w a m i,

JA K  s ię  to  d z iw n ie  u ło ż y ło ! sza, aby... sz e ro k im  gestem  rz u -  tyczną  je s t m o m e n t g dy  n ieco  p o  f in a le  zw y c ię s k i James 
Z  je d n e j s t ro n y  p ow a żn y  c ić  w  o sza ła m ia ją cą  p rzepaść, f ig la rn e  dz iew czę  ( ły ż w ia rk a  f i -  B ond  b ie rze  pod pachę pam ien- 
k ry z y s  re p e r tu a ro w y  w  k i-  D ia b e ls k i w y n a la z e k  ro z b ija  s ię  g u ro w a ) w ym usza  na  b oha te rze  fcę j  u d a ją  s ię  razem  na o d lu d n ą  

nach , z d ru g ie j —  n a jw ię k s z e  w  d ro b n y  m a k  o  sk a ły . „T a k  p oca łu ne k  w... p o liczek . Reszta p i aZę ab y  zażyw ać k ą p ie li p rz y  
p rz e b o je  k o m e rc ja ln e g o  k in a . Te będzie  d la  w s z y s tk ic h  le p ie j”  je s t m ę sko -da m ską  g a la n te r ią  z ś w ie t le  księżyca. P rz e w id u ją c  
o s ta tn ie  o c z y w iś c ie  na p ry -  —  m ó w i z zadum ą w  g ło - d o b re j h o lly w o o d z k ie j sz k o ły  sa- b l is k i k o n ta k t  z w odą, s u p e r- 
w a tn y c h  czy p ira c k ic h  (ro z p o w - sie. Nasz c z ło w ie k  zga- ło no w e g o  s a v o ir -v iv re ’u : a lb o  age n t 007 z o s ta w ia  s w ó j s u p e r- 
sze chn ia n ie  bez p ra w a  ro z p o w - dza s ię  z ty m  ro z u m o w a n ie m  i c a łu ją  w  rękę , a lb o  le ją  w  zegarek — s k rz y ż o w a n ie  supe r- 
szechn ian ia ) seansach, k tó ry c h  bez ż a d n e j s z a rp a n in y  ' o d la tu je  pysk ... ko m p u te ra  z s u p e rra d io s ta c ją  na
co raz  w ię c e j za sp ra w ą  ta k  p ro - ta m  skąd  p rz y b y ł.  Ś w ia t  ( i su chym  lą d z ie  (w id a ć  u rzą dze -
stego w y n a la z k u  ja k im  je s t apa  wódz) może ode tchnąć , g roźba  N a jw ię k s z ą  a tra k c ją  f i lm u ,  po n ie  to  n ie  je s t je d n a k  w o d o -
ra tu ra  v id e o fo n iczn a . O g ląda  się  za g ła d y  zosta ła  oddalona . m ija ją c  n a jn o w sze  m o d e le  sa- szczelne...). Ze ga re k  spoczyw a —
w ię c  w  d o m o w y m  zaciszu za- „B O N D A ”  o f ic ja ln ie  ra cze j n i-  m ochodów , różnego ro d z a ju  sa- je s t  to  d la  dalszego c ią g u  te j
ch od n ie  h it y  w  ro d z a ju  „E m m a  g d y  n ie  s p ro w a d z im y , g d y ż  ta  m o p a ły  i  im  podobne  gadge ty, o p o w ia s tk i szczegół is to tn y !  —  
n u e li”  czy „ K a l ig u l i ”  (o „c z y -
s ty m ”  p o rn o  n ie  w s p o m in a ją c ), 
zaś o f i c j a l n i  o rg a n iz a to ­
rz y  ró ż n y c h  m a so w ych  im p re z  
też  s ię  w y c w a n il i  i  za g ru b ą  
o p ła tą  d e m o n s tru ją  z ka se t v i­
deo na  „seansach  z a m k n ię ty c h ”  
k o n c e r ty  g w ia z d  m u z y k i pop, 
f i lm y  z E lv is e m  P res leyem  itp . 
s m a k o w ite  k a w a łk i,  k tó ry c h  n i­
g dz ie  n o rm a ln ie  n ie  m ie lib y ś m y  
szansy zobaczyć.

Je s t to  n ie w ą tp liw ie  d z ia ła l­
ność p ira c k a  co s ię  zow ie , śc i­
gana  na  c a ły m  ś w ie c ie  przez 
w y s tę p u ją c y c h  w  im ie n iu  p ro d u  
ce n tó w  v id e o ka se t a d w o k a tó w .
Za pe w n e  d o trą  o n i i  do nas 
k ie d y  s y tu a c ja  s ię  jeszcze b a r­
d z ie j u n o rm u je , a le  p ó k i co ko 
rz y s ta m y  z zakazanego ow ocu  
ra c z e j b ez k a rn ie . Nasz sp e c ja l­
n y  w y s ła n n ik  o b e jrz a ł na  p rz y ­
k ła d  o s ta tn io  z w ie lk im  sam o­
za pa rc ie m  f i lm  z g łośn e j s e r ii 
s z p ie g o w s k ie j „Ja m e s B on d  — 
supe ra ge n t 007”  z a ty tu ło w a n y  
„T y lk o  d la  tw o ic h  oczu”  i  za­
m ie rz a  go tu  w s z y s tk im  zo hy ­
dz ić . Jest to  pos tę po w a n ie  zde­
cy d o w a n ie  uczc iw sze  od postę ­
p o w a n ia  e k s p o rto w y c h  k r y t y ­
k ó w  s to łeczn ych , k tó rz y  za po­
m ocą ce nn ych  d e w iz  jeżdżą do 
ta k ie g o  Cannes lu b  je m u  po­
d o b n e j W e n e c ji, gdzie  o g lą d a ją  
różne  „E m m a n u e le ”  ..B o nd y ”  i  
„O s ta tn ie  ta n g a ” , a o ó ź n ie j s tre  
szcza ją  je  p ię k n ie  i  p iszą  w  za­
ko ńcze n iu , że to  n ic  n ie  w a rte .
Nasza k o n k lu z ja  też będzie  po ­
dobna, a le  ko s z ty  w y p ra w y  b y ły  
z ło tó w k o w e .

J a k  się rze k ło , d z ie ło  nosi 
t y t u ł  „T y lk o  da tw o ic h  oczu”
(c z y l i —  śc iś le  ta jn e ), w  ro l i  
g łó w n e j w y s tę p u je  dob rze  źna- 
n y  s ta rszem u  p o k o le n iu  te lem a- 
n ó w  Ś w ię ty , c z y li R o ^c r M oore, 
zaś co do szczegółów  to...

P R Z E B IE G  A K C J I (w  o g ó l­
n y m  za rys ie  —  m ożecie  też  t r a ­
f ić  na seansik, w ię c  n ie  chcem y 
o d b ie ra ć  p rzy je m n ośc i...). S up e r­
a g e n t 007 o trz y m u je  zadan ie  s u p e rp ro d u k c ja  d rogo  kosz tu je ,

ROGER MOORE zagrał ro­
lę Jamesa Bonda p ięc io ­
krotnie, Tastę p j}q c  w 1969 ro 
ku poprzedniego superagen- 
ta  007 Seana Connery Były 
to w ko le jności: „Ż y ć  i poz­
wolić umrzeć” , „C złow iek ze 
z ło tym  p isto le tem ", „Szpieg 
k tóry  mnie pokocha ł", „M oon- 
m ake r" i „Ty lko  d la twoich 
oczu" (1982). Jak w idać, 
om aw iam y najnowszego 
„B onda"...

NA ZDJĘCIU —  Roger 
M oore 2 Caroliną M unro 
Barbarą Bach w „Szpiegu 
k tóry  mnie pokocha ł"

zdob yc ia  m a g iczn e j s k rz y n e c z k i 
za pom ocą k tó re j m ożna w ysa ­
dź ić c a ły  ś w ia t w  p o w ie trz e . 
P rzyg ód  i p rzeszkód  ja k ie  s to ją  
m u  na d rodze  w y m y ś lo n o  na

o ra z  z p o w o d ó w  —  że s ię  ta k  
w y ra ż ę  —  ideo lo g icznych

1 s ta n o w i n ie w ą tp liw ie  d uże j uro_ o b o k  k la tk i z papugą. W  ty m  
d y  fra n c u s k a  a k to rk a  C a ro le  sam ym  m n ie j w ię c e j czasie lo n  
Bouquet, znana p o ls k ie j w id o w n i d y ń s k ie  c e n tru m  dow odzen ia  
k in o w e j z p o d w ó jn e j r o l i  k o -  zadow o lone  z w y c z y n u  sw o jego  
b ie c e j w  z n a k o m ity m  „M ro -  asa, łą czy  go ra d io l in ią  z p an ią  
czn ym  p rz e d m io c ie  p ożądan ia ”  p re m ie r. W  t ra d y c y jn e j s iedz i- 
B u n u e la  Po tv m  je d n y m  dz ie- b ie  b ry ty js k ic h  szefów  rzą d ów  
le  ja k o ś  k a r ie ry  w ię k s z e j n ie  p rz y  D o w n in g  S tre e t 10 p a n i 
z ro b iła  —  w id z ie liś m y  ją  np. w  M a rg a re ta  T . u w ija  s ię  p rz y  
p e w n y m  „ ro d z in n y m "  f ra n c u -  k u c h n i (m ąż s a fa n d u la  d os ta je  
s k im  s e ria lu  te le w iz y jn y m  o ra z  śc ie rką  po łapach  —  p cha ł je 
gdzieś ta m  jeszcze na p rz y le p k ę , do garów...). W  p rz e rw ie  m ię -  
T u ta j g ra  d z iew czynę  m szczącą  dzy  sm ażeniem  tos tó w , ja je k  i 
s ię  na b an dz io rach , k tó rz y  za- b eko nu  g ra tu lu je  B on d ow i. Po 
b i l i  je j  o jc a  (czy kogoś ró w n ie  d ru g ie j s tro n ie  papuga słysząc 
b lis k ie g o ) i  —  a b y  b y ło  o ry g i-  ć w ie rk a n ie  dam skiego  g łosu  do- 
n a ln ie j — u żyw a  do tego ce lu  chodzące z zega rka , o dp ow ia da  
ta k  poręcznego n a rzędz ia  n is z - ja k  nakręcona  T h a n k  you, 
czen ia  co... ku sza ! U g an ia  s ię  th a n k  you...” , a b y  w y c z e rp a w - 
w ię c  p ię k n a  K a ro la  z o w y m  szy ten  re p e r tu a r  p rze jść  
c ię ż k im  że las tw e m  i  w y b a w ia  c h w ilę  na „ I  lo ve  yo u , I  lo ve  

O tóż B o n d a -M o o re ’a z k i lk u  p ie k ie ł-  yo u , I  lo ve  you ...” . P rze ra żen i 
n ych  o p re s ji. T a k ic h  s y tu a c ji bossow ie  ze sztabu  —  c a ły  czas 
je s t k ilk a ,  zaś p rz e p la ta ją  s ię  na  podsłuchu  —  p rz e ry w a ją  
o ne  z ca łą  se rią  p ośc igów , b ó - rozm ow ę.

a g e n t 007 p rz e w a ż n ie  w a lc z y  «
„k o m u n is ty c z n y m  zagroże n iem ” ,

. . .  . . a  je go  ry w a la m i są agenci ze . , t  , .
p on ad  d w ie  g o d z in y  f i lm u .  T rz e  W schodu  (n a w e t D a le k ieg o  Je k ; s trz e la n in , p o rw a ń  1 u c ie - ,  T A K  k o ń czy  s i te n  f i lm .  
ba to  p rzezyć, aby dotrceć do W schodu, gdyż  n ie  b ra k  i  de - cze,i T ra c im y  z u p e łn ie  o n e n ta -  ę j  k tó rz y  go o b e jrz e li n ie w ie le  
f in a łu :  na  w y s p ie  S ko rp io s  ( lu b  m 0n iezn ych  A z ja tó w ). O c z y w i-  =1«. ..k to  ko go ” , ta k  je s t tego k a l i  ci k tó rz y  n ie  w id z ie li 
je j  p od ob n e j) w y s trz e la w s z y  z śc ie  ^  os ta tn ie  zastrzeżen ie  po- duz°  1 ę is to .  O dn o s i s ię  w  k o n -  0£z v w iśd e  n ie  „w ie r z ą ,  iż  n ic
tu z in  m a n e k in ó w , B on d  zd ob y - t ra k to w a ć  n a le ży  z p rz y m ru ż ę . ............ ..** -  "  --------
w a  m ag iczną  s k rz y n k ę . Je s t je -  n ie m  o ka , gdyż  rzecz ca la  u trz y - - . • -
go! Za wcześn ie  s ię  je d n a k  c ie - m ana je s t w  k o n w e n c ji —  n ie  *o m i, a  re a liz a to r  może nas ju z
szy ł. O to  lą d u je  h e lik o p te r  i  za m ie rze n ie ! —  ta k  g ro te s k o w e j, t y l^ o  zaskoczyć... p ię k n y m  w id o  W asz J  23
w y s ia d a  z n iego  g ru ba sek  w  iż  w  rze czyw is to śc i p rz y n o s i ra - czk ie m  w y s p  g re c k ic h  czy a lp e j _
g a r n itu rk u  ja k  z W P H W . T a k , cze j o d w ro tn y  od zam ie rzonego  sk ich  śn iegów . W  s u m ie  w ra ż e - 
to  nasz c z ło w ie k . M ó w i z a k c e n . s k u te k . Z resz tą  od czasu k ie d y  n ie  je s t ta k ie  ja k b y  k to ś  po- *) „A w a k u m  Z a cho v k o n tra  
te rn  re d . S na rsk ie g o  i dom aga w  la ta c h  sześćdzies ią tych  b u łg a r  s ia da ją c  bardzo  duże p ien ią d ze  Jam es B on d ”  —  ta k  b rz m ia ł t y -  
s ię  o d d a n ia  s k rz y n e c z k i. B ond  s k i age n t A w a k u m  Z a cho v*) z re a liz o w a ł dziś „F a n to m a s a ” , t y  t u ł  k s ią ż k i w y d a n e j swego cza- 
w y c ią g a  ją  w  k ie ru n k u  p rz y b y -  p o k o n a ł a ge n ta  007 n ie . m a m y  le  że bez tego w d z ię k u  i  p o m y  su w  B u łg a r ii.

cu w ra że n ie  -  rzecz n ie b y w a ła  n5e s tra c i l i  z  ty m  p rze kona . 
ja k  n a , f i lm  s e n sa cy jn y . m o n o  n j em  pozostając k re ś li się

hnij się!
8EEROM SI

• m z a h i b v z m  m a m » ,
KOLEI CO 0 0  M/NtnYPOTRĄ' 

SPÓŹNIENIE ■ 
KAZOEGO (OC/ĄGi/

K o w a ls k ie m u  n ie  m a  co  
d aw a ć  odznaczen ia , on  i  ta k  do ­
b rze p ra c u je .

B E Z  S ŁÓ W

Sto kolei*, k i i ,  M m. eiffźoHf 
V  mfoou'Mo .

St
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R A D IE S T E Z J A  
C H R O N I C IE B IE  

I  T W O J E  Z D R O W IE  , 
R A D IU S

Z A K Ł A D  E K S P E R T Y Z  
R A D IE S T E Z Y J N Y C H  

poleca us ług i 
w  zakres ie :

+  lo k a liz a c j i pasm  geopa tycznych  
na obszarze p rzeznaczonym  pod 
zabudow ę

+  b ad an ia  i  o d p ro m ie n io w y w a n ia  
m ieszkań, b iu r ,  fa b ry k ,  etc.

+  lo k a liz a c j i p u n k tó w  u jęć  w o dy  
p itn e j,  p rz e m y s ło w e j i  in n e j 

4  zabezpieczan ia  p rzed  s z k o d liw y m  
p ro m ie n io w a n ie m  oraz  in n e  p ra ­
ce z zakresu  ra d ie s te z ji 

A l.  W o js k a  P o lsk iego  215 (p rz y  u l. 
U n ii  L u b e ls k ie j) ,  Szczecin 2, s k r. 

pocz tow a  755.
C z y n n y  co dz ie n n ie  w  godz. 12—14 
i  16— 18 (z w y ją tk ie m  sobót, n ie d z ie l 

i  św ią t).
Z A P R A S Z A M Y

Pracownicy ,
Stocznio 

Szczecińsko
im. A. Wartkiego 

zatrudni pracowników:
+  spaw aczy
♦  m o n te ró w  k a d łu b ó w  o k rę to w y c h
♦  ś lu sa rzy  —  z e w e n tu a ln y m  p rz e k w a li­

f ik o w a n ie m  n a  m o n te ra  k a d łu b ó w  o k rę  
to w y c h

♦  m a la rz y  k o n s e rw a to ró w
♦  m o n te ró w  ru ro c ią g ó w  o k rę to w y c h  .
♦  e le k try k ó w
♦  ro b o tn ik ó w  o d le w n i
♦  w a r to w n ik ó w
♦  pa laczy  c.o.
♦  s p rzą ta czk i

o raz  do  p rzyu cze n ia  zaw odu  spawacza

S to czn ia  za pe w n ia  w s z y s tk im  z a tru d n io ­
n y m :

—  p ra cę  w  bezp oś red n ie j p ro d u k c ji w  sy ­
s tem ie  a k o rd o w y m ,

—  w yn a g ro d z e n ie  od  10 000 z ł w z w y ż  —  
w  o kre s ie  k u rs u  5 500 z ł o ra z  b ezp ła tn ą  
k w a te rę  i  b e z p ła tn y  d o ja zd  do p ra c y  
w  o k re s ie  k u rs u  d la  spawaczy,

—  s z e ro k i zakres  św ia d czeń  s o c ja ln y c h  —  
b a ry , s to łó w k i na  te re n ie  za k ład u ,

—- pożyczkę  na za go spodarow an ie  w  w y ­
sokośc i 25 000 zł, u m o rzon ą  po 5 la ta c h  
p ra c y  w  b e zp oś red n ie j p ro d u k c ji,  za­
t ru d n io n y m  na  s ta n o w is k a c h  m o n te ró w  
k a d łu b ó w  o k rę to w y c h  i  30 000 z ł za­
t ru d n io n y m  n a  s ta n o w is k a c h  spaw aczy 
o ra z  15 000 z ł d la  ś lu sa rzy , m o n te ró w  
ru ro c ią g ó w  o k rę to w y c h  i  m a la rz y  k o n ­
s e rw a to ró w ,

—  d o d a tk o w e  p o życzk i d la  p ra c o w n ik ó w , 
k tó rz y  z a w a r li z w ią z e k  m a łż e ń s k i po 
1 m a ja  1983 r .  w  w yso kośc i:
50 000 z ł d la  spaw aczy 
40 000 z ł d la  m o n te ró w  k a d łu b ó w  o k rę ­
to w y c h  - 1
25 000 z ł d la  ś lusa rzy , m o n te ró w  ru ro ­
c ią g ó w  o k rę to w y c h  i  m a la rz y  k o n s e r­
w a to ró w ,
P ożyczka  u lega  u m o rz e n iu  p o  5 la ta c h  
p ra c y  w  b ezp oś red n ie j p ro d u k c ji w  da ­
n y m  zaw odzie ,

—  n a g ro d y  i  p rz y w ile je  z „K a r t y  S tocz­
n io w c a ”  —  n p . w y s łu g a  la t ,  odznacze­
n ia  p ań s tw ow e,

—  z a k w a te ro w a n ie  na  k w a te ra c h  p ry w a t­
n ych  (d la  sam o tn ych ).

D o  p ra c y  p rz y jm u je  o raz  in fo rm a c j i  u d z ie ­
la  S ekc ja  P rz y ję ć  B iu ra  K a d r  s toczn i, u l.
H u tn ic z a  1, p o k . n r  8. te l. 21- 22- 47, w  go­

d z in a ch  od 8.00 do 15.00.

4638-K

K O R E P E T Y C J E  — m a ­
te m a ty k a ,  tedL. 45-173.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  p o d p iw n ic z o n y  
p o d  G r y f in e m ,  g a ra ż  
5 p o k o i,  2 k u c h n ie ,  2 
ła z ie n k i ,  m o ż l iw o ś ć  pod 
łą c z e n ia  t e le fo n u  — 
s p rz e d  a m . P o zo s  t a l  y
p ra c e  w y k o ń c z e n io w e .  
P o n a d to  s p rz e d a m  1 h a  
z ie m i.  P o w a ż p e  o f e r t y  
—  te l.  G r y f in o  31-18.

29193-G
D O M  w o ln o  s to ją c y  w  
D ą b iu  — s p rz e d a m . W
r o z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie

n o ś ć  w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw a .  I n fo r m a c je :  22- 
33-22, u i .  Z  u  p a ń s k ie g o  
6/8 .

23420-G

K R A J O W A  i  Z a g ra m ic z  
n a  K o re s p o n d e n c y jn a  
A g e n c ja  M a t r y m o n ia l ­
n a . 78-40! S z c z e c in e k .

276-P

K A W A L E R . w y k s z ta ł ­
c e n ie  w yższe , m e d y c z ­
n e  po zn a  n ie p r u d e r y j .  
ną  p a n ią , n a jc h ę tn ie .)  
z m ie s z k a n ie m . C e l m a  
t r y m o m a ln y .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  29223 •* ■
P A N  Lat 39 m ie s z k a ­
n ie c  B e r l in a  Z a c h o d n ie  
g o  p o z n a  p a n ią  o d  20 
— 35 la t, C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r t y  w  ie  
z y k u  n ie m ie c k im  a n ­
g ie ls k im  F o to g ra f ie  m : 
le  w id z ia n e .  H e lm u t  
M e w is . B e r l in  19. R o e n - 
n e s t r .  2.

28864-G

M IE S Z K A N IE C  B e r l in a  
Z a c h o a  n ie g o  p o zn a  p a ­
n ią  w  w ie k u  25—38 la t .  
C e l m a t r y m o n ia ln y .  F o  
t o o fe r t y  m ile  w id z ia n e . 
C a r l  K e h r h a h n  — 1
B e r l i n  47. M a lc h in e r  
S t. 55.

28863-G

K U P N O

R E S O R Y  d o  W a rs z a w y  
k u p ię .  345-94.

29286-G

S IE D Z E N IA  t y ln e  lu b  
k o m p le t  s ie d z e ń  do  
F ia ta  125 c o m b i k u p ię .  
T e l.  22-22-94.

29256-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
K o ro n a ,  w z g lę d n ie  I d ia t  
n a  c z ę ś c i k u p ię .  520- 
952.

29095-G

Z A M R A Ż A R K Ę  k u p ię .  
Ted. 82-35-89,

29271-G

S T R Ó J  M ik o ła ja  k u p ię  
T e l.  220-947

29075-G

S Z T R U K S , d ż in s  k p p łę .  
T e fl. 465-55.

28598-G

O D K U R Z A C Z , ż e la z k o  
k u p lę .  T e l.  435-47.

29139-G

G A R A Ż  b la s z a n y  k u p ię .  
U l .  M y ś liw s k a  12/6.

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a r c z y k  — 756-34.

26801-G

‘ T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i.  
522-233

25741 -G

T E L E P O G O T O W IE . re ­
g e n e ra c ja  p r z e łą c z n ik ó w  
k a n a łó w .  T e l .  231-280. 
S ta n is ła w  S z e w c z a k .

T E L E P O G O T O W IE  —
M a r e k  S ir o w y .  524-158 
S ró d m -.e ś c e .

27512-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i.  22-71-46 

27944-G

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e  — T a d e u s z  K a c z o -  
r e k .  te l.  75-100.

29293-G

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik .  809- 
04 P o g o d n o

16418-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i .  
22-29-54.

28218-G

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne  — H e r m a n n  S p ic k e r  
— te l  613-658

28616-G

T E L E P O G O T O W IE  —
K a z im ie rz  C h łó d . 464-

Noże kuchenne , 

c z a jn ik i,  la m p y  

n a fto w e , ż y ra n d o ­

le, lu s tra , s to l ik i,

o ra z  in n e  a r t y k u ły  

g o s p o d a rs tw a  d o m o ­

w e g o  p o le c a  s k le p  

P S S  „ S p o łe m ”  p rz y  

u l.  M ic k ie w ic z a ,  r ó g  

K a rp o w ic z a .

29194-G

K A S E T Y  V C R  z n a g ra  
n ia m i  d y s k o te k o w y m i 
— k u p ię .  T r z e b ia tó w ,  
te l.  72-861.

D O  N ik o n a  o b ie k t y w y  
35. 135 m m  k u p ię .  Ted. 
439-47.

29140-G

S E G M E N T  B o le k  o ra z  
k o m p le t  w y p o c z y n k o w y  
L iw ia  — z d e c y d o w a n ie  
k u p ię .  M ię d z y z d r o je ,  
te l.  80-370.

29298-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51.

18126-G

E L E K T R O N  — p rz e s tra  
ja  t e le w iz o r y  n a  p ro ­
g r a m  b e r l iń s k i ,  te l.

A N T E N Y  w s z y s tk ic h  ty  
p ó w  in s ta lu ję  — B o g u ­
s ła w  G o g a c z  — 23-23-61.

25422-G

J8029-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — J e r z y  Z a n ie w ­
s k i,  te l.  82-40-49.

27464-G

C Y K L IN O  W  A N IE  — T a
d e u s z  B r ó z d a ,  22-39-52.

29147-G

3 -p o k o jo w e  w ła s n o ś c io ­
w e . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  28642. 
D O M  p ię t r o w y  w ś z y -  

. s tk ie  w y g o d y ,  s z k la r n ia  
600 m  k w  —  s p rze ­
d a m  Z ie lo n k a  k .  W a r ­
s z a w y , te l.  38-689 SzCze 
c in ,  o d  17.

28148-G
p O ł  b l iź n ia k a  z  o g r o ­
d e m  i  1 h a  z ie m i w  
C h o c iw lu  s p rz e d a m  lu b  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie  S ta r g a rd ,  S z c z e c in . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  28641.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
« W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t

D YREKC JA
SZC ZEC IŃ SKIEJ F A B R Y K I 
M A S ZY N  B U D O W LAN Y C H  

„Z R E M B -F A M A B U D ”  
w  S zczecin ie , u i.  C u k ro w a  12a

p o s z u k u j e

kandydata na stanowisko

GŁÓW NEGO KSIĘGOW EGO.

W ym ag a ne  k w a lif ik a c je :

—  w y k s z ta łc e n ie  wyższe  lu b  średn ie ,
—  8- le tn i  s taż  p ra c y  w  ty m  4 la ta  

na  s ta n o w is k u  k ie ro w n ic z y m .

O d k a n d y d a ta  w y m a g a n a  je s t zna­
jo m o ść  za gadn ień  fin a n s o w y c h  w  
p rz e d s ię b io rs tw ie  p rz e m y s łu  m e ta lo ­

wego.

O fe r ty  n a le ży  s k ła d a ć  w  D z ia le  K a d r  
i  S z k o le n ia  Za w o do w e go  za łącza jąc  
n as tę pu ją ce  d o k u m e n ty :
—  k w e s tio n a riu s z  osobow y,
—  życ io ry s ,
—  o p in ię  z o s ta tn ic h  3 la t  p ra cy ,
—  o d p is  d y p lo m u .

In fo rm a c ja  te le fo n ic z n a  82-30-51, 
w . 222.

4599-K

R E G E N E R A C J A  r e f le k ­
to r ó w  w s z y s tk ic h  t y ­
p ó w  — P r z e m y s ła w  H o ­
ra . C z o rs z ty ń s k a  30;

25846-G

IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  
ne  — Z y g m u n t  W it k ó w  
S k i, 82-17-67.

29114-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K i  m s z a ł. te l.  775-, 
23 (18—21).

29185-G

N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h .  p r o g r a m a ­
to r ó w  C e z a ry  S ie ra d z ­
k i,  te l. 500-758,

29154-G

M E B L E  k u c h e n n e , w y -  ,
p o c z y ń  k a w ę . m e b lo ś c ia n  
k i  — W o js k a  P o ls k ie g o  
168 ( ró g  u l .  C u r ie - S k ło -
d o w s k :e j ) .

2279!-G

P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
cze ń  n a  d z ia ła ln o ś ć  rz e  
m ie ś im c z ą  w  o k o l ic a c h  
D ą b ia . T e l 613-510.

29226-G

P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  o  
p o  w .  100 m  k w  n a  za ­
k ła d  w  o k o l ic y  S z cze c i 
na  (d o  30 k m ) .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in  28847

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na 
P o g o d n ie  w  p o b liż u  u -  
l i c y  M ic k ie w ic z a  K o .  
z io r o  w s k ie g o . T e l.  75- 
997 (20—22).

28640-G

p o s z u k u j ę  g a ra ż u . 
T e l.  355-00.

29074-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  u l .  P o w s ta ń ­
c ó w  W lk p . .  M ie s z k a  I .  
D ą b ro w s k ie g o .  T e l.  82- 
19-51, d z w o n ić  w ie c z o -

29192-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A ,  c ię ż a ró w k ę ,  
b la s z a k . D ie s e l l  ja c h t  
„ C a r in a ”  — s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  29297.

F IA T A  125p (1974), ra ­
d io m a g n e to fo n  P h ilip s ! 
(o d c z e p ia n e  k o lu m n y ) .  
H i t a c h i  — n o w e  — 
s p rz e d a m . T e l.  82-32-91.

29266-G

F I A T A  12Sp c o m b i 
(1977) p o  re m o n c ie  — 
ta n io  s p rz e d a m . U i .  R ę ­
czą ń s k  a 3.

29076-C

F O R D A  C a .p r i (1974), o -  
p o n y  165X13 u ż y w a n e  — 
s p rz e d a m . T e l.  368-94.

29292-G

S K O D Ę  105 (1977), F o r ­
d a  G r a n a d ę  (1972). w  
b a r d z o  d o b r y m  s ta n ie . 
— s p rz e d a m . T e l.  175- 
187.

29180-0

S Y R E N Ę  105 L  (1981) — 
s p rz e d a m . T e l.  42-733.

28689-G

S Y R E N Ę  105 ( r o k .  1979) 
s p rz e d a m . Ted. 52-14-18.

29189-G

K A R O S E R IĘ  d o  F ia ta  
126p s p rz e d a m . U l .  S z y ­
b o w c o w a  20/1.

29049-G

S I L N I K  n o w y  d o  S ta ­
r a  28 — s p rz e d a m . T e l  
610-371.

29179-G

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
Ł u c z n ik  — s p rz e d a m . 
T e l.  721-74.

29239-0

S Z A S Z Ł Y K A R N IĘ  g o to  
w ą  d o  o t w a r c ia  — 
s p rz e d a m . G r o c h o w s k i .  
Ż u p a ń s k ie g o  14/4.

29216-G

Z E S T A W  B la c k  a n d  
D e c k e r  a n g ie ls k i,  w ie r  
ta r k ę  2 -b ie g . , u d a r . ,  
p r z y s ta w k i  w y r z y n a r k ę ,  
p i łę .  s z l i f ie r k ę  r o ta c y j  
n ą  i t p .  — s p rz e d a m . 
U i  K r ó lo w e j  J a d w ig i  
10. w a r s z ta t ,  s o b o ta  po 
15.

29270-G

M A G N E T O F O N  i / 2  p r o
fe s io n a l  „W ę d a  G r a c ia ”  
( s z p u lo w y )  E l iz a b e th  
h i - f i ,  F in e z je  3 — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : G o le ­
n ió w  24-10.

2922S-G

S E G M E N T  ja s n y  p r o d .  
N R D  u ż y w a n y ,  t e le w i ­
z o r  R u b in  714 — s p rz e  
d a m . T e l .  805-98.

29123-G

P R O F E S J O N A L N Ą  k o ­
p ię  G ib s o n a  z p r z y s ta w  
k a m i  D j  M a r z ło  — 
s p rz e d a m . 521-933.

29110-G

P IE C  c a  2 m  — ta ­
n io  s p rz e d a m . R tę c io w a  
17, P a d  ju c h y .

Z  g łę b o k im  ża lem  z a w ia d a m ia m y , 
że odeszła od nas na zawsze nasza 
n a ju ko cha ń sza  Żona, M a m u s ia , B ab ­

c ia

Janina Kędzierska
z d om u  R ybacka .

W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z K a p lic y  
P rz y c m e n ta rn e j d n ia  29 X  1983 o 

godz. 12

R O D Z IN A .

Z  g łę b o k im  ża lem  z a w ia d a m ia m y , 
że 26 p a ź d z ie rn ik a  1983 r. z m a rł

Zygmunt Osak
Pogrzeb  odbędzie  się 29 p a ź d z ie rn i­
k a  na C m e n ta rzu  w  S zcze c in ie -Z d ro ­

ja c h . ,

W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  o godz. 13 
z K o śc io ła  P a ra fia ln e g o  w  P o d ju - 

chach
R O D Z IN A .

Z  g łę b o k im  ża lem  z a w ia d a m ia m y , 
że 26 p a ź d z ie rn ik a  z m a r ł

Stanisław Stańczyk
P ogrzeb  odbędzie  się d n ia  29 paź­
d z ie rn ik a  o godz. 11 na  C m e n ta rzu  

C e n tra ln y m  w  Szczecin ie

R O D Z IN A .

D Y W A N  2X 3  — s p rz e ­
d a m . T e l.  391-77.

29275-G

K R Ó T K I  k o ż u s z e k  s p rze  
d a m . 700-11.

K O Ż U C H  z ła te k  — 
s p rz e d a m . T e l.  228-741 
o d  16-

29285-G

K O Ż U C H  d a m s k i  z 
k a p tu r e m ,  r o z m ia r  48. 
s p rz e d a m . S k o iw in .  A r ­
t y le r y j s k a  18.

29112-G

K O Ż U C H  na  b a rd z o  
s z c z u p łą  oso b ę  — s p rze  
d a m  T e l.  82-48-22.

29255-C

N O W Y  k o ż u c h  tu r e c k i  
d a m s k i,  r o z m ia r  ś re d ­
n i  —  s p rz e d a m . T e l.  
23-21-47.

28944-G

K O Ż U C H  w ło s k i  —  
s p rz e d a m . T e l.  788-38.

28507-G

K O Ż U C H  d a m s k i z  ł ą ­
te k  — s p rz e d a m . W y ­
s z y ń s k ie g o  38/7.

29054-G

P Ł A S Z C Z  d a m s k i  p a ­
pę l i  n o w y  n a  f u t e r k u  
w z ro s t  164 — s p rz e ­
d a m . T e l .  230-382 (15 — 
19).

29291-G

A T R A K C Y J N Ą  k u r t k ę  
ze s r e b rn y c h  l is ó w ,  o -  
r a z  p ła s z c z  z  p iż m o w ­
c ó w  — s p rz e d a m  T e l.  
233-765.

28976-G

K U R T K Ę  z l is ó w ,  k o ­
ż u c h  d a m s k i d u ż y  — 
s p rz e d a m . T e l.  719-59 
p o  16.

28708-G

B R Ą Z O W Y  b ła m  k a r a ­
k u ło w y  — s p rz e d a m . 
T e l.  175-062.

28900-G

Ł A P K I  k a r a k u ło w e  c z a r  
ne , s p rz e d a m . U l .  J a ­
g ie l lo ń s k a  71/21.

28991-G

F U T R O  p iż m a k i  n o w e , 
d u ż y  r o z m ia r  •— s p rz e ­
d a m  T e l.  619-678.

28741-G

J A M N I K I  d łu g o w ło s e  z 
ro d o w o d e m  7 - ty g ó d n io -  
w e  — ą p rz e d a m . G ro d z  
k a  18/3.

29099-G

F O K S T E R IE R Y  5 - ty g o d -  
n io w e  — s p rz e d a m . E m  i 
l i i  P la te r  8/1.

29007-G

C Z A R N E  p u d e lk i  T - ty -  
g o d n  io w  e — s p rz e d  a m . 
J a g ie l lo ń s k a  94/26.

29166-0

L O K A L E

M -3  z a m ie n ię  z p r a ­
c o w n ik ie m  S to c z n i .m . 
W a r s k ie g ó  n a  w ię k s z e . 
R o m e ra  95/10 p o  16.

29077-G

M -4  64 m  k w . .  k o m fo r t ,  
w ła s n o ś c io w e , z a m .e n ię  
n a  d o m e k .  456-42.

29068-G

M -3  z te le fo n e m  ż a rn ie  
n ;ę  n a  w ię k s z e  z te le ­
fo n e m . W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia .  T e l .  82-40- 
49.

29070-G

2 P O K O J E  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e , s ta re  b u d o w ­
n ic tw o  m e  w y k lu c z o n e .  
T e l.  222-897.

29013-G
K A T O W IC E  —  c e n ­
t r u m -  2 -p o k o jo w e ,  / te ­
le fo n ,  k o m fo r t o w e ,  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . 
K a e p e le , K a to w ic e .  U -  
n iw e r s y te c k a  25/130

4575-K
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo  w e  — p ie c e , ła z ie n ­
k a ,  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze, m o że  b y ć  s ta re  b u  
d o w n ic tw o  c e n tr a ln e  
o g r z e w a n ie - ,  g a ra ż . O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  29218.

M A R Y N A R Z  p i ln ie  po ­
s z u k u je  s a m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  n a  o k r e s  1 
r o k u .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  29206.

M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo ­
w e  z te le fo n e m  1 ga­
ra ż e m  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  p i ln ie  k u ­
p ię .  W y k lu c z o n e  Z d r o je  
1 S ło n e c z n e . T e l.  522-087.

29046-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  2- lu b  3 -p o k o jo w e ­
g o  n a  o k r e s  3 la t .  T e l.  
341-35.

29257-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  le k a r ­
s k ie  p o s z u k u je  p o k o ju  
d o  w y n a ję c ia .  T e i.  T l l -  
TO.

29144-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  2 -p o k o jo w e .  50 
m  k w . ,  n a  S ło n e c z n y m , 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  29118.

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  i  
g a r a ż  d o  w y n a ję c ia .  
U l .  B lu s z c z o w a  9a.

Z G U B Y

Z A G I N Ą Ł  p ie s  — w i l ­
c z u r  b a r d z o  a g r e s y w n y ,  
n ie  lu b i  d z ie c i,  w  t r a k  
c ie  le c z e n ia  ( s e r ia  za­
s t r z y k ó w ) .  Z w r o t  lu b  
w ia d o m o ś ć  za  b a r d z o  
w y s o k ą  n a g ro d ą . T e l.  
22-81-77.

29379-G

^
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To nie tak ie  trudne!
Krzyżówka magiczna
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Z A P R A S Z A M Y  do ro z w ią ­
zan ia  k o le jn e j p o rc ji ro z ry w e k  
u m y s ło w y c h . P rócz rozkoszy 
ła m a n ia  g ło w y , t ru d  ten  może 
p rzyn ieść  ró w n ie ż  k o n k re tn e  
n ag ro dy  —  ka żdy  k to  nadeśle 
pod  adresem  re d a k c ji ( te rm in  
10-d n io w y , ro z w ią z a n ia  w y łą c z ­
n ie  na  k a r ta c h  pocz tow ych) 
ro z w ią z a n ia  m in im u m  dw óch  
zam ieszczonych p ozyc ji, w eź­
m ie  u d z ia ł w  lo s o w a n iu  3 bo ­
n ó w  P K O  a 250 z ł każdy.

¥  «  ¥

Ananimówka
1-2) z trzeszczką, 2-3) pó ło s io ł, 

3-4) fason  rę k a w ó w , 4-5) p rz y ­
p iecek, 5-6) zg rom adzen ie  sp a r- 
t ia tó w , 6-7)... L akę , ośr. w y d o ­
b y c ia  ru d  ty ta n u  w  K anadzie , 
7-8) p a tk a  z t y łu  płaszcza, 8-9) 
podobne do b aża n tó w , 9-10) k o ­
m ó rk a  n itk o w a ta  u ła tw ia ją c a  
ro zs ie w a n ie  za ro d n ik ó w , 10- 11) 
szef o r y l i .

1 —  d zyń, dzyń  z p a n to g ra ­
fem . 2 —  p rze d  p ie rw s z y m  w y ­
stępem , 3 —  R am ón  de la  
(1731— 94) d ra m a to p isa rz  h isz­
p ań sk i, 4 —  g ra  w  k a r ty ,  5 —  
O lza, 6 —  ła c iń s k ie  kocham , 
7 —  na je j  cze le  w ó jt .  8 —  
p rz e tw ó r ow oco w y, 9 —  C apis- 
ca ra , 10 —  k o rb o w y , 11 —  
nazw a  jednego z naszych c y r­
kó w , 12 —  p odobny do w ilc z u ­
ra . 13 —  szp ileczn ica , 14 — 
g e o rg in ia , 15 —  o b y  n ie  w  'rę k u  
dziecka.

A ry tm o g ra f
% 14 lir 5 41 4 c

o 17 1 fi U 13 1 9 A

19 fi 7 > 5 V 1 (■

4 <5 ? 4 U \fi A c

u fi 17 1 A fl 7 5 5

L IT E R Y  odg ad n ię tych  w y ra -  sopism o pośw ięcone  m odzie  =  
zów  w p isać  do d ia g ra m u  w  7— 8— 4— 9— 5— 10. 
m ie jsce  o dp ow ia da ją cych  im  3 — p le w io n y  lu b  jo rd a n o w - 
liczb . Rzędam i p o z io m ym i Od- sfcj = 1 1 — 12— 4— 13— 6— 1— 14., 
czy tać  ro zw ią za n ie . ' 4 —  p isarz  d u ń s k i, a u to r po­

w ie śc i „M a r ia  G ru b b e ”  =  15—
1 — m ie jsce  w ys tę pu  =  1— 2 — 5— 16 —11— 17— 2 —1—9,

— 3— 4— 5 —6— 5. 5 — w iz y to w y  lu b  tra m w a jo -
2 —  bogato ilu s tro w a n e  cza- w y  =  17— 18— 10— 1—3..

A n a g ra m y

..............—  N ie m ca  n ie  chc ia ła ,

............... —  z n im  s ta l doskona ła ,

..............—  eks, b y ła , czasy m i­
n ione ,
..............—  w  ry tm ie  p o lk i ta ń ­
czone.

Rozwiązania rozrywek 
umysłowych z nr 202
K rz y ż ó w k a  m ag iczna : k a ra f­

ka , k o ra l,  poza, A ra d , aerob , 
ra d , o b ja w , a lab a s te r, p e jsy, 
IM T , K o ra t,  I ta u ,  A zów , emaus, 
abo rtu s .

D e d u k to g ra m : m agazyn  ro z ­
ry w e k .
K a la m b u ry :  osada, k ró l ik ,  b a r­
ka ro la .

N a g rod y  w y lo s o w a li:
1. W ie s ła w  S m ig o w s k i u l.  M . 

R e ja  20/4 Szczecin.
2. K a z im ie rz  N a koneczny  u l. 

P o tu lic k a  25/16 Szczecin.
3. Ire n a  C ie s ie lska  u l. K os ­

trz e w y  44a/8 G ry fic e .
N a g rod y  p ro s im y  odb ie ra ć  w  

s e k re ta ria c ie  re d a k c ji,  pok. 50. 
Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocz­
tą.

O prać. R u d o lf  M A C U R A

W i e x w y k f a  w y s p a

SERG EJACqiEM AKD

Przekład Wojciech Ludwikowski
--------------------------------  151 --------------------------------

B a rto  S ca lis io  z g n ió t ł z w ś c ie k ło śc ią  gazetą, r z u c ił ją  na  
z iem ią , z f u r ią  podep ta ł. P od łe  ś w in ie ! W  k o ńcu  ic h  m a ją !  
I  je go  szuka ją , żeby w y k o n a ć  na  n im  zaoczny w y ro k .

W y b u c h n ą ł o b łą ka ńczym  śm iechem . M ogą go d ług o  szukać. 
N iech  się b io rą  do ro b o ty . Ju ż  d aw n o  p rze n ió s ł z S y c y li i 
s w ó j sztab o p e ra cy jn y .

Z a czą ł spacerow ać po p o k o ju . C i g łu p c y  n ie  z d o ła li, n aw e t 
za p o ś re d n ic tw e m  a d w o k a tó w , s łono  zresztą  op łacanych , 
p rz e k u p ić  sędziów  a lbo  uc iec  z w ię z ie n ia ! N ie u d o ln i, do n i­
czego! A c h , ja k  sam  czegoś n ie  z ro b i, n ie  może ń a  n ikog o  
liczyć .

P o w o li się u spo ka ja ł.
C o to  je s t w  k o ńcu  ta  S ycy lia ?  N ic . Po p ro s tu  k o le b k a  

w ie lk ie j fa m il i i ,  k ro p la  w  oceanie. Może sobie  n a w e t poz­
w o lić , żeby ją  u tra c ić . Reszta ś w ia ta  do n iego  należy.

B y ł ju ż  zu pe łn ie  sp oko jn y , sp o jrz a ł na C la ire . N ie  d rg n ę ła  
podczas jego  a ta k u  f u r i i ;  czy ta ła .

O panow a ło  go nag łe  pożądan ie  na  w id o k  je j  b ia łe j skó ry . 
L eża ła  naga. O to, czego m u  b y ło  trzeba . Na n ie j w y ła d o w a ć  
w ściek łość. L u b iła  to. L u b iła  b ru ta ln o ść . Z b ije  ją , s p ra w i 
je j  c ie rp ien ie .... B lo n d y n k i go p odn ieca ły ... A  jeszcze do tego  
in te le k tu a lis tk a .

S zybko  się ro ze b ra ł, podszedł do n ie j,  w y rw a ł ks iążką  
c isn ą ł w  k ą t,  rz u c ił się na je j  nag ie  cia ło .

D rża ła , palce za g łę b iła  w  jego  cza rnych , g ęstych  w łosach  
na p o tę żne j p ie rs i.

—  B a rto !

C zw a rte ky  1 s ie rp n ia  1974 *'

B a r ry  S h u lz  w id zą c , że w ch od z i M a i-L in g ,  ły k n ą ł resztę  
s w o je j w h is k y  i  w s ta ł.

—  N o  w ięc?  —  z a p y ta ł n ie c ie rp liw ie .  —  U d a ło  c i się ty m  
razem  czegoś dow iedz ieć?

—  Tak.

------------------------------------------  1 5 2  ------------------------------------------

Z m a rszczy ł b rw i.
—  No i  co?
N a la ła  sobie h e rb a ty  i  p iła  m a ły m i ły k a m i.
—  T a k  c i, spieszno m n ie  opuścić?  —  z a p y ta ła  ze złością.
—  N ie d ob rze  c i tu?
U śm iech n ą ł się ty m  sa m ym  uśm iechem , k tó r y  ją  zawsze  

ro z b ra ja ł.
—  Jest m i tu  doskona le , a le , w ie d z , d o b iliś m y  ta rgu ...
W zruszy ła  ra m io n a m i.
—  M ężczyźn i są g łu p i.  N ie  u m ie ją  c h w y c ić  tego, co je s t 

w  zasięgu rę k i.
C zeka ł c ie rp liw ie .
—  M a m  w ie ś c i o tw o im  B a rto  —  p o w ie d z ia ła  wreszcie  

o d s ta w ia ją c  szk la nkę . —  N ie  o b y ło  się bez tru dn o śc i.
—  W yo b ra żam  sobie.
Z d ecyd o w a ła  się m ó w ić :
—  B a rto  S ca lis io  —  re c y to w a ła  m o n o to n n y m  g łosem  —  

s p o tk a ł się z C zeng -H uo  P in g  gdzieś w  Z ło ty m  T ró jk ą c ie . 
C zeng-H uo  P in g  k ie ru je  c a ły m  h a n d le m  o p iu m  w  ta m ty c h  
stronach . To on m u s i z a o p a tryw a ć  Sca lis io . Zawsze m ia ła m  
z n im  dobre  s tosu n k i, bo n ig d y  się n ie  b ra ła m  do n a rk o ty ­
kó w . To ba tdzo  re n to w n e , a le  za duża k o n k u re n c ja  i  m łodo  
się u m ie ra . W o lę  han de l b ron ią .

—  Masz ra c ję  —  p rz y z n a ł H a r ry  —  zawsze gdzieś jes t 
ja k a ś  re w o lta .

—  To p ra w d a  —  u śm iechnę ła  się.
—  A  ja k  n ie  m a , to  się p ro w o k u je  —  d od a ł sa rkastyczn ie .
—  To m o ja  specja lność  —  s tw ie rd z iła  z p rosto tą .
—  W ięc B a r to  s p o tk a ł s ę z C ze ng -H uo  P ing?
—  T a k . *
—  Gdzie w  Z ło ty m  T ró jk ą c ie ?
—  Nieważne, n ie  w ie m . To n ie  ma n a zw y , ja k iś  zagub io ­

n y  kąt... W  ka ż d y m  ra z ie  ju z  ta m  n ie  m a  B arta ...
—  A  gdzie?
—  T u ta j.
—  W  Singapurze?
—  Tak.

(c d n )

Rys. Janusz C H R IS T A
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D ali p rz y k ła d  s e n io ro m

Sukces młodych 
p o lsk ich  piłkarzy

P IĘ K N Y  sukces odn ios ła  m łod z ie żow a  re p reze n ta c ja  P o ls k i, i ś c t e ^ w ^ n i k *  s~ę ^ i c z j T ^ p ó j "  
k tó ra  w c z o ra j w  O po lu  w y g ra ła  s w ó j o s ta tn i mecz e lim in a -  ą z ie  w  ś w ia t !  P o k a z a liś m y  dobrych 
c y jn y  z P o r tu g a lią  2:0 (1:0) i  z a k w a lif ik o w a ła  się do ć w ie rć - p i łk a r z y .  k tó r z y  w  p rz y s z ło ś c i m o -  
f in a łó w  m łod z ie żow ych  m is trz o s tw  E u ro p y . D ru ż y n a  m iod z ie -
zow a doko na ła  tego, co m e u da ło  s ię  p ie rw s z e j re p reze n ta c ji, b r a m k a rz a  W a n d z ik a , k t ó r y  n a ie -  
N a s i p iłk a rz e  ju ż  po raz  trz e c i w y s tą p ią  w  ć w ie rć f in a ła c h  ± a i d o  w y r ó ż n ia ją c y c h  s ię  w  ze- 
m ło d z ie ż o w Y C h  M E  spole g o s p o d a rz y . G r a t u lu ję  p o l-m io o z i c z o w j  en s k le j  d r u ż y n ie  , j e j  t r e n e r o w i

B R A M K I z d o b y li: w  18 m in . K aczm arek , S o k o ło w s k i, G rza n- a w a n s u  o ra z  ż y c z ę  z w y c ię s tw  w  
R ysza rd  T a ra s ie w ic z  i  w  61 k a  -  K o w a ls k i,  T a ra s iew icz  romrpwclc.

-  ................................... '  —  '  B ąk),m in . M a riu s z  N ie w ia d o m s k i, (od 46 m in . M iro s ła w  
W idzó w  ok. 10 tys . Ż ó łta  k a r t -  U rb a n  (od 72 m in . B oguszew - 
Ica —  L a u re ta  (P o rtu g a lia ). W  s k i)  —  Socha, N ie w ia d o m s k i, 
m eczu  ty m  d ru ż y n a  po lska  L eśn ia k .
w y s tą p iła  w  n a s tę p u ją cym  s k ła  z w y c i ę s t w o  d r u ż y n ie  p o i-  
j ™:«. sk ie - j p rz y s z ło  z  b ru d e m . F o r tu g a l-
u  , ., n „ „ j u n , „ c W  CByoy, k tó r z y  w  p r z y p a d k u  z w y -

W a n d z ik  —  B end ikow sk l, c.£ęs tw a  w  O p o lu  m ie l i  ta k ż e  s za n - 
' se a w a n s u  d o  ć w ie r ć f in a łu ,  o k a ­

z a l i  się b a r d z o  w y m a g a ją c y m  r y ­
w a le m . W  p ie rw s z e j p o ło w ie  d r u ­
ż y n a  . p o r tu g a ls k a  w y p r a c o w a ła  *o -  
b ie  w ie le  o k a z j i i  d o  s tr z e la n ia  b r a ­
m e k .  N a s z  b r a m k a rz  J ó z e f W a n -  
d z ik ,  b r o n i ł  je d n a k  z n a k o m ic ie .  
N a s i z a w o d n ic y  r z a d z ie j  p rz e b y w a ­
l i  p o d  b r a m k ą  r y w a l i ,  a le  w  18 
m in .  R y s z a rd  T a ra s ie w ic z  z d e c y d o ­
w a ł  s ię  n a  z a s k a k u ją c y  s t r z a ł  z 
w o le ja ,  z o d le g ło ś c i o k .  25 m ,  i  
u z y s k a ł p ro w a d z e n ie . G o ś c ie  je d ­
n a k  n ie  o d d a w a l i  i n i c ja t y w y ,  a  M a ­
r io  J o rg e . I Q u in i t o  c z ę s to  s t r z e la ­
l i  n a  n a szą  b r a m k ę ,  na  szczę śc ie  
n ie c e ln ie .  .

D R U G A  p o ło w a  m ia ła  po ­
dobny przeb ieg . P o r tu g a lc z y c y  
n ad a l a ta k o w a li,  r o b i l i  dużo 
zam ieszan ia  pod b ra m k ą  W a n ­
dz ika , a le  ic h  s trz a ły  b y ły  a lbo  
m a io  p re c y z y jn e , a lb o  b ro n ił je  

gorsze od  w y n ik ó w  ż y c to w y c n  i  za  b ra m k a rz  ch orzow sk iego  Ru- 
O « - .  « M y w y d a w a ło  sio, U

-----  • -  goście w reszc ie  „m uszą ”  zdobyć
b ra m kę , n a s tą p iła  szybka  k o n ­
tra  p o lsk ieg o  zespołu. L e ś n ia k  
szyb ko  ro z e g ra ł p iłk ę  z N ie ­
w ia d o m s k im  i  p iłk a rz ,  poznań ­
skiego  Lecha  zd ob y ł d rugą  
b ra m k ę  d la  P o ls k i. G oście  je d ­
n a k  a m b itn ie  d ą ż y li do z m ia n y  
re z u lta ty , w y p ra c o w a li sobie 
jeszcze k i lk a  o k a z ji s trze lec­
k ic h , a le  s trz e la li n iece ln ie .

MŚ w podnoszeniu
ciężarów

W  C Z W A R T E K  n a  m is t rz o s tw a c h  
iw ia l a  l  E u ro p y  w  p o d n o s z e n iu  
c ię ż a ró w  w  M o s k w ie  ro z d z ie lo n o  
m e d a le  w  w a d ze  p ó łc ię ż k ie j  (82,5 
k g ) .  Z w y c ię ż y ł  J u ir ik  W a .rd a n .ja n  
(Z S R R ) —  392,5 k g ,  w y p rz e d z a ją c  
o  a,5 k g  o -b ro ń cę . t y t u łu  m is t r z o w ­
s k ie g o  B u łg a ra  A s e n a  Z la te w a  o -  
ra z  W ę g ra  L a s z lo  B a r s i  — 370 k g .  
Ju triik  W a r d a n ja n  u s ta n o w i ł  te ż  r e ­
k o r d  ś w ia ta  w  r w a n iu  w y n ik ie m  
ieo .5 k g .

W ś ró d  24 z a w o d n ik ó w  p o d z ie lo ­
n y c h  n a  d w ie  g r u p y  b y l i  d w a j  r e ­
p r e z e n ta n c i P o ls k i.  O b a j w y p a d l i  
f a ta ln ie ,  u z y s k a l i  w y n i k i  o  5 k g  

"  sz.e o d  w y n ik ó w  ż y c io w y c h  i  za 
d a le k ie  m ie js c a . D z ie w ią ty  b y ł  

. . . Iz is ła w  F a r  as — 355 k g . a d z ie ­
s ią t y  R o m a n  L is o w s k a  — .352,5 k g .

Maraton

i 13-letnia mistrzyni
Z A L E D W IE  13-le tn ia  M o n ik a  

F r is c h  z S a lzbu rga  zosta ła  m i­
s trz y n ią  A u s t r i i  w  b ieg u  m a ra ­
to ń s k im , p o k o n u ją c  tra d y c y jn ą  
tra s ę  42,195 k m  w  czasie 3:10.03 
godz. W  b ieg u  s ta r to w a ło  142 
m ężczyzn  i  8 k o b ie t. T ra sa  b y ­
ła  b ardzo  c iężka, b o w ie m  ucze­
s tn ik o m  b iegu  doku cza ło  z im no  
i  p rz e c iw n y  w ia t r .  K o n k u re n c ję  
u koń czy ło  100 za w o d n ik ó w  i  6 
zaw odn iczek.

M o n ik a  F ris c h  w y g ra ła  zde­
c yd ow a n ie , w yp rze d za ją c  d ru gą  
na  m ecie  J u d ith  S ch ieg l o  2.23 
m in .

W śród  m ężczyzn z w y c ię ż y ł fa  
w o ry t  G o tfr ie d  N e u w ir th  w  cza 
s ie  2:23,46 godz.

O  J a k  s ię  o k a z u je  p i łk a rz e  d o ść  O  Z  k r a k o w s k ie g o  „ T e m p a ”  d o -  
p rz e o ię tn ie  s p is u ją c e j s ię  I I - l i g o -  w ia d u je m y  s ię , że t r a n s fe r y  o b ję ły  
w e j  d r u ż y n y .  S ta l i  S to c z n ia  c ie szą  n ie  t y l k o  s p o r to w c ó w , a le  i  d z ie n -  
s ię  d u ż y m  w z ię c ie m  w  in n y c h ,  u -  n ik a r z y .  P o s łu ż o n o  s ię  t u  p r z y k ła ­
d a n y c h  k lu b a c h .  T u ż  p rz e d  in a u g u  d e m  re d . K r z y s z to fa  W y rz y k o w s k ie -  
r a c ją  b ie ż ą c e g o  se zo n u  s to c z n io w y  go , b y łe g o  p r a c o w n ik a  T V  i  „ P r z e .  
te a m  o p u ś c i l i  M a k o w s k i  (P o g o ń ), g lą d u  S p o r to w e g o ” , k t ó r y  z a ra b ia  
J a k o ic e w ic z  ( L e c h )  i  M o s to w s k i na  ż y c ie  w  z n a n e j f r a n c u s k ie j  ga - 
(Z a g łę b ie  L u b in ) .  O s ta tn io  d o ta r ły  ze c ie  s p o r to w e j , ,L ’ Ę q u ip e ” . p is zą c  
d o  n a s  w ie ś c i,  ja k o b y  k o le jn i  z a -  o  te n is ie  s to ło w y m , k o la r s t w ie  i 
w o d n ic y  S ta l i  m ie l i  b y ć  w  n a jb l iż -  le k k ie j  a t le ty c e ,  
sz e j p rz y s z ło ś c i p rz e d m io te m  t r a n s ­
fe r u .  I  ta k .  je d n y m  z c z o ło w y c h  Z e b ra ł ( jk )
n a p a s tn ik ó w  in te r e s u je  sLę sosn o ­
w ie c k ie  Z a g łę b ie . D r u g i ,  n a  k tó re g o  

o s t r z y  s o b ie  z ę b y  Z a g łę b ie  L u b in ,  
t o  b o c z n y  o b r o ń c a .  C z y  je s t  to  
t y l k o  p lo tk a  — z o b a c z y m y  n ie b a i- 
w e m .

T a b e la :
1. P o ls k a 8:4 9 - 3
2. Z S R R 5:5 6 - 6
3. F in la n d ia 5:7 5 - 8
4. P o r tu g a l ia 4:6 3 - 6

P O  M E C Z U  P O W IE D Z IE L I :  
T r e n e r  p ie rw s z e j  r e p re z e n ta c j i  

P o ls k i  —  A n to n i  P le c h n lc z e k :  —  
M e c z  b y ł  b a rd z o  c ie k a w y .  E k tn a  
P o r t u g a l i i  p o tw ie r d z i ła  b a rd z o  d o b 
re  p r z y g o to w a n ie  te c h n ic z n e  i  szyb  
k o ś ć . P o ls k i ze s p ó ł p o k a z a ł s ię  z 
d o b r e j  s t r o n y  i  n a le ż y  p o g r a tu lo ­
w a ć  m u  aw a -n su d o  d a ls z y c h  r o z ­
g r y w e k .  S p o tk a n ie  to  p o tw ie r d z i­
ło  z a ra z e m , ja k  c ię ż k ie  z a d a n ie  
c z e k a  nas (p ie rw s z ą  re  
j u t r o ,  w  m e c z u  z P o r ‘

T r e n e r  r e p re z e n ta c j i  P o r t u g a l i i  
—  A u to n lP -  M o ta j_s : .^ ...J & z u ż y n a ,,

S re p re z e n ta c ję )  
P o r tu g a l ią .

Firmowe plotki
S T A L  „E K S P O R T U J E ” D Z IE N N IK A R S K I T R A N S F E R

S E Z O N  p r z e ła jo w y  ro z k rę c a  
s ię  n a  d o b re . P ie rw s z e  w y ­
ś c ig i o d b y ły  s ię  w  K u k ló w - 
ce, W a łc z u  i P i le .  W  K u k ló to -  
ce w y g r a ł  je d e n  z n a jle p s z y c h  
k o la r z y  p r z e ła jo w c ó w  w  P o l­
sce  t  n a  ś w ie c le ,  b y ły  w ic e ­
m is t r z  ś w ia ta  2 W e tz lk o n u  i 
i  k o la rz  te g o ro c z n y c h  m i ­
s tr z o s tw  ś w ia ta  —  A n d r z e j  
M ą k o w s k l  ( C h e m ik  P o l ic e ) .  Se 
z o n  m ię d z y n a r o d o w y  n a s i 
d w a j n a j le p s i z a w o d n ic y  — 
A . M ą k o w s k l ł  G . J a ro s z e w ­
s k i  ( Ż u r a r d o w la n k a )  ro z p o c z n ą  
30 p a ź d z ie rn ik a  s ta r t e m  w  Se 
f e n w ł l  w  S z w a jc a r ii .  S ta r to ­
w a ć  ta m  b ę d z ie  c a ła  c z o łó w ­
k a  ś w ia to w a  z A lb e r te m  
Z to e lfe le m  n a  c ze le . (C A F ) .

SPO SO B N A  K O N F L IK T ^

O  Z  w y w ia d u  ja k ie g o  t r e n e r  P o ­
g o n i E u g e n iu s z  Kso-1 u d z ie l i ł  d tz ie n - 
n . ik a r z o w i „ P i ł k i  N o ż n e j” , d o w ia ­
d u je m y  s ię , w  j a k i  sp o só b  sżko_ 
le n ió w  ie c  p o r to w c ó w  z a ż e g n u je  
k o n f l i k t y  w  d r u ż y n ie  m ię d z y  r u ­
ty n ia r z a m i  1 n o w ic ju s z a m i.  O tó ż  
p o  k a ż d y m  w y g r a n y m  m e c z u  t r e ­
n e r  s ta w ia  z a w o d n ik o m  k u f e l  p i ­
w a  ( d o d a je  — „ t y l k o  je d e n ” ) , k tó ­
r y  m u s z ą  w y p ić  W szyscy be z  w y ­
ją t k u .

...I N A  R Y W A L A

ó  P o d cza s  m e c z u  p i łk a r s k ie g o  w  
A - k la s ie  m ię d z y  C h e łm ia n k ą  a 
S ie d lis z c z e m  p ę k ła  p i łk a .  G o sp o d a ­
rz e  n ie  p o t r a f i l i  w  c ią g u  re g u la ­
m in o w e g o  c z a s u  z a p e w n ie  n o w e j i 
m e cz  p r z e g r a l i  w a lk o w e re m  0:3. 
G o ś c ie  p i łk ę  p o d o b n o  m ie l i ,  a le  
n ie  d a li i,  g d y ż  w o le li  w y g r a ć  bez 
b ie g a n ia . Z a m ia s t m ie ć  w  n o g a c h  
— m ie l i  w  g ło w ie .  T y lk o  c o  t o  m a  
w s p ó ln e g o  ze s p o rte m ?

M S W  Z A P A S A C H ... K O B IE T

O  N a  p o s ie d z e n iu  F I L A  u s ta lo n o , 
że w  1984 r o k u .  w  H is z p a n ii ,  m a -

i ! s ię  o d b y ć  p ie rw s z e  m is t rz o s tw a  
w ia ta  w  za p a s a c h  w  s ty lu  w o l­

n y m .. .  k o b ie t .  U z g a d n ia n e  są o -  
be cm ie  s z c z e g ó ły  d o ty c z ą c e  p rz e p i­
s ó w . k a t e g o r i i  W a g o w y c h  i  s t r o ­
jó w .  D o  r o k u  1984 ju ż  n ie d a le k o , 
t r z e b a  s ię  o s t r o  z a b ra ć  d o  t r e n in ­
gu , je ś l i  d h c e m y  s ta r to w a ć  w  ty m  
.d a m s k im  c y r k u ” .

Imprezy sportowe
P IĄ T E K N IE D Z IE L A

G o d z . 16 — h a la  W OSAR p r z y  u l .  G o d z . 9 — h a la  W O S IK  — c .d . 
N a r u to w ic z a  — o t w a r c ie  t u r n ie ju  t u r n ie ju  p i ł k i  r ę c z n e j ju n io r e k  
p i ł k i  rę c z n e j j u n io r e k  m ło d s z y c h  m ło d s z y c h  (z a k o ń c z e n ie  im p r e z y  
o  p u c h a r  m in is t r a  łą c z n o ś c i.  g .  14.30).

G o d z . 17 —  h a la  W D S  — m e c z  G o d z  10 — B a se n  G ó rn ic z y  — 
s ia tk ó w k i  m ę ż c z y z n  ro z g ry w a n y ,  w  z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i  d o  
ra im a e h  t u r n ie ju  z o k a z j i  5-4ecia P u s z c z y  B u k o w e j  i  K a m ie n ia  G ro ń  
s e k c j i  K S  S ta l S to c z n ia  —  g r a ją  s k ie g o .
A v i a Ś w id n ik  -  S ta l S to c z n ia . G o d z . 10 -  s a la  T e c h n ik u m  C h e -

G o d z . 17 k lu b  S S M  p rz y  u l. m ic zn eg o  — m e cz  s ia tk ó w k i  m ę ż - 
J o d ło w e j 7 -  o t w a r t y  t u r n ie j  b ry -  czy2n  0  m is t rz o s tw o  l i g i  M W , g ra  
d za  s p o r to w e g o . ją  A Z S  W S P  —. O d ra  C h o jn a .
S O B O T A  G o d z . 10 — h a la  S P  n r  12 w

S ta rg a rd z ie  — m e c z  k o s z y k ó w k i  
G o d z . 9 — h a la  W O S iR  — c .d . m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I I  l ig i

t u r n ie ju  p i ł k i  rę c z n e j ju n l io re k  S p ó jn ia  — S Z S  A Z S  K o s z a lin ,  
m ło d s z y c h . G o d z . 10 -  h a la  Z S B O  p rz y  u l.

G o d z . l i  —  h a la  W D S  — m e cz  W il lo w e j  — m e cz  s ia tk ó w k i  m ę ż - 
s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  R e su rsa  Ł ó d ź  c z y z n  A v ia  — R e su rsa .
~ ~ r ^ ia  ^ L d n ik - . . ,  ,  G o d z . 10.30 — h a la  W D S  — m e cz

G o d z . 11 -  b o isk o  P rz y  ł  b o k s e r s k i  o  m is t rz o s tw o  I I  l i g i  P o 
M a ja  -  t u r n ie j  p i łk a r s k i  d la  d r u -  g o ń  _  Z a g łę p i€  L u b in .  
z y n  n ie  z rz e s z o n y c h . . .  . . .

G o d z. 15 — h a la  W D S  —  m e cz  G odz. 11 — sta d io n  p rz y  u l. B a n -
s ia tk ó w k i  m ę ż c z y z n  S ta l S to c z n ia  d u rs k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  o  m i-
— R e s u rs a . s t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  —

G o d z . 15 — to r  k a r t in g o w y  — e ł i -  G d ra  G p o le .
m iin a c je  o  t y t u ł  n a jz rę c z n ie js z e g o  G o d z . 14 — b o isk o  p rz y  u l. S ied -  
k ie r o w c y .  le c k ie j w  P o lic a c h  — m ecz  p i ł .

G o d z . 17 — h a la  W D S  — m e cz  k a r s k i  o  m is t rz o s tw o  I I  l i g i  C h e - 
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  m ik  — O l im p ia  P o z n a ń .
I I  l i g i  C z a r n i — A Z S  G d a ń s k . G o d z . 14 — to r  m oto cro ss o w y —

G o d z . 18 —  h a la  S P  n r  12 w  z a w o d y  m o to ro w e  dla n ie  z rze szo - 
S ta rg a rd z ie  — m e c z  k o s z y k ó w k i  n y c h  w  k a t e g o r i i  m o to ro w e r ó w  i 
m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  m o to c y k l i .
S p ó jn ia  — S Z S  A Z S  K o s z a lin .  G o d z . 15 — h a la  W D S  —  m ecz

G o d z . 18 — h a la  T e c h n ik u m  C h e- k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o m is t rz o s tw o  
m ic zn e g o  p rz y  u L  F e lc z a k a  — I I  l ig i  C z a r n i — A Z S  G d a ń s k , 
m e cz  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m i .  G o d z . 15 — h a la  Z S B O  p rzy  u l. 
s tr z o s tw o  l i g i  M W , g r a ją  A Z S  W S P  W illo w e j — m e cz  s ia t k ó w k i  m ę ż -
— O d ra . C h o jn ą .  czyzm . S t a l  .St.oc-»n,¡.a —  - A v ia .

Ko r z y s t a j ą c  z o s ta t­
n ie j k ró tk ie j b y tn o ś c i w  
k ra ju  Z b ig n ie w a  B oń ka  

k i lk u  szyb k ich  B il ló w  d z ien ­
n ik a rs tw a  sportow ego  zdąży ło  
p rze p ro w a d z ić  z n im  w y w ia ­
dy. P ew ne s p ra w y  się w  n ic h  
p o w ta rz a ją : ®  n ie  pos iadam y 
obecnie  d ru ż y n y  re p re ze n ta ­
c y jn e j ®  z ro b im y  w szys tko  
-aby aw ansow ać do f in a łó w  
m e k s y k a ń s k ic h  M S  §  tre n e r 
P iechn iczek  p o w in ie n  sięgnąć 
po P io tra  Rom kę ®  K a ro lin a  
(có rka , 6 la t)  coraz le p ie j m ó ­
w i  po  w ło sku ... I  coś ta m  je ­
szcze w  ty m  s ty lu . T ra d y c y j­
n y , le k k o s tra w n y  paszte t d la  
k ib ic a , k tó r y  n ie  p o w in ie n  
z b y tn io  przem ęczać się  m yś le ­
n iem . A liś c i je de n  z w y w ia ­
d ow có w  odszedł od o bo w ią zu ­
ją c e j fo rm u ły  „p i łk a  je s t o- 
k rą g ła , a b ra m k i są d w ie ”  i  
p o t ra f i ł  w y d o b y ć  od B oń ka  
n ieco w ię c e j ponad  o bo w ią zu ­
jącą  p rzec ię tność. M a m  tu  na 
m y ś li rozm ow ę  zam ieszczoną 
w  „S z tan d a rze  M ło d y c h ”  (n r  
209) pod  ty tu łe m  „J a k  w  n a ­
czyn iach  po łączonych ” . W a rto  
zapoznać się z ca łością, m y  
zaś z a trz y m a m y  się je d y n ie  
na d ro b n e j (?) k w e s t ii d o ty ­
czącej u b io ru  sp ortow ca . N a ­
le ży  tu  ko n ie czn ie  dodać —

Nie tylko dla kibiców sportowych

Garnitury Zbigniewa Bońka
u b io ru  p r y w a t n e g o ,  a  n ie  s ta tn ie  k w e s tie  re g u lu ją  b o - c je ; na t o m ia s t je ś li ch od z i o 
d resu  czy k o s tiu m u  w  ja k im  w ie m  w  ja k iś  ta m  sposób u b ie ra n ie  się na co dz ień ... W  
w y b ie g a  się  n a  b o isko . Te  o - sp o rto w e  re g u la m in y  i  t rą d y -  ty m  m i ej scu j u j  w id zą te  p ro -

te s ty : „ A  cóż to  kogo  obcho­
d z i ja k  u b ie ra m  się  na co 
d z ień ? !” , „K to  tu  chce n a ru ­
szyć m o je  p ra w o  do p ry w a t­
ności?”  itp .,  i td .  Tym czasem , 
ja k  in fo rm u je  nas w e  w sp om ­
n ia n y m  w y w ia d z ie  Z b ig n ie w  
B on ie k , k ^ ż d y  za w o d n ik  J u - 
ve n tu su  id z ie  o bo w ią zko w o  na 
kosz t f i r m y  do renom ow anego 
k ra w c a  tu ry ń s k ie g o  gdzie  szy­
ją  m u  d w a  e leg a nck ie  (w io ­
sna, jes ień) g a rn itu ry ,  w  k tó ­
ry c h  m u s i  w ys tę po w a ć p od ­
czas w s z y s tk ic h  w y ja z d ó w  J u - 
ve. R y g o ry  ro z lu ź n ia ją  się n ie  
co g d y  .^b ia ło -cza rn i”  g ra ją  ip  
s ieb ie , a le  „g d y  w y je żd żam y, 
o b o w ią zu je  pe łna  k lu b o w a  ga­
la ” . M a ło  tego —  nasz cz ło ­
w ie k  w  T u ry n ie  doszedł do

w n io s k u , iż  „ g a rn i tu r  oznacza 
p ew ien  s ty l.  N ie  zawsze po ­
wszechność je s t tu  m ile  w i ­
dziana. D o tyczy  to  znanych  o- 
sobistości...” . Z byszek  dodaje  
s k ro m n ie , iż  do znanych  oso­
b is tośc i za licza  się w e  W ło ­
szech lu d z i k u ltu r y ,  p o li ty k ó w  
i,  d op ie ro  na trz e c im  m ie jscu , 
p iłk a rz y .

W iedząc ja k  m a lo w n iczo  w y  
g lą d a ją  n ie ra z  nasze rep rezen ­
ta c y jn e  e k ip y , k tó ry c h  cz łon ­
k o w ie  p rz y p o m in a ją  kom unę  
h ip p is ó w , o raz  zn a ją c  c a łk o ­
w itą  swobodę z ja k ą  noszą się 
na co dzień i  od ś w ię ta  p o l­
scy p iłk a rz e , m ożem y te raz  
p o d tru ć  was d y d a k ty c z n y m  
sm rod k ie m . Z a m ia s t tego —  
p o in ta . W  Ju ve n tu s ie  fu n d u ją  
co p ra w d a  dw a  g a rn itu ry ,  a le  
za to  je ś li żadna f irm a  p ro ­
d u k u ją c a  b u ty  p iłk a rs k ie  n ie  
z a p rop on u je  z a w o d n ik o w i re ­
k la m y  je j w y ro b ó w  —  co 
ró w n a  się n ie p rz e rw a n e j do­
s ta w ie  „k o rk ó w ”  —  wówczas 
p iłk a rz , m usi sobie ta k ie  b u ty  
k u p ić  sam. I  zrozum  tu  k a p i­
ta lis tę ? !

M a re k  D O N A T
PS. S y m p a ty k ó w  „ Z ib i”  

p ragnę  u spoko ić  —  ma g a rn i­
tu r .  ma i b u ty . Jego ta le n to ­
w i za u fa ła  f irm a  „B ra z ile n ” .
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P IĄ T E K ,
28 P A Ź D Z IE R N IK A

D Z IŚ :
Szym ona, Tadeusza 

JU T R O :
E uzeb ii, W io le tty

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże  

z w ię k s z y m i p rz e ja ś n ie n ia ­
m i, opady  deszczu. Temp. 
od 9 do 11 st. W ia try  po­
łu d n io w o -z a c h o d n ie  i za­
chodnie , s łabe i  u m ia rk o -  
wane.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło -  1011 h P a  (750 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  p o ­
w o ln y  sp a d e k  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423-75) s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ O p e re tk a ”  g . 19: P O L ­
S K I  ( te l.  22-66-56) s o b o ta : ..O  d w o c b  
ta k ic h  co u k r a d l i  k s ię ż y c ”  g . U ; 
M A Ł A *  S C E N A  -  „ Z e m s ta ”  g. 6 
(p ią te k , ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  M U ­
Z Y C Z N Y  ( t e l .  889-02) s o b o ta : „M a d a -  
m a  B u t t e r f ly ”  g. 19.30; n ie d z ie la :  g. 
16; S A L A  P R Ó B  (Z a m e k )  „M i ło ś ć  
d o n  P e r l im p t in a  do  B e lis y  w  je g o  
o g ro d z ie ”  g . 19; s o b d ta  i  n ie d z ie la :  
g . 16; K R Y P T A  (Z a m e k )  s o b o ta : „ J a  
s k k i ia  f i lo z o fó w ”  g. 14; P L E C IU G A  
— s o b o ta : „ B u ła n e k ”  g . 17; n ie d z ie ­
la :  g . 11 (Od 1. 5): F IL H A R M O N IA  — 
K o n c e r t  g. 19; s o b o ta : g. 17.

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ W o jn a  ś w ia -  
‘ t ó w " .  g. 1Ô.45, » ,  20.15 -  p o i., 1 .1 »  

( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  CO- 
L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ M i lc z ą c y  
w s p ó ln ik ” , g . 15, 17.15, 19.30 -  k a n a d ., 
1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
K O S M O S  ( te l.  330-03) „ K a s k a d e r  z 
p r z y p a d k u ” , g . 9, 11.30, 14.30,. 17,
19.30 -  U S A , 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) ;  K O R A B  -  n ie d z ie la :  
.Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o r k u ”  g . u ,  

P O L O N IA '( te l.  221-834) „ D z ie c i  w s ro d  
p i r a t ó w ” , g i 15 — ja p . ;  „ P a ła c e  H o ­
te l ” . g. 16.30, 18.30 — pod.. h  15( p ią ­
te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ P o ­
to p ” , g . 14 — p o i., c z . I I ;  „ M ia s to  
k o b ie t ” , g . 16.30, 19 -  w ł. .  1. 18 (so­
b o ta  i n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475- 
02) „ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ” , g. 
13.15, 15.30. 17.45 — U S A . 1. 12; „C z a s  
A p o k a l ip s y ” , g . 20 — U S A , 1. 12; so­
b o ta  i  n ie d z ie la : .  „ Z a to p io n a  f r e g a ­
ta ”  g. 10; „ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ” , 
g. Ü ,  13, 15, 17 — U S A , 1. 12; „C z a s  
A p o k a l ip s y ” , g. 19 — U S A , 1. 18; 
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) p ią te k :  „ K o ­
c h a n k a  b u n to w n ik a ” , g . 19 — b u łg ., 
1. 18; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :  
„Z a c z a ro w a n e  p o d w ó rk o ” , g. 16.30 
—, p o i. ;  „ W a lk a  o  o g ie ń ” , g. 18.30 — 
f r . - k a n a d . ,  1. 18; n ie d z ie la :  g . 13.30; 
M A R S  —  p ią te k  i  s o b o ta : „R z e c z ­
p o s p o li ta  b a b s k a ” , g . 16 — p o i.; 
„ P r z y p ły w  u c z u ć ” , g. 18, 20 — f r . ,  
i .  18;' n ie d z ie la :  g . 17, 19 — f r . ,  1. 18; 
P R O M IE Ń  — soba-ta : „ D a n t o n ” , g. 
16, 18.30 -  p o l . - f r .  1. 15; n ie d z ie la :  g. 
14, 16.30, 19; S Z M A K A rG D O W E  (Z d ro ­
je )  n ie d z ie la :  „ Im p e r iu m  k o n t r a t a ­
k u je ” , g. 15, 17.15 — U S A , 1. 12;
„ W ie lk i  S zu ” , g . 19.30 — p o i., 1. 18; 
P R Z y J A Z N  ;D ą b ie )  n ie d z ie la :  
„S z c z ę k i I I ” . g. 16.45, 19 — U S A , 1. 
15; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  
„ S a t u r n  3” . g . 17.30 — a n g .. 1. 15; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  „ N o s fe ra tu  
w a m p ir ” , g. 17 — R F N , l .  15; sob o ­
ta :  g. 13.1a; „ K c n ik  G a rb u s e k ” , g. 
12; n ie d z ie la :  „ N . -s fe r a tu  w a m p ir ” , 
g . 15.45; B A J K A  ( P o lic e )  p ią te k  i  so 
b o ta :. „ R o b in s o n  K ru z o e  — m a r y ­
n a rz  z J o r k u ” , g . 16.30 — C S R S -R F N ; 
„ B l is k ie  s p o tk a n ia  tr z e c ie g o  s to p ­
n ia ” . g . 13.30 -  U S A . 1. 12; n ie d z ie ­
la :  „ B l is k ie  s p o tk a n ia  t rz e c ie g o  s to p  
n ia ” , g . 16.30, 18.45; G R Y F  ( G r y f in o )  
n ie d z ie la :  „ M ia s to  k o b ie t ” , w ł. ,  1. 18; 
„ K s ią ż ę  i  ż e b ra k ”  — p a n a m .; W I­
S Ł A  (G o le n ió w )  n ie d z ie la ;  „ T y m ­
c z a s o w y  r a j ”  — w ę g .: „ W ó d z  I n ­
d ia n  T e c u m s e h ”  -  N R D ; V E N U S  
(G o le n ió w )  p ią te k  i  s o b o ta : „ O k u p a ­
c ja  w  26 o b ra z a c h ”  — ju g . ,  I .  18: 
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  p ią te k  i  n ie ­
d z ie la :  „ W ie lk i  w ą2 C h L n g a c h g o o k ”
— N R D ; IN A  (S ta rg a r d )  p ią te k  i n ie  
d z ie ła :  „U c ie c z k a  z N o w e g o  J o r k u ”
— U S A , 1. 18; D A R  S ta rg a rd )  „B e z  
s k r u p u łó w ”  — f r . ,  1. 15; „ B łę k i t n a  
p łe tw a ”  — a u s t r a l,  ( p ią te k ,  s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ Z a g u b io n y  f l e c i k ” , g. 
U . 12; B A Ł T Y K  — „R e k s io  k o m p o ­
z y to r ” , g . 13; „ P o to p ”  g. 14 — p o i..

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’ 
d z ie n n ik  RSW  P ra sa  -  K s ią ż - 
sa  -  R u c h , W Y D A W C A  -  
Szczec W v d a w n :c tw o  P ra so ­
we T E L E F O N Y  c e n tra la  -  
430-21 s e k r e u ą ra t ;  457-41 se­
k r e ta rz  r e d a k c j i  467-21. dz. 
m :e .;sk : 462 35 d z  < u o r-n w v  
379:50 d2 łą c z n o ś c i t  C z y te l-  
n ;k a m : 450-21 O G Ł O S Z E N IA  
p r z y jm u ie  B iu r«  R e k la m  
O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  pi 
H o łd u  P - iis k :f» a o  8 te ł 394 34 
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cz. I I ;  P O L O N IA  — „ W ę d r ó w k i  m i­
s ia ” , g. 14 — p o i. ;  „ D z ie c i  w ś ró d  p i ­
r a tó w ” , g. 15 -  ja p . ;  P IO N IE R  -  
„ Z a to p io n a  f r e g a ta ” , g. 10; H E T M A N  
,'.Ś w ią te c z n e  p r z y g o d y  s k r z a tó w ” , g. 
12: P R O M IE Ń  — „ T y g r y s ią t k o ” . g. 
12; M A R S  — „ B a l la d a  o  k r ó lu  z r ó ­
ż o w ą  k o k a r d k ą ” , g . -11: S2IM.4.-
R A G  D O  W E — „ P y z a  i  l ic h o ” , g . 14; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ K r a b a t ,  u c z e ń  c z a r ­
n o k s ię ż n ik a ” . g . 14; „ I r e n a  do  d o ­
m u ” , g. 15.15 — p o i. ;  1 !V lAJ — „ P r z y  
g o d y  m a łe g o  B im b o ” , g. 15; „ R y c e ­

r z y k  C z e rw o n e g o  S e rd u s z k a ” , g. 
16.10; H U T N IK  — „ K o n ik  G a rb u ­
s e k ” , g . 14.30: B A J K A  —  „D e s z c z o ­
w a  p a n i” , g. 12.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ja  O P R F .

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
G r a f ik a  M a r ia n a  N y c z k i;  S z tu k a  p o i 
s k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h ; 
R z e m io s ło  i  p rz e m y s ł a r ty s ty c z -  
n y  I I  p o ło w y  X I X  w .;  Z  d z ie jó w  
rz e m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w .;  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w ., S ta re  "s re b ra  g . 9—15.30; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a ­
la r s tw o  w sp ó łc z e s n e  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h  g. 9—15.30. W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  
1000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; l n s t r u r 
m e n ty  i  p o m o ce  n a w ig a c y jn e ;  U rz ą  
d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; O k r ę t  
w  s z tu c e : D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im : K u l t u r a  A f r y ­
k i  z a c h o d n ie j;  B u d d a  i  B o d h is s a ttv a  
g. 9—15.30; P L . R Z E P IC H Y  —  O d d z ia ł 
H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  S zcze c in a  od 
X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz 
S zo zec in  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 
la t  r u c h u  ro b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; 
K o m b a ta n c i i X I I  D y w iz ja  w  fo to ­
g r a f i i  g. 9—15.30;
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y ­
n ia k a  5 — O g ó ln o p o ls k a  w y s ta w a  
fo to g r a f ic z n a  — „ M o ja  p rz y g o d a  
ło w ie c k a ”  g. 10—>18.
R W A  — z a m e k  —  M a la r s tw o  E d ­
m u n d a  W itk o w s k ie g o ;  O g ó ln o p o ls k a  
w y s ta w a  p o p le n e ro w a  k o n k u r s u  m a ­
la r s k ie g o  im .  J a n a  S p y c h a ls k ie g o , 
g. 10-18.

m u z e a  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  o t w a r ­
te  w  g . 10—16.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D Ó R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  W E W N . — r e jo n o w y ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  i  G IN E K O L O G IA  — 
r e jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l.  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; uil. 
N a d  O d rą  20 — g. 8—16.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — ‘ I I I -  P o m o rz a n y ; 
W E W N . — r e jo n o w y ;  G IN E K O L O ­
G IA  i  P O Ł O Ż N IC T W O  — r e jo n o w e .  
P R Z Y C H O D N IE  te  sam e co  w  p ią ­
te k .
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — P K P ; W E W N . 
— r e jo n o w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  i  G I ­
N E K O L O G IA  — r e jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j — c a łą  d o b ę ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 — c a łg  d o b ę ; N a d  O d rą  18 —
c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t żabiego-» 
w y )
A P T E K I

J n in te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 — te l.  
372-75, A L .  W Y Z W O L E N IA  107 —
te l.  221-012; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  
20 — te l.  239-422; P O D J U C H Y . p l. 
W o ln o ś c i 5 — te l.  612-820.
A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tą  o d  g. 8 do 
15.30:
N a ru s z e w ic z a  11: E n e r g e ty k ó w  2; 
W il lo w a  10.
J a k  w  k a ż d y  d z ie ń  ro b o c z y :
S ik o rs k ie g o  12; S ta rz y ń s k ie g o  1; 
R e w  P a ź d z ie rn ik o w e j 11; A l .  P o w ­
s ta ń c ó w  W lkp .6 6 ; O d z ie ż o w a  7/8; 
S t-o łczyń ska  105; B a ł ty c k a  33; T a r ta ­
czn a  16: R y d la  99.
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  — 
937; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; D R O ­
G O W E  -  981, D Ź W IG O W E  — 982; 
E L E K T R O W N I — 991: G A Z O W E  -  
992: W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
994: L O K A T O R S K IE  — 986. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i 446-46 -  g 7.30 -17; s o b o ta : g. 8—13; 
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  t e l  777-60 — g.

K O L E J O W A  -  te l.  935;
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 — 
g. 7.30—15.30 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza , K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , 
E sk  ad r o  w a , C h o  p in  a , K o  p e r  n ik  a . 
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—21.
S O B O T A
C a ła  d o b ę : K o p e rn ik a .  M ic k ie w ic z a .

' K a d łu b k a ,  E s k a d ro w a  K u  S ło ń c u . 
C h o p in a .
O d  7 do  15: 1 M a ja . K o lu m b a ,  G o ­

le n io w s k a .
O d 12 do  20: M a z u rs k a . E s k a d ro w a ,
S óm -o & ie rry .
S T A C J E  O B S Ł U G I S A M O C H O D Ó W  
p p  „ P O T M O Z B Y T ”  c z y n n e  w  g. fi­
l i ;  u l .  B ia ło w ie s k a  2.. M ie s z k a  I  65. 
P rz e s t rz e n n ą  42, O r ła  B ia łe g o  10

o ra z  W S P  U s łu g  M o to ry z a c y jn y c h ,  
u l .  G o lis z a  ł  9 M a ja .
N a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń ­
s k ie g o  s ta c je  b e n z y n o w e  w  sob o tę  
c z y n n e  w  g. 7—20; w  n ie d z ie lę  w  g. 
7— 18. ,
N IE D Z IE L A  '
C A Ł Ą  D O B Ę : K o p e rn ik a ,  M ic k ie ­
w ic z a , K a d łu b k a ,  E s k a d ro y ra , K u  
S ło ń c u , C h o p in a .
O D  7 D O  15: a l .  W o j.  P o ls k ie g o ,
S trz a ło w ś k a , C u k ro w a -
O D  12 D O  20: S ik o rs k ie g o , G r a n i to -

D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )
A L .  W Y Z W O L E N IA  37 -  g. 9—13. 
A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  52 -  g. 
13 -47 .
D O M  H A N D L O W Y  — a l. N ie p o d le ­
g ło ś c i 18 — g. 9 —13.

T E L E W I Z J A
15.25 N U R T  — N a jn o w s z a  h is to r ia  
P o ls k i.  16 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — 
E n c y k lo p e d ia  T D C . 16.30 P ią te k  z 
P a n k ra c y m . 17 D z ie n n ik .  1-7.15 T V  
in fo r m a to r  w y d a w n ic z y .  17.25 M E  w  
p i łc e  n o ż n e j P o ls k a  — P o r tu g a l ia ,  
o k .  18.25 K r o n ik a  ( lo k ) .  19.20 D o b ra ­
n o c . 19.30 D z ie n n ik ,  20 S p o tk a n ie  J a ­
nosa K a d a ra  z d z ie n n ik a r z a m i.  20.20 
M o n ito r  R z ą d o w y  20.50 F i lm  p o i. 
„ P o lo n ia  R e s t i tu ta ” . 22 K o n ta k ty .
22.30 D z ie n n ik .  22.50 K a b a re t  T a d e u ­
sza D ro z d y .  23.40 S tu d io  S p o r t .  
S O B O T A  ,
6 6.30, 7, 7.30 T T R . 8.25 T y d z ie ń  na 
d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 T e a tr  T V  
„ Z e m s ta ” . 12.15 D la  n ie s ły s z ą e y c h .
12.45 P r .  w o js k o w y .  13.15 E s tra d a  
fo lk lo r u .  13.45 P o ra d n ik  - ro ln ic z y .
14.45 F l ip  i  F la p . 14.45 P r .  p u b l ic y ­
s ty c z n y . 15.15 D z ie n n ik .  15.30 K o m e ­
d ia  C SR S „ W s z y s tk o  na  o p a k ” .
16.35 T e le -g o l.  17.20 Z a p ro s z e ­
n ie  n a  „ D z ia d y ” . 17.40 T r y ­
b u n a  s e jm o w a  18.10 „ Im io n a  
u l ic ”  ( lo k ) .  18.40 R o ln ic z e  r o z m o w y .
18.50 D o b ra n o c , 19 L is ta  p rz e b o jó w .
19.30 D z ie n n ik .  20.15 Ę iilm  f r .  „ N a ­
rze czo n e  C e s a rs tw a ” . 21.20 P r .  ro z ­
r y w k o w y  „ H a lo  P ra g a , tu  B e r l in ! ”
22.05 D z ie n n ik .  22.25 F i lm  p r .  ta szp . 
„ C z a r o w n ic a ” : 23.20 S p o r t .  
P R O G R A M  I I
9.30 i  10 N U R T . 10.30 F i lm  f r .  „ N a ­
rz e c z o n e  C e s a rs tw a ” . 11.45 C z y m  ż y ­
je  k r a j?  11.55 N o w e  p ra w o  o ru c h u  
d ro g o w y m . 12 M a g a z y n  k ib ic ó w .
13.05 N o w e  p ra w o  o  r u c h u  d ro g o ­
w y m . 13.10 P ra c a  d la  a b s o lw e n ta . 
13J 5 T e m a t d la  r e p o r te r a .  13.35 M u ­
z y c z n a  p r e m ie ra .  13.40 K lu b  T r ó jk i .  
14 F i lm  d o k u m . .„ P o w s ta w a n ie  c z ło  
w ie k a ” . 14.50 1500 s e k u n d  w ie lk ie g o  
s p o r tu .  15.15 M u z y c z n a  p re m ie ra .
15.25 T e m a t d la  r e p o r te r a .  15.40' M u ­
z y c z n a  p re m ie ra . 15.50 K u l is y  s p o r ­
tu .  16 O s k a rż e n i są id o le .  16.25 U F O  
— p r .  m u z y c z n y . 17 E k s p re s  r e p o r ­
te ró w .  17.30 F i lm  T V  C SR S „ P r a w a  
r u c h u ” . 18.30 F i lm  a n im o w a n y .  18.40 
P r .  b a le to w y ..  19.10 J u b i le u s z  X - le -  
c ia  P o ls k ie g o " T e a tr u  T a ń c a . 19.15 
T e m a t d la  r e p o r te r a .  19.30 D z ie n n ik ,  
(d la  n ie s ły s z ą e y c h ) . 20.15 W ie c z ó r  w  
te a tr z e  — „ W y g n a ń c y ”  Jam e sa  
J o y c e ’ a . 22.55 R e c ita l w io lo n c z e lo w y .
23.35 K iin o  D o ro s ły c h  „P a n i®  na 
z a m k u  V a lia s ” .
N IE D Z IE L A
6, 6.30 i  7 T T R . 7.45 N ow o cze sn o ść  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.15 M a g a z y n  
r o ln ic z y .  9 T e le ra n e k . 10.20 A n te n a .
10.45 P r .  w o js k o w y .  11.45 S ie d e m  a n ­
te n . 12.30 W ie l ic z k a . 13, K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 13.45 K r a j  za m ia s te m . 14.15 
T e a tr  M ło d e g o  W id z a  „ H is to r ia  K a j  
tu s ia  C z a ro d z ie ja ” . 15.05 O d m e lo d i i  
d o  m e lo d i i.  15.15 D z ie n n ik .  15.30 L o so  
w a n ie  D u ż e g o 'L o tk a . 15.45 „ T a m  gd z ie  
p ie p rz  r o ś n ie ”  16.35 Ę i lm  d o k u m . 
„ S to  l a t ” . 16.50 F i lm  p o i.  „ P rz y g o d a  
z p io s e n k ą ” . 18.25 S p o r t .  19.05 W ie ­
c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  
T V P  „ B l is k o ,  c o ra z  b l iż e j ” , 21.30. 
S p o r t .  22.10 Z a w s z e  po  22. 22.40 L e ­
k s y k o n  m u z y k i  ro z ry w k o w e j. .  
P R O G R A M  I I
8.20 F i lm  p o i.  „ B l is k o ,  c o ra z  b l iż e j ”  
(d la  n ie s ły s z ą e y c h )  9.30 P r .  w o js k o ­
w y . 10 C zas r e fo r m y .  11 C z y m  ż y je  
k la j?  11.10 G o d z in a  d la  z d ro w ia .
12.05 R u b in s te in  g ra  k o n c e r t  fo r t e ­
p ia n o w y  d - m o l l . B ra h m s a . 12.55 R ep. 
f i lm o w y .  13.45 H is fo r ia  m u z y k i ro z ­
r y w k o w e j .  14.35 K in o  O k o . 15.40 
F i lm  T V  w ł .  „ V e r d i ” -. 16.50 T o  i o w o  
o  f i lm ie .  17.20 J u t r o  p o n ie d z ia łe k .
17.50 Je s ie ń  p r o je k ta n tó w .  18.10 W y ­
w ia d  ty g o d n ia .  18.30 P ik n ik  c o u n ­
t r y  83. 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły -  
s z ą c y c h ). 20.15 D n i m u z y k :  S z y m a ­
n o w s k ie g o . 20.45 M S  w  g im n a s ty c e  
s p o r to w e j.  2:.35 N oc  z ja z z e m . 22.15 
T y d z ie ń  w  p o l i ty c e .  22.25 F i lm  „ N a j ­
d łu ż s z a  w o jn a  n o w o c z e s n e j E u ro p y ”  
U W A G A ; T V  z a s trze g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.25 P ro g ra m  m u z y c z n y . 16.25 J a k i 
w y b r a ć  za w ó d ?  16.50 G im n a s ty k a . 
17 W ia d o m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  17.45 F i l r r ^ T V  ra d ź . „ G o d z i­
na  k o m e n d a n ta ” . 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 Z w ie rz ę ta  p rz e d  K a m e rą . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  N R D  .P re m ie ra ” . 21.05 F i lm  
ra d ź . „B ę d ę  c z e k a ć ”  22.20 K r o n ik a .
22.35 M e lo d ie  E m m e r ie h a  K a lm a n a .
23.15 W ia d o m o ś c i. \
P R O G R A M  I I
7.55— 13.30 P ro g ra m  d la  s z k ó ł.  17.10 
J . r o s y js k i .  17.45 W ia d o m o ś c i,  17.50 
T V  d z ie c ię c a . 18 i  18.25 J . a n g ie ls k i.
18.55 W ia d o m o ś c i 19 K o n c e r t  ż y ­
czeń  20 S p o r t .  21.30 K r o m k a .  22 
F i lm  D E K A  ..P o s z u k iw a n ia ” . 
S O B O T A
7.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i.  10.3o w  te a trz e .
11.30 W ia d o m o ś c i. 11.35 S p o r t .  13.05 
S tu d io  H a lle .  14 95 W ia d o m o ś c i. 14 15 
D n i F i lm u  R a d z ie c k ie g o . 16 T u r n ie j  
ta ń c a  to w a rz y s k ie g o . 17 S tu d io  
H a lle . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.40 S o o r t.
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  C SR S 
„ A r a b e la ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 „ Z a g r ś j  m i s ta rą  p lo s e n  
k ę ” . 21.30 F i lm  an g . „P a n e m  d o m u  
je s te m  ja ” . 2^05 K r o n ik a .  23.20 Jazz . 
P R O G R A M  I I
15.30 P i r s r n k :  ze s c e n v . 16 M S  w  
g im n a s ty c e  k o b ’ e t .  17.30 S tu d 'o  H a l­
le .  17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie ­

c ię ca . 18 F i lm  T V  C S R S  „ Ś w ie r k  i  
w ia t r ” . 18.55 W ia d o m o ś c i. 19 P r .  m u  
z y c z n y . 19.30 R y tm y  d la  m ło d y c h  lu  
dz>i. 20 F i lm  T V  w ł. -U S A  „ M a rc o  
P o lo ” . 21.20 M u z y k a  w  p a ła c u . 21.30 
K r o n ik a .  22 F i lm  ra d ź . „ C ic h e  ż y ­
c ie ” . ' - •
N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  10 i  10.30 W id o w is k a  
d la  d z ie c i.  11 M ło d e  ta le n ty .  12 R ep. 
P o łu d n io w e j  A f r y k i .  12.50 w ia d o m o ­
ś c i, k r o n ik a .  13 K o n c e r t  ż ycze ń . ¡4 
D n i F i lm u  R a d z ie c k ie g o . 15.30 W i­
d o w is k o  d la d z ie c i.  16 S p o r t .  17 
W ia d o m o ś c i. 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 
P ro ig no za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 S z tu ­
k a  T V  „ P r z e s łu c h a n ie ” . 22 P rz e d s ta ­
w ia m y .. .  22.25 K r o n ik a .
P R O G R A M  I I
10 M S w  g im n a s ty c e  m ę ż c z y z n . 15.3(1 
F i lm  T V  ra d ź , .S ie d e m  m a ły c h  o -  
p o w ia d a ń  o  p ie rw s z e j m iło ś c i” ., 16.40 
F i lm  d o k u m . o  r a d z ie c k ic h  k o m s o ­
m o lc a c h . 17.10 P o r t r e t  rz e ź b ia rz a .
17.20 F i lm  „ P r z y g o d y  z N id ą ” . 17.45 
W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 
F i lm  r u m . „ H a jd u c y ” . 18.55 W ia d o ­
m o ś c i. 19 S p o r t .  20 F i lm  f r .  „ P o w r ó t  
b lo n d y n a ” . 21.15 A r ie  z o p e re te k .
21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  T V P  „ K a r ie ­
ra  N ik o d e m a  D y z m y ” .
P R O G R A M  ZS R R
(p ro g ra m  s a te l i ta r n y )
14.05 P r .  o  m ło d z ie ż y . 14.5o „ P r z y ­
g o d y  P in o k ia ” '  cz. I I .  16 M a g a zyn  
„W s p ó łp r a c a ” . 16.30 M e lo d ię  lu d o w e . 
16.45 W ia d o m o ś c i. 17 M ecz p i ł k i  n o ż ­
n e j S z a c h t io r  — S p a r ta k . 18.45 J e ­
ś l i  chce sz  b y ć  z d ro w y . 19 D z ie n n ik .
19.35 V I I I  F e s t iw a l P io s e n k i „ C z e r ­
w o n y  G o ź d z ik ” ; 21.05 W ia d o m o ś c i.
21.20 M S  w  o o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w . 
D o  g, 24 — p ro g ra m  n o c n y .
S O B O T A
7.50 P r o g r a m  d la  ro d z ic ó w . 8.20 
M uze a  i  s a le  w y s ta w o w e . 8.50 N asze 
le k tu r y .  9.35 M Ś w  g im n a s ty c e . 10.25 
T o  je s t  m o ż l iw e ,  i l.2 0  „ T ę c z a ”  11.45 
C z ło w ie k , z ie m ia , w s z e c h ś w ia t 12.45 
N a  a re n ie  k lo w n i.  13.20 M S w  g im n a  
s ty c e . 14.10 „ M y  z Z ie lo n e j  G ó r y ” __— 
fe s t iw a l  p io s e n k i r a d z ie c k ie j .  15 
F i lm  d o k u m  ¡5.55 F i lm ,  a n im o w a n y . 
16.10 K o m e n ta r z  p o l i ty c z n y .  16.45 W 
ś w ie c ie  z w ie r z ą t .  17.45 P r .  m u z y c z n y . 
19 D z ie n n ik .  19.35 P a n o ra m a  f i lm o ­
w a . 21,10 M S  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ­
r ó w .  D o  g. 24 — p ro g ra m  n o c n y . 
N IE D Z IE L A  '
7.30 B u d z ik .  8 P r !  w o js k o w y .  9 Z d r o ­
w ie . 9.45 P o c z ta  p o ra n n a . 10.15 S p o t­
k a n ia  ha  ra d z ie c k ie j  z ie m i.  10.3« p r . 
d la  w s i. 11.30 M u z y c z n y  k io s k .  ¡2 
P ro g ra m  z o k a z j i  D n ia  T r a n s p o r tó w  
ca. 12.40 K o n c e r t  ż y c z e ń . .13.25 K !u b  
P o d r ó ż n ik ó w .  14.35 T ę cza . 15 P r .  p u ­
b l ic y s ty c z n y .  16 P rz e g lą d  m ię d z y n a ­
ro d o w y .  16:45 F i lm  a n im o w a n y . 16.55 
M S w  g im n a s ty c e . 17.50 T e a tr  „ W o -  
k o ł  16” . 19 D z ie n n ik .  19.35 K r o n ik a  
s p o r to w a . 20.05 M S w  g im n a s ty c e .
20.35 M S  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w . 
D o  g . 24 p ro g ra m  n o c n y .

R A D I O
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 17, 19.45 20. 
22, 23.
16.15 B a n k  p rz e b o jó w  17.30 T ra n s ­
m is ja  z  m e c z u  P o ls k a  — P o r tu g a ­
l ia .  18.15 G o rą c y  te m a t.  18.30 C d . 
t r a n s m is j i  m e czu . 19.20 G ra  H o rs t 
J a n k o w s k i.  19.30 R a d io  d z ie c io m  — 
„ Z ło t y  l i s t e k  je s ie n i” . 20.05 W  kła­
k u  ta k ta c h ,  *w k i lk u  s ło w a c h . 20.10 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 W ie rs z e  dila 
c ie b ie .  20.50 Ja zz  w  p ig u łc e . 21.15 
W a żn e  r o c z n ic e  m u z y c z n e . 22.25 Re 
p e ty c ja  z ja ‘zzu . 23.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta .  23.25 D y s k o te k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17, 21, 0.50.
14.35 P io s e n k i z g ita rą . 14.50 P a ­
m ię t n ik i  i w s p o m n ie n ia . 15 A lb u m  
o p e r o w y .  15.30 - F o lk lo r .  16 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.10 
D z ie n n ik .  17 20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra ­
n ia .  17.40 P u b l.  s p o łe c z n a . 18 Ze 
ś w ia to w e j  e s t ra d y . 18.30 S łu c h a jm y  
ra z e m . 19.30 W ie c z ó r w  f i lh a r m o ­
n i i  21.10 K la s y c y  m u z y k i ,  r o z k w ­
ito w e j .  21.30 L i t e r a tu r a  i m u z y k a . 
21.40 ..S k le p y  m a m o n o w e " .  22 
K lu b  S te re o . 23 H o n o r iu s z  B a lz a k . 
23.14 S u i t y  o r k ie s t ro w e  T e le m m n a .
23.46 H o n o r iu s z  B a lz a c  24 N o c n e

• P O G R A M  I I I
15 05 R o c k  o o  p o ls k u . 16 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k ą  d ’ a 
w s z y s tk ic h . 19 C o d z ie n n  e o o w to ś ć  
’ 9.30 T ro c h ę  s w in g a . 19.e0 P a w e ł 
J a s ie n ic a  20 I n te r r a d  o. 20.45 O j . 
o o w !e d z i n a  l is to .  ? i T r z v  k w a d ­
ra n s e  ja z z u  21 45 K lu b  T r ó jk h  22.15 
F o lk  22.45 W y ^ w r a t w a  i  ic h  
a u to rz y  . . I s k r y ”  23 Z a p ra s z a m y  d o  
T r o i ’«-’ 55 P ó łn o c  t> oe 'ó w  
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  6 7, 8. 9, 10. 11.
12 05. 14. 16 17 19 20 22, 23.
7.20 P o ra n n e  s y g n a ły .  8.10 „O b s e r ­
w a c je ”  8.20 M e lo d ie  n a  d z ie ń  d o b ­
r y .  8.45 Ż o łn ie r s k i  z w ia d  9 C z te ­
r y  P o ry  R o k u  10.30 „ Z a k lę t y  
d w ó r ” . 11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a ­
łe m . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.20 
P io s e n k i M a r k s  G ło g o w sk /e .g o .
13.30 M u z y k a  s ta re g o  W ie d n ia . 
¡4 05 M a e  . .R y tm ”  14.55 P eć m i­
n u t  o  f  i rn ie .  16 05 K o n c e r t  ż ve ze ń .
17.25 M u z v k a  t M m o te k i .  18 t ,M a ­
t y s ia k o w ie ”  ¡8.30 Jazz  i p io s e n k a  
19.-20 G ra  R  c h a r d  C la y d e rm a n . 19.20 
R a d io  d z ie c io m  — „ S u n e łe k ”  20.05 
W  k i l k u  ta k ta c h r  w  k i l k u  s ło w a c h .
21.05 R a d io w y  T V 'g o d n :k  K u l t u r a l ­
n y  21,25 Pó» -u to n ą  a t r a k c j i  m u ­
z y c z n y c h  22.25 Na ro c k o w a  n u tę . 
23.10 P - n c r a m a  ś w ia ta  23.25 Z a -  
p r o ę ^ c n '“  t o  ta ń c a .
P R O G R A M  n
W TA D O M O S C T - 8, 17: 21.05. 0.50.

.05 N a s z y m  z d a n ie m  810 P rz e b o -

P e jz a ż  p o ls k i.  13.30 A lb u m  o p e ro ­
w y .  14, 15 i  15.30 C o je s t  g ra n e ?  
16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o ­
n a w c y ,  17.20 M a g . l i t e r a c k i .  18 M e 
lo d ie  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  18.10 T y ­
d z ie ń  n a  Z ach .. W y b rz e ż u . 18.30 M u  
z y c z n a  g a le r ia  D w ó jk i .  19.20 S u p le ­
m e n t.  19.30 W ie c z ó r w  f i lh a r m o ­
n i i  . 21.15 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w ­
k o w e j ; -  21.30 N a g ia -n ie  w ie c z o ru . 
21.40 „ S k le p y  c y n  a m o n  o w e ” . 22 
S tu d io -S te re o .  23 T e a tr  P R  -  „ R e ­
a k c ja  ła ń c u c h o w a ” . 24 S tu d io  S te ­
re o .
P R O G R A M  111
7.30 P o l i t y k a  dila  w s z y s tk ic h .  8.15 
C z y  m ó w is z  po  p o ls k u ?  8.30 ..K u ­
k a  ra-cza” . 9.05 P o  p ro s tu  o  nas.
9.20 M a ła  p o ra n n a  m u z y k a . 10.30 
Z ło te  la ta  s w in g a . W N ie  c z y ta ­
liś c ie ?  11.15 W o k ó ł m u z y k i  l a t y ­
n o s k ie j.  11.50 „ P o ls k a  J a g ie l lo n ó w ” .
12.05 W  to n a c ji  T r ó j k i .  13 „K u -k a -  
ra c z a ” . 12.10 P o w tó r k a  z r o z r y w ­
k i .  14 U tw o r y  k a m e ra ln e  B ra h m s a .
15.05 W s z y s tk ie  d r o g i p ro w a d z ą  d o  
N a s h v i l le .  15.45 J e d e n  ś w ia t .  16 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 P a m ię t­
n ik  p o to c z n y . 19.30 T ro c h ę  s w in g a .
19.50 „ P o ls k ą •„ J a g ie l lo n ó w ” . 20 L i ­
s ta  p rz e b o jó w  22.15 T e a tr z y k  „ Z ie ­
lo n e  O k o ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j -  

- k i.
P R O G R A M  IV
9.05 N U R T . 9.30 J . a n g ie ls k i.  9.45 J . 
f r a n c u s k i .  10.05 N U R T . 10.25 T e a tr  
K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  -  „ K o n r a d  
W a l le n ro d ” . 11.30. J . r o s y js k i .  11.45 
S u p le m e n t m u z y c z n y . 11.57 R e tra n s ­
m is ja  p r .  I .  13 M a g . n a s to la tk ó w . 
13.30—24 — R e tr a n s m is ja  p r .  I .  
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 8. 19. 20, 23.
7.30 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to f la c h .
8.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i p io s e n k ą .
9 M a g . w o js k o w y  10 O r k ie s t r a  PR  
i T V . 10.30 T e a tr  d la  d z ie c i.  11 
K o m e e rt p rz e d  h e jn a łe m . 12.05 W  
s a m o  p o łu d n ie . 13.!5 K la s y c y  o p e ­
r e t k i .  14 M a g a z y n  p ro b le m ó w  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h .  14.25i W  k i l k u  t a k ­
ta c h . w  k i l k u  s ło w a c h . 14.30 „ W  
J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
¡6 Z  d z ie jó w  k a b a r e tu .  17 M a g a z y n  
m u z y c z n y . 18 D ia lo g i h is to ry c z n e .
18.15 Ś w ia t  m u z y k i .  19.10 M e r k u r iu s z  
r z ą d o w y . I9..3Ó R a d io  d z ie c io m .
19.50 B iu r o  l is tó w .  21.05 S ły n n i  w i r ­
tu o z i.  21.35 G ie łd a  p ły t .  22 T e a tr  
P R  — ..C z a rn e  k w ia t y ” . 2 3 .!5 ^S w ia t 
w  ty g o d n liu .  23.25 K o n c e r t  bez b i ­
le tu .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O S C L  7. 13. 17. 21, 0.55.
7.05 Q u o d  litoeit 7.40 A u d . w o js k o ­
w a . $  K o n c e r t  ż y c z e ń . 8.25 P o ra n ­
na  se re n a d a . 8?45 W  r o m a n ty c z n y m  
s ty lu .  9.36 „R o m a n s e  ł  n ie  t y l k o ” .
10.15 P o ra n e k  z M u z a m i.  12 M u ­
z y k a  d la  k o le k c jo n e r ó w  13.05 R e­
c i t a l  t y g o d n ia .  13.45 P io s e n k i % 
d o b rą  d y k c ją .  14 Z a k łó c e n ie  o d b io ­
r u .  h'5 K o n c e r t  c h o p in o w s k i 15.30 
M u z y k a  z k lu b ó w  i  e s t ra d . 16 L i ­
s ta  b y ły c h  p rz e b o jó w .  17.05 M a r -  
r in e r  d y r y g u je  u t w o r a m i k la s y k ó w  
w ie d e ń s k ic h . 18 B u d d y z m  i b u d d y ­
ś c i.  18.40 W  k r ę g u  g i ta r y  k la s y c z ­
n e j .  18.59 T e a tr  P R . 20 G o d z in a  *  
p rż e b o ije m . 21.2.0 P o  ra z  p ie rw s z y  
n a  a n te n ie .  22 . W ie c z ó r  p ły to w y .  
24 A r c y d z ie ła  k a m e ra i ł is ty k i .  
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a m k i. 8 S p ra ­
w y  i  s p r a w k i .  8.10 K o m u  p io se n ­
kę? 8.45 K ą ty  w id z e n ia . 9 W a r ia ­
c je  na  te m a t.  9.30 M u z y c z n y  p o ra ­
n e k . 10 G a le r ia .  10.30 P o d  d a c h a ­
m i P a ry ż a . 11 „ P a n i  H e le n a  i pa n  
H e n r y k ”  — s łu c h ó w  U -30 O d k u ­
rz o n e  p rz e b o je . 1150 B l is k ie  spo­
tk a n ia .  12 Z  n a g ra ń  M a rc e la  D u p re
12.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 13.05 N ie c h  
g ra  m u z y k a . 14 P r y w a tn ie  u J . 
H o f fm a n a .  14.15 N o w a  p ły ta  R o ­
b e r t y  F la c k .  . 15 Ż y c ie  na  g o rą c o .
15.30 S ta re  i  n o w e  n a g ra n ia . 15.50
B l is k ie  s p o tk a n ia . 16 D z ie ła , in t e r ­
p re ta c je .  n a g r a n ia .  17 P o w ię k s z e ­
n ia . 17.30 Z  m o je j  p ł y to te k i.  ¡8 
- .M a d o n n a  z W a rk o c z e m ”  — s łu c h . 
18.32 G ra  R o g e r G lo v e r .  19.05 B a w  
s ię ra z e m  z n a m i.  21 N a  z a d a te k  
szczęśc ia . 21.20 M u z y c z n e  p o r t r e ty .  
22 R o z m v ś la .n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 
22.10 F a tu m  i ś n r e r ć .  22 50 R o z m y ­
ś la n ia  p rz e d  D Ó łnoca 23 Z a p ra s z a -  
m v  d o  T r ó jk i  23 55 P ó łn o c  p o e tó w . 
P R O G R A M  I V  , , , ,
9 T ra n s m is ja  m szy  r z y m s k o k a to l ic ­
k i . ! .  10.10 J . h is z p a ń s k i. 10.25 J.
n i e m i c k i .  10.45 J . r o s y js k i .  11 M ag . 
R o z g ło ś n i H a r c e r s k ie j .  U  57 R e - 

sm is ia  p r .  I

je  ś ta -e ja k  " ś-v ;3*. 8 20 P o ra n n a
s e re n a d a 9 ..S r ln o v  m o n  o w e ”
9.20 M u z k  to  "a  b ib ’ .Tanusr
K o m a n . 9 50 N o c  bez b rz a s k u ”
10 G o d z in a m Ic m - o a .  U  7 ' , w ”
no i-e.de i ” s *e j 11 ’ 0 K a b a re to n
P , v to 'k \ 11.30 T ' t o 'e *  w  s te re o .
12 S z ta fe t O O-1 ; ° * t r  12 25 Jazz- la t
80. 13.05 S łó w a ń s k ie  r y t m y .  13.20

Nie ma „korków“
M O Ż N A  z e d rz e ć  z e ló w k i  b ie g a ją c
o  m e ś c ie  w  p o s z u k iw a n iu  bez­

p ie c z n ik ó w .  in a c z e j — p o p u la r n y c h  
k o - k ó w  N :e m a . T rz e b a  sob ie  ja ­
k o ś ' ra d z ić  i  lu d z ie  s to s u ją  z n a n ą  
c h o ć  n ie b e z p ie c z n a  m e to d ę  d r u t o ­
w a n ia . N a  p y ta n ie  o  z a s a d y  bez­
p ie c z e ń s tw a  p.poż-. m o żn a  p o s ta ­
w ić  te ż  p y ta n ie  — g d z ie  są w  ta ­
k im  ra z ie  k o r k i?

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 11.20 W 

m ie js c o w o ś c i S o w n o  g m . P ło ty -  c ią g ­
n ik  „ B ia ło r u ś ”  z p rz y c z e p ą  w y ła d o ­
w a n a  w a p n e m  z je c h a ł na  le w ą  
s tro n ę  je z d n i i  w y w r ó c i ł  s ię  na  
p o bo cze  p r z y g n ia ta ją c  k ie r o w c ę ,  
Z b ig n ie w a  S. M ę ż c z y z n a  d o z n a ł b a r ­
d zo  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń , m . m . z ła ­
m a n ia  k o ś c i m ie d n ic y  i  p rz e b y w a  
w  s z p ita lu .  S t r a ty  m a te r ia ln e  o c e ­
n ia  s ię  n a  150 ty s . z ł. W  s a m y m  
S z c z e c in ie  w y p a d k ó w  d ro g o w y c n  
-n ie  z a n o to w a n o .

D Z IŚ  o k o ło  go dz . 1 w  n o c y  w  
W d u c h o w e j s ta n ę ła  w  o g n iu  s to ­
d o ła . P o n ie w a ż  in fo r m a c je  do  „ K r o ­
n i k i  w y p a d k ó w ”  z b ie ra l iś m y  d w ie  
g o d z in y  p ó ź n ie j — r o z m ia r  p o ż a ru  
i  w y s o k o ś ć  s t r a t  n ie  b y ły  jeszcze  
zn a n e . Ja P‘
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P L A C  G ru n w a ld z k i w  począ tkach  naszego itu lec ia . W ówczas p ro b le m ó w  z ru ch em  o k rt;ż -  
n ym  jeszcze n ie  było...

C o  n a  to  k ie r o w c y ?

Roniła po nowemu
O D  1 s tyczn ia  1984 ro k u  na je z d n i „m a lo w a n k i” , k tó re  s tan o w io no  z w ró c ić  się za po- 

w chodzą  w  życie  p rzep isy  w ym uszą  na k ie ro w ca ch  o k rą -  ś re d n ic tw e m  „K a r ie ra ”  o  o p in ię  
nowego „K o d e k s u  d rogow e  ża jących  w ię kszą  część p lacu  szczecinian. Na u w a g i o czeku je - 
go”  Jedną z w a żn ie jszych  jazdę pasam i ru c h u  p o ło żo nym i m y  przez n a jb liższe  d w a  tygod - 
in n o w a c ji s tan ie  się w ó w - b liż e j śro d ka  sk rzyżo w a n ia . Je n ie  pod  n r. te le fo n u  462-35 lu b  
czas zm iana  zasad p ie r -  go s k ra jn ia  s łużyć n a to m ia s t bę 430-21, w . 44. L ic z y m y  ró w n ie ż  
w szeństw a p rze jazdu  na dzie je d y n ie  ty m , k tó rz y  z jeż- na lis ty .
sk rzyżo w a n iach  o ru c h u  o- dża ją  z ronda  w  p ie rw szą  p rze - A OTO za , p t, M lw
k rę zn ym . czn icę. w  sprawie trzech kontrowersyjnych

•  P L A C  O D R O D Z E N IA . T u  Placów Są to skrzyżowania o ru . 
P R Z Y P O M N IJ M Y , iż „p o  n o - in acze j! U sta lono , iż  p ie rw sze ń - Ł t i T i S ? '  Ś

w e m u  k ie ro w c a  w je żd ża ją cy  stw o  p rze jazd u  p rzyzn a  się k ie -  na. Nie można .jednak nie prze- 
na rondo  m ia łb y  p ie rw sze ńs tw o  ro w c o m  porusza ją cym  się al. M . widywać sytuacji, w k tó re j świat- 
o rze iazd u  Drzed n o ia zd am i k ra -  Buczka. w/vr»«ł« +« nruoc łon  ła . zepsują się. Czy istnieć _ będziep r z e ja z d u  p r z e d  p o ja z d a m i  k r ą -  b u c z k u . n o n o o  10  p r z e s ia n ie  w i m : ł a g - S M ;n ia  £e sa,m 0 c« « j< ™ ,e 
z ą c y m i  JUZ w o k ó ł  p la c u .  O c z y -  w ię C b y ć  w  m y ś l  p r z e p is ó w  k o r k i  n a  ty c h ż e  ro n d a c h  s a m o - 
w i ś c ie  m o g ą  b y ć  o d s t ę p s t w a  o d  s k r z y ż o w a n ie m  o  r u c h u  o k r ę ż -  is tn ie  s ię  ro z ła d u ją ?  
t e j  r e g u ł y ,  a l e  w t e d y  n a le ż y  n y m >  •  P L A C  r o d ł a , s ą  t u  3 m o ż ii-
z a in s t a lo w a ć  n a o k o ło  r o n d a  spo -  p r  t o t w i k - A w  v' ioś™- U p r z y w ile jo w a ć  k ie r u n e k

•  P L A C  L O i N I K O W  —  po- a l .  W y z w o le n ia  (c o  je d n a k  z a h a m u  
r ą  i l o ś ć  d o d a t k o w y c h  z ™ i e ~ d o b n ie .  P ie rw sze ństw o  prze ja z -  je  in te n s y w n y  r u c h  t r a m w a jo w y  z 
m a j ą c y c h  z a s a d ę  p o d p o r z ą d k o -  - . ć  5  d  k ie ro w c y  ia d a - a l ~  B u c z £ a ~  i P ^ j ^ ł y . ko4<>wX
w a n i a  —  z n a k ó w  d r o g o w y c h .  °  K ie row cy  ja a ą  z T  z a m k o w e j) :  d a ć  p ie rw s z e ń

13 J  cy al. Jedności N a ro do w e j. s tw o  a l. B u c z k a  ( i  o g r a n ic z y ć  p rz e
p u s to w o ś ć  z m o d e r n iz o w a n e j a l.  W y  
z w O le n ia ) ;  b ą d ź  w re s z c ie  p o t r a k -

Szczecin je s t m iastem - p laców , 
do  k tó ry c h  dochodzi p rzew ażn ie P L A C  G R U N W A L D Z K I.
w ie le  u lic . O kazu je  się w ie c  iż Podobna s y tu a c ja  ja k  na p l tować plac jako skrzyżowanie o
• ■ ,  J ^  . T u n i« »  t  . . . in u  i.-.4 rn -chn  o k r e ż n v m  oh s t.a w ić  w o k ó łb ezp ro b lem ow e  w p ro w a dze n ie  
ta m  n ow ych  zasad poruszania  
s ię  je s t w ła ś c iw ie  n iem oż liw e .

L en in a . I  tu  w ię c  będz iem y jeź ruchu o k r ę ż n y m , o b s ta w ić  w o k ó ł 
H z iń  n n  B t i r o m i .  „ t r ó j k ą t a m i ”  p o d p o rz ą d k o w a n ia  iozie po S tarem u. je ź d z ić  ta k  ja k  d z is ia j.

. . _  ______  A n a lo g ic z n ie  je s t z p laca m i: •  plac ż o ł n ie r z a , t u  n a j -
W c z o ra j o d b y ła  się narada  m ie j Ja kub a  W u jk a  i  -tym  u zb iegu  w ię k s z y  r u c h  w y s tę p u je  w z d łu ż  a l. 

skiego  zespołu ds. w d ra żan ia  ul. u l. D w o rs k ie j i  W ie rzb o w e j. ś w la U a  S e r o w c y 7 ja d ą c y *  w *c ó ą g u  
n o w e j u s ta w y  o ru c h u  d rogo - «  R O N D O  W  Z d ro ja c h  —  Ul al. J e d n o ś c i N a r o d o w e j  -  p l .  H o ł-  
w y m . G łó w n y m  je j  ce lem  b y ło  u l. Leszczynow a i  B a ta lio n ó w  o S o S a - ^ a S
w ła ś n ie  zadecydow an ie  o d a l-  C h ło p sk ich  —  p odobn ie  ja k  pl. d w ó c h  u p r z y w i ie  o w a n y c h  je z d n i z 
szytn  losie  szczecińskich p laców . O drodzen ia  p rze s ta je  być  s k rz y — to ro w is k ie m  w y d z ie lo n y m  p o ś ro d -  

w v l t e « n t i 0W i0n0? D o k o m im y  żo w an ie m  o ru c h u  o krę żnym .
w yu cze n ia . C ią g  u p rz y w ile jo w a n y , z  p i e r -  .  P L A C  k o s c iu s z k i . A n a lo -

_ t  w szeństw em  p rze jazd u  u l.  a l. g iczm y  p ro b le m  W a ż n y  je s t k ie -
™ ‘  i j A t  L E N I N A .  T u  na Leszczynow a i  W alecznych . r u n e k  z a r ó w n o  n a  P o m o rz a n y , ja k

w sz y s tk ic h  w lo ta c h  i  w y lo ta c h  i  na P r z y ja ź n i  o ra z  K a l in y  gd z ie

u lic z n y c h  o b s e rw u je  się podob- C Z Ł O N K O W IE  m ie js k ie g o ,ze- 5 z e V m " i S :
ne natężen ie  ru c h u  ko łow ego, spo łu  (złożonego z p rz e d s ta w i- w o ś c i w y b ra ć ?  u p r z y w i le jo w a ć  je- 
Zdecydow ano  zatem , iż  n a jle -  c ie l i  w y d z ia łó w  k o m u n ik a c ji • £ “  * 2 ! S o n M l '  m  1 1
p ie j będzie  jezdzić tu  po s ta re - JJM j u w  in ż y n ie r ii ru ch u . M O  ^
m u  (a w ię c  o k rą ż a ją c y  p la c - k ie  j  W P K M ) n a jd łu ż e j d y s k u to w a - Z  P Y T A N IA M I ty m i zw raca - 
ro w c y  m ie lib y  p ie rw sze ńs tw o  R na te m a t !’ p la c ó w : Rodła, m y  s ię  za tem  do naszych C zy- 
p rze d  w je żd ża ją cym i). W ym a- 2 „ l „ ie r z a  i  K o lc iu s z k i.  Z d an ia  te in ik ó w i
wr-om °  oczy7 ls5 ie będzie u s ta - b y ły  podzie lone . D la tego  też do (m or!
w ie rn a  p rz y  ka żdym  w lo c ie  żó ł- ______________________________
tego t ró jk ą ta  (znak  „U w a g a  na

Ruch w sklepach rzeźniczych

Kupujemy drób...
W  S K L E P A C H  m ięsnych  w id a ć  w zm ożony ru ch , choć n ie  ma 

w  n ich  w ie p rz o w in y  a n i w ę d lin  w  d o b ry m  g a tu nku . S zynk i, 
kabanosów , k ie łb a s y  m y ś liw s k ie j czy p o lę d w icy  n ie  w id z ie li­
śm y ta m  ju ż  la w rn  Są je d n a k  k u rc z a k i m rożone, św ieże oraz 
p ieczone na rożn ie  i w o ło w in a  z kością. Coraz częście j zdarza­
ją  s ię  też k r ó l ik i  i  b a ran in a .
B A R D Z O  w ie le  osób —  ja k  kon iecznośc i p rzyg o to w an ia  t ra -  

się z o rie n to w a liś m y  — z b ra k u  d y c y jn y c h  a s o r ty m e n tó w  wędzo 
in n y c h  m o ż liw ośc i k u p u je  d rób. nek. Tym czasem  skup  żyw ca w 
W ie lu  k lie n tó w  d ecyd u je  się na ca ły m  k ra ju  w yg lą da  go rze j i 
k u rc z a k i, re a liz u ją c  ju ż  te raz  w ie p rz o w in a  m u s i być  d z ie lo- 
k a r tk i lis to pa d ow e. Od w c z o ra j na, bo inacze j n ie  s ta rczy  je j 
bow iem , zgodnie  z zarządzeniem  d la w szys tk ich .
W y d z ia łu  H a n d lu  U W , można 
rea lizo w ać  k a r t k f  m ięsne ju ż  
na następny m ies iąc (w y łączn ie  
je d n a k  w  zakres ie  w o ło w in y  z 
kością  i reg lam en tow an eg o  d ro ­
b iu !) .

Z a k ła d y  M ięsne — ja k  p o in ­
fo rm o w a ła  nas d y r. B a rb a ra  O- 
żeg z PSS „S p o łe m ”  — re a li­
zu ją  d ostaw y zgodnie  z zam ó­
w ie n ia m i sk le pó w . W czo ra j do 
p lacó w e k rzeźn iczych  o ra z  spo­
żyw czych  d yspo nu ją cych  sto iska 
m i w ę d lin ia rs k im i w ye kspe d io ­
w a no  12 ton  d ro b iu  (zazw y­
cza j 5 ton ) o raz  17 ton  w o ło ­
w in y  z kością  (n o rm a ln ie  d osta r 
czano 9 ton ). Dziś do sieci han 
d lo w e j t r a f i  aż 19,5 to n y  w o ło ­
w in y  z kością  o raz  16 to n  k u r ­
czaków . H a nd e l za tem  p rzygo to  
w a ł się do o b s łu g i w ię ksze j lic z  
b y  k lie n tó w , chętnych, by sko­
rzys ta ć  z m o ż liw ośc i w cześn ie j­
szej re a liz a c ji k a r te k  lis to pa d o ­
w ych .

O czyw iśc ie  og ran icze n ia  w  za­
k u p ie  n ie  w s zys tk ich  k lie n tó w  
s a ty s fa k c jo n u ją . W iększość
ch c ia ła b y  w ię ksze j dow o lnośc i i 
w y b o ru  p rz y  ladz ie . R ea lia  na 
to  je d n a k  n ie  p ozw a la ją . Z a k ła ­
dy M ięsne ju ż  te raz muszą m y ­
śleć o  św ię tach  g ru d n io w y c h  i

( w y s )

Notatnik szczeciński
♦  Z A K Ł A D O W Y  D K  „ K o r a b ”  p r z y j  

m u je  z a p is y  do  ze s p o łu  te a t r a ln e ­
g o . M ło d z ie ż  p o w y ż e j 17 la t  m oże 
zg ła sza ć  s ię  do  s e k r e ta r ia tu  D K . te ł.  
23-32-17.

O  K lu b  „ P in o k io "  z a p ra sza  na 
d y s k o te k i  w  k a ż d y  p ią te k  i sob o ­
tę  n a  go dz . 20. W  p ro g r a m ie  ta k ż e  
w y s tę p y  k a b a r e tó w  i  p io s e n k a rz y  
s tu d e n c k ic h .  N a to m ia s t w  ka żd ą  
n ie d z ie lę  w  go dz . 17—20 o d b y w a ją  
s ię  d y s k o te k ;  d la  m ło d z ie ż y  sz k ó ł 
ś re d n ic h .

O  W  s o b o tę  o  g o d z  12 w  s a li 
k in o w e j  P a ła c u  M ło d z -e ż y  o d b ę d z ie  
s ię  p r o je k c ja  z e s ta w u  b a je k  d la  
d z ie c i p t .  . .W ę d r u ją c y  m iś ” .

O  F a n -C lu b  .B a n k "  p rz y  D K  
„ K o r a b ”  z a p ra sza  na  „ Z a d u s z k i 
R o c k o w e ” , k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  po 
n ie d z ia łe k  o  go dz  18 w  s a li k a ­
w ia r n i .  W  p ro g r a m ie  p re z e n ta c ja  
n a g ra ń  J . H e n d r ix a .  J J o p l in  i J. 
L e n n o n a . e k s p o z y c ja  fo to g r a m ó w  
E . B o ry s a  p t .  .L iv e  R o c k " ,  i n f o r ­
m a c ja  o  p la n a c h  n a g r a n io w y c h  
.B a n k u ”  o ra z  s p r a w y  o r g a n iz a c y j­
ne.

O  D K F  In te l ig e n c j i  i S tu d e n ‘ ó v  
. .K o n t r a s ty ”  w y ś w ie t l i  dz iś . w  p ią ­
te k  f i lm  „ K le jn o t  w o ln e g o  s u m ie ­
n ia ”  — m . in  o  K o n fe d e r a c j i  W a r  
s z a w s k -e j z 1573 r .  R e ż y s e r G rz e ­
g o rz  K r ó l  
f i lm

Dodatkow e rejsy
samolotów

W  Z W IĄ Z K U  ze Ś w ię te m  Z m a r ­
ł y c h  w  d n ia c h  29 1 31 b m . or-a2 2 
l is to p a d a  o d b ę d ą  s ię  d o d a tk o w e  
re js y  s a m o lo tó w : S zcze c in  o d lo t  o  
g o d z . 11.15 — W a rs z a w a  p r z y lo t  o 
g . 12.45 o ra z  W a rs z a w a  o d lo t  o  g. 
15.05 — S zczec n  p r z y lo t  o  g . 16.35. 
O d ja z d  a u to b u s u  s p rz e d  b iu ra  
m ie js k ie g o  L O T  w  S z c z e c in ie  o  g . 
9.45.

Zaproszenie do teatru
T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  z a p ra sza  

na  sw ą  n a jn o w s z ą  p re m ie rę  s z tu ­
k i  F e d e r ic a  G a r c i i  L o r k i  p t .  „M a ­
ło ś ć  d o n  P e r l im p l in a  d o  B e l is y  w  
je g o  o g r o d z ie "  S p e k ta k le  b ę d ą  s ię  
o d b y w a ły  w  S a li P ró b  na  U  P o ­
trz e  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h .  
R e a liz a to ra m i p rz e d s ta w ie n ia  są : 
r e ż y s e r ia  — R y s z a rd  M a jo r ,  s ce n o ­
g r a f ia  — A n n a  R a c h e l, o p ra c o w a ­
n ie  m u z y c z n e  — R y s z a rd  H a n d tk e .

N a  m a łe j s ce n ie  T e a t r u  W s p ó ł­
czesn e g o  w  w y m ie n io n e j  s z tu c e  zo  
b a c z y m y : D a n u tę  C h u d z ia n k ę , M a r ­
tę  G re y . Iw o n ę  R u le w io z  1 J e rz e ­
g o  E rn,za P r e m ie r a  o d b ę d z ie  się 
23 b m . w  p ią te k  o  g o d z . 19. B i le t y  
do  n a b y c ia  w  k a s ie  te a t r u  .p rz y  
W a ła c h  C h ro b re g o  3 ( te l.  423-75), 
a ta k ż e  n a  g o d z in ę  p ry e d  s p e k ­
ta k le m  w  s z a tn i S a li P ró b .

W  T E A T R Z E  P O L S K IM  w  n ie ­
d z ie lę  30 b m . o  godz. 16 o d b ę d z ie  
s ię  s e tn e  ju ż  p rz e d s ta w ie n ie  „ Z e m ­
s ty ”  F r e d r y ,  na  k tó re  za p ra s z a  d y  
r e k c ja  i ze s p ó ł te g o  te a t r u .  (U p .)

PROSZĘ O GŁOS

Grzyb zjada mury
M Y . L O K A T O R Z Y  u l .  D w o r c o w e j 

16 ( o f ic y n a ) ,  m a m y  d o s y ć  g rz y b a  
w  m ie s z k a n ia c h  f  p ro s im y  R e d a k ­
c ję  o  p o m o c . S p ra w a  d o ty c z y  O A D M  
p r z y  u l .  D r z y m a ły .  P is a liś m y  ta m  
p o d a n ia  i  p ro ś b y  od  1979 r .  o  w y ­
m ia n ę  r y n ie n  le c z  bez ża d n e g o  o d ­
d ź w ię k u . Z  p o c z ą tk u  tw o r z y ły  s ię  
w  p o k o ja c h  z a c ie k i a te ra z  je s t  
g rz y b !

K ie r o w n ic tw o  O A D M  tw ie r d z i ,  że 
r y n n y  z o s ta ły  w y m ie n io n e ,  a le  k ie ­
d y  i  g d z ie  to  m y  n ie  w ie m y .  B o  
n a sz  b u d y n e k  s to i ju ż  be z  r y n ie n  
(s ta re  p o s trą c a ł w ia t r ) ,  m ia ł  n ie ­
d a w n o  z d r o w e  m u r y .  te ra z  m a  g rz y ­
ba . C z y  n a p ra w d ę  n ie  m a  m o c n y c h  
a n i ż a d n e j r a d y  na  ta k ie  le k c e w a ­
ż e n ie  i  k ła m s tw a ?

ó l k .e w ic z  p rz e d s ta w i s w ó j I

d rogę  z p ie rw sze ńs tw e m  prze­
ja z d u ” ). P onadto  p rze w id z ian o

Komunikat WPKM
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t r z e b o w a n ie m  n ą  p rz e ja z d y  w  re ­
jo n  C m e n ta rz a  C e n tra ln e g o  w  
d n ia c h  p rz e d  Ś w ię te m  Z m a r ły c h  
t r a m w a je  i  a u to b u s y  bę dą  k u r s o ­
w a ły  w  spo sób  n a s tę p u ją c y :

W  n ie d z ie lę  tr a m w a je  w s z y s tk ic h  
l i n i i  o b o w ią z u je  ś w ią te c z n y  ro z k ła d  
ja z d y . D o d a tk o w o  n a  tr a s ie  M o s t 
D łu g i — G u m ie ń c e  w  g o d z . od  8.30 
d o  19 30 z o s ta n ie  u r u c h o m io n e  spe ­
c ja ln e  p o łą c z e n ie  t r a m w a jo w e  o  5- 
m in u t o w e j  c z ę s to t l iw o ś c i.  R ó w n ie ż  
a u to b u s y  w s z y s tk ic h  l i n i i  b ę d ą  k u r  
s o w a ły  w g  ś w ią te c z n y c h  ro z k ła d ó w  
ja z d y  a d o d a tk o w o  n a  tra s ie  <?d 
u l .  1 M a ja  (D K  „ K o r a b ” ) -  do  
u!. K a ro la  M ia r k i  Po tra s ie  l i n i i  
n r  67 w  g o d z . o d  9 d o  19.30 zo­
s ta n ie  u r u c h o m io n e  s p e c ja ln e  po ­
łą c z e n ie , o b s łu g iw a n e  a u tó b u s a m . 
w ie lk o p o je m n y m i,  k u r s u ją c y m i co 
4 m in u t y .

W  p o n ie d z ia łe k  t r a m w a je  j  a u to ­
b u s y  b ę d ą  k u r s o w a ły  w g  p o w sze d ­
n ic h  ro z k ła d ó w  ja z d y , z ty m  że 
n a  l i n i i  t r a m w a jo w e j  n r  8 w  go dz . 
o d  8.30 d o  13.30 o ra z  a u to b u s o w e j 
n r  67 w  g o d z in a c h  m ię d z y  s z c z y to ­
w y c h  — p o ja z d y  b ę d ą  k u r s o w a ły  
ze  z w ię k s z o n ą  c z ę s to t l iw o ś c ią .

W  S O B O T Ę  w s z y s tk ie  s k le p y  ( ró g  P . S k a rg i)  M ic k ie w ic z a  ( ró g  11-18. D T  „ C e n t r u m "  -  w  go dz . S k a rg i) .  S to łe z y ń s * a . O s o ln a -P o k o -
o g ó ln o s p o ż y w c z e  p ie k a rn ic z e , n a - B rz o z o w s k ie g o ) , p l. H o łd u  P r u s k ie -  8—18. zaś D o m  H a n d lo w y  p rz y  a l.  j u .  W y z w o le n ia  <pl. ż o łn ie r z a ) .  os .
b la to w e  c z y n n e  be da  w  go dz . 6— go . os . S ło n e czn e , W o js k a  P o ls k ie -  N ie p o d le g ło ś c i 19 — w  go dz . 12— A k a d e m ic k ie .  K .  M ia r k i  ( ró g  K u
17 zaś s k le p  „ M a z u r e k ”  p r z y  a l. go ( ró g  J a g ie llo ń s k ie j) , .  K a ro la  13. P ie k a r n ie  r z e m ie ś ln ic z e  c z y n -  S ło ń c u ). M .c k ie w ic z a  ( ro g  B rz o z o w -
m ! B u c z k a  21 — w  « o a z . 8—16. M ia r k i  ( ró g  K u  S ło ń c u )  B u d z is z y ń -  ne  o d  godz. 6. c u k ie rn ie  r z e m ie ś ln i-  s k ie g o ). B o h . W -w y  ( ró g  S ik o rs -k ie -
S k le p y  m ię s u o - w ę d lin ia rs k ie ,  g a r -  s k ie j ,  E. G ie rc z a k  i  na D w o ro u  G ł.  cze  c z y n n e  n o rm a ln ie .  K io s k i go), G o le n io w s k a . B a t C h lo p s k i.c n ,
m a ż e ry jn e  i d ro b ia r s k ie  c z y n n e  b ę -  P K P  w  godz. 5 -2 4 . „ R u c h u ”  c z y n n e  n o r m a ln ie .  p l.  L e m n a  p rz y  W o j.  P o l s k ie j ,
da  w  go dz  9 -1 8  S k le o y  r y b n e  W  P O N IE D Z IA Ł E K  s k le p y  o g ó l-  W ie rz b o w a  ( ró g  M ie s z k a  1). K o ł lą -

- n o s p o ż y w c z e . p ie k a rn ic z e  i n a b ia -  W E  W T O R E K  (1 lis to p a d a )  c z y n -  ta  ja .  B a sen  G ó rn ic z y  K r z y w o u s te -
ło w e  c z y n n e  b ę d ą  n o r m a ln ie ,  z n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  D e l ik a te s y :  w  go, L ip o w a  W P K M , E . G ie rc z a k . os.
w y ją tk ie m  s k le p ó w  c z y n n y c h  do  g o d z . 9—13 p rz y  u l .  K r z y w o u s te g o  S ło n e c z n e . P ia s tó w  ( ró g  J a g ie l lo ń ­

s k ie j ) ,  S t rz a ło w s k a . W is z e s ła w a , p l.

c z y n n e  w  go dz . 9—18. a je d n o o s o ­
b o w e  w  go dz  9.30—17. S k le p y  w a ­
rz y w n o -o w o c o w e  i  k io s k i  s p o ż y w -  
c z o - ro in e  c z y n n e  w  g o d z . 9—18. 
S k lp p y  c u k ie rn ic z e  PS S „ S p o łe m ”  
c z y n n e  w  go dz . 10—18. P ie k a r n ie  
r z e m ie ś ln ic z e  c z y n n e  o d  g o d z . 6. 
zaś c u k ie rn ie  rz e m ie ś ln ic z e  c z y n n e  
w  go dz . 10—18. S k le p y  p rz e m y s ło w e  
w s z y s tk ic h  b ra n ż  ( w  t y m  „ D o m  
K s ią ż k i” . „ P e w e x ”  o ra z  s k le p  k o n ­
s y g n a c y jn y , W P H W  p r z y  u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  1) c z y n n e  b ę d ą  w  godz. 
11—18. D T  .C e n tr u m ”  c z y n n y  w  
go dz . 8.30—19. .

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  bę dą  na

S O B O T A  —  N IE D Z IE L A

Ż o łn ie r z a ,  J a ro g n ie w a , K u  S ło ń c u  
( ró g  J a s n e j) , V a sco  da G a m a , P o ­
n ia to w s k ie g o . A .  K r z y w o ń ,  p l .  W o l­
n o ś c i M ie s z k a  I  ( ró g  P ia s tó w ) , 
B o h . W -w y  (D Z B M ), B u d z iś z y ń s k a , 
W itk ie w ic z a  ( ró g  D e rd o w s k ie g o ) , 
S a n to c k a . K u  S ło ń c u . N ie p o d le g ło -  

P O N IE D Z IA Ł E K  —  W T O R E K  śc ( ró g  W y s z y ń s k ie g o ) . p L  H o łd u

informator?
go dz . 13—17 p r z y  a l.  W y z w o -

w  godz. 9—13. a s k le n  . .M a z u re k ' 
o r z y  a l.  M . B u c z k a  21 c z y n n y

g o d z  20 i d łu ż e j,  k tó r e  c z y n n e  bę ­
d ą  d o  g o d z . -19. S k le p y  m ię s n o -w ę -  le n ia  6/8. S k le p  W P H W  p rz y  

_ _ , . d l in ia r s k ie  c z y n n e  bę dą  w  go dz . W o js k ą  P o ls k ie g o  11 c z y n n y  będz i
s tę p u ją c e  D e l ik a te s y :  w  go dz . 9— 13 9—18. S k le p y  r y b n e  c z y n n e  w  godz 
p r z y  a l.  W y z w o le n ia  37; w  g o d z . 9—18 p r z y  u l .  u l .  D w o r s k ie j  8. B o h ,
13—17 p r z y  a l.  W o j.  P o ls k ie g o  52, G e tta  W a rs z a w s k ie g o  1. p l. K i l i ń -  go dz . 11—1 
a D z ia ł S p o ż y w c z y  D o m u  H a n d lo -  s k ie g o  1. T k a c k ie j  1. S k le p y  w a -
w e g o  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 19 — r z y w n o - o w o c o w e  c z y n n e  w  g o d z . _ _
w  go dz . 9—13. S k le p y  c u k ie rn ic z e  9—18 p r z y  u l .  u l  A . K r z y w o ń  21, u l .  D w o r s k ie j  2 K r z y w o u s te g o  64, 
PSS „ S p o łe m ”  c z y n n e  w  go dz . 10— M ie s z k a  1 103. S z a ro tk i 13, W o j.  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h . K rz y w o u s te -  
16 p r z y  u l .  u l .  N ie p o d le g ło ś c i 4, P o ls k ie g o  134, M ic k ie w ic z a  153. N ie -  "  “  ' ’ * "  ‘
K r z y w o u s te g o  65. J a g ie l lo ń s k ie j  12.. p o d le g ło ś c i 3 P y r z y c k ie j  8 (P ło -  
W y z w o le n ia  58 o ra z  s k le p  „ M a z u -  m a ) , P . S k a rg i ( ró g  W y z w o le n ia ) ,  
r e k ”  p - z y  a l- M . B u c z k a  21 w  K r z y w o u s te g o  78. W ie lk o p o ls k ie j 26.

P ru s k ie g o  i na D w o r c u  G ł.  P K P  
g o d z . 5—23.

w  W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą : ca łą
„  . . S k le p y  p rz e m y s ło w e  d o b ę : T e le g r a f  i te le fo n  o r z y  a l.
—d y ż u rn e  na  c ia g a c h  dó  c m e n ta -  N ie p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  U P T  Szcze­
r z y  c z y n n e  w  godz. , 9—16 p r z y  u l .  c in  30 na  D w o r c u  G łó w n y m , w  

'  ~  - .  go dz  0 d 8 do  13: p la c ó w k i p o c z ­
to w e  p r z y  U rz ę d a c h  W o je w ó d z k im  

go 78 i S t r z a lo w s k ie j  46. k w ja c ia x -  i M ie js k im ;  w  godz. od  9 d o  14: 
n ie  c z y n n e : u l .  u l .  S w ie rc z e w s k ie -  U P T . p r z y  a l .  P ia s tó w  13. S to łc z y ń -  
go 3 w  go dz . 10—14. M . B u c z k a  • s k ie j  149 S z c z e c iń s k ie j 21, M a ło -  

10—14. K r z y w o u s te g o  5 t  — 14— p o ls k ie j  17. p r z y  F a b ry c e  K a b l i
godz. 11—16. C u k ie rn ie  r z e m ie ś ln i-  W o j.  P o ls k ie g o  47 i K o ś c ie ln e j 40. 18, L u b e c k ie g o  — 14—18. I t f ie rn ie z a  Z a ło m iu  o ra z  w  P o lic a c h  p r z y  u l.
cz-e c z y n n e  w  go dz . 30—13. K io s k i  S k le p y  s p o ż y w c z o - ro ln e  c z y n n e  12 — 9—15. K io s k i  „ R u c h u ”  d y ż u r -  P ia s tó w  5. W s z y s tk ie  pozos* >łe.- n ie
d y ż u r n e  c z y n n e  d o  go dz . 18 p r z y  n o r m a ln ie .  S k le p y  p rz e m y s łó w «  n e  d o  go dz . 18 c z y n n e : u l .  u l .  W y -  w y m ie n io n e  w y ż e j u rz ę d y  P T . c z y n -
u l .  u l .  W y z w o le n ia  29, W y z w o le n ia  w s z y s tk ic h  b ra n ż  c z y n n e  w  g o d z . Z w o le n ia  29 W y z w o le n ia  (Tóg P  n e  bę dą  w  go dz . o d  8 do  14.


